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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po poiu- 

dniu z wyjątkiem dni poświąteeznych.
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

Pocztą !6 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
Men Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyoya miejscowa 
* Ageneyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
Hansmnnna I. 9, — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte w oi... od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 8.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  !S K., k w a r t a l ­
n i e  8 K.„ m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W m iejsca: ro  e z n i  e 24 B..„ p ó ł  r  o e z n i e !2 K., k w a r ­
t a l n i e  6 K., m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  ? K. 
20 h. miesięcznie. W e wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy I literacki1', dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakie ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ówieróroezui i miesięczni za dopłatą pierwsi I S . 50 h., drudzy 80 h. 
„Przewodnik11 prenumerowany osobno kosztuje 8 K

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowc po !2 bal. od miejsca 1 wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaó tabelaryczne I liczbowo p o  
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie i.Keoeya dzienników Sokołowsklegc 
we Lwowie Pasaż Hanomanna I. 9.; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, Boulp- 
vara Raspail Nr. 105 bis.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na Gazetę Lwowską wy­

nosi rocznie (od Igo  stycznia do koń­
ca grudnia), w  miejscu 24 K., pocztą 
32 K .; półrocznie (od Igo  stycznia 
do końca czerwca) w miejscu 12 K., 
pocztą 16 Ii.; ćwierćrocznie (od Igo 
stycznia do końca marca) w  miejscu 
6 K., pocztą 8 K .; miesięcznie (od 
1 do końca każdego miesiąca) w m iej­
scu 2 Ii., pocztą 2 K. 70 li.

Prenum eratorow ie roczni lub pół­
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ą  od Igo 
stycznia do końca grudnia lub do 
końca czerwca), otrzymują Przewo­
dnik naukowy i  literacki, dodatek mie­
sięczny do Gazety Lwowskiej b e z ­
p ł a t n i e ;  ówieróroezui zaś i mie­
sięczni za dopłatą: pierwsi 1 K. 50 h., 
drudzy 60 h. Przewodnik, prenum ero­
wany osobno, kosztuje rocznie 8 K., 
półrocznie 4 K., ówierórocznie 2 K.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłaaie prenum eraty

Od Kedafecyi.

Zanim ogłosimy szczegółowy program 
felietonowy na rok przyszły, spieszymy prze- 
dewszystkiem podzielić się z Czytelnikami na 
szymi radosną wieścią, że felieton Gazety

Lwowskiej uświetniać będzie w r. 1901 i 
w latach następnych wielkie nazwisko:

HENRYKA SIENKIEWICZA
Na prośbę naszą, aby udzielił nam w y­

łączn ego  na G alicyę prawa drukowania 
wszystkiego co wyjdzie z pod Jego pióra, oto 
co nam odpowiedział H e n r y k  S i e n k i e ­
wi c z ,  w liście z dnia 26 listopada b. r . : 
„ A l e ż  n a t u r a l n i e  — i „SWATY ZA­
GŁOBY" i w s z y s t k o  co w p r z y s z ł o ­
ś c i  n a p i s z ę . . 11

Od Administracyi.

Prenumeratorowie, którzy nie chcą do­
znać przerwy w otrzymywaniu Gazety Lwow­
skiej, powinni nadesłać prenumeratę na rok 
przyszły, względnie na styczeń, przed Nowym 
Rokiem.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

O bw ieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 17 
grudnia b. r. do 1. 125.212, zawiadamiające H 
rozporządzeniach król. węgierskiego minister­
stwa rolnictwa, któremi zabroniono przywozu 
do Węgier Świn ze szeregu powiatów polity­
cznych w Galicyi, -- zamieszczone jest w 
„Dzienniku urzędowym11 dzisiejszego numeru 
Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ HEURZĘDOWA

Lwów, 22 grudnia.

Sejm.
Na wczorajszem posiedzeniu dziennem 

Sejm, uchwaliwszy wnioski w sprawie zara­
dzenia skutkom tegorocznej klęski powodzi, 
przystąpił, jak wiadomo już z wczorajszego 
sprawozdania do obrad nad prowizoryum bu- 
dżetowem.

Referent Andrzej hr. P o t o c k i  prze­
dłożył sprawozdanie komisyi budżetowej o tem 
prowizoryum na pierwszy kwartał r. 1901, i 
postawił następujące wnioski:

I. Sejm upoważnia Wydział krajowy do 
czynienia wydatków zwyczajnych z funduszu 
krajowego na rachunek roku budżetowego 
1901 na podstawie budżetu na rok 1900.

II. Sejm upoważnia do pobierania na 
rzecz funduszu krajowego dodatków do pań­
stwowych podatków bezpośrednich, a miano­
wicie : a) dodatku do państwowego podatku 
gruntowego, domowo-czynszowego, domowo- 
klasowego i do 5 prc. podatku od wolnych 
domów w wysokości 65 groszy od każdej ko­
rony całej przypisanej należytości tych po­
datków ; b) dodatek do państwowych podatków 
bezpośrednich osobistych, ustanowionych usta 
„wą z U5 października 1896 z 'wyjątkiem po-

ś latku U ‘ histo-dochodowego, «■; wysokości 72 
groszy1 vf Każdej korony srałej -przepisanej na 
•M o śc i tych podatków; c) opodatkowani w 
mieśi-ie Krakowie, tudzież w powiatach: kra 
kowskim i chrzanowskim opłacać będą doda­
tek do podatków, wymienionych w II. a) w 
wysokości 54 gr., do wymienionych zaś w
II. b) w wysokości 61 gr. od każdej korony 
całej przypisanej należytości tych podatków.

III. Upoważnienia powyższe pod I. i II. 
udzielone, obowiązują po dzień 81 marca 
1901 r.

IV. Wzywa się c. k. Rząd, aby jeszcze 
przed otwarciem Rady państwa zwołał Sejm 
na dłuższą sesyę.

Następnie w dyskusyi ogólnej zabrał 
głos p. W ó j c i k  i w dłuższem przemówieniu 
wystąpił ponownie z zarzutami przeciw orga­
nom rządowym z powodu tegorocznych wy­
borów.

Po przemówieniu p. Wójcika JE . Mar­
szałek kraj. odroczył posiedzenie do godz. 7 
wieczór.

(Posiedzenie wieczorne.)
Na wczorajszem wieczornem posiedze­

niu, które JE. P. Marszałek krajowy Stani­
sław hr. Badeni otworzył o godzinie 7 30 
wieczorem, przemawiał najpierw w dalszym 
ciągu dyskusyi ogólnej nad prowizoryum bu- 
dżetowem na I. kwartał r. 1901 p. O k u ­
n i e w s k i .  Mówca użalał się na rzeko­
me nadużycia przy prawyborach i wyborach 
w różnych miejscowościach Galicyi wscho­
dniej i powoływał się na fakta, które podał 
w interpe.lacyi, złażonej do laski marszałkow­
skiej. Mówca zap wnił, źe wierzy dobrym 
inteneyom JE. P. Namiestnika, a również że 
poważa element polski. W Poznaniu Polaków 
żelazny minister złamać nie może, w Rossyi 
występują Polacy jako źywiot cywilizacyjny 
i liberalny, tylko tutaj — twierdził mówca — 
„robią dla reakeyi“, szczególniej w obec na­
rodowości ruskiej. Jeżeli mamy się wzajemnie 
poważać — rzekł mówca — to proszę, aby 
nadal tego nie było.

Z kolei zabrał głos p. ks. S t o j a ł o w -  
s ki. Mówca długo i szeroko, rczpo; zynąjąc 
od czasów indemnizaeyi. a kończąc na wybo­
jach, rozprawia! o rzekomych krzywdach 
chłopskich Wywody posła wywoływały to 
burzliwe zaprzeczenia, to śmiech w sali, to 
wieszćie potakiwania niektórych pos ów opo­
zycyjnych.

Gdy mówca coraz bardziej począł wda­
wać się w dyskusje prywatne z posłami go 
otaczającymi, JE. Marszałek przerwał ks. Sto- 
iałowskiemu, a wzywając posłów do uszano­
wania dawnej tiadycyi sejmowej, prosił ich 
by mówcy nie przerywali. Ks. Stojałowskio-

40)

Jej chłopcy.
P O W I E Ś Ć

przez

W IN C E N T E G O  K O SI A K IE W IC Z A .

(Ciąg dalszy).

III.
Bawi w Warszawie kuzynka Zośka.
Przyjechała tu z W innicy, aby się cze­

goś nauczyć: buchhalteryi, retuszeryi, intro­
ligatorstwa. Musi się w tem wszystkiem rozpa­
trzyć.... Dziś kobieta powinna mieć własny 
w życiu fundament, coś umieć, czemś być. 
Wiedzą już o tem panny nawet w Winnicy.

Zośka niczem nie przypomina ciotki Ka 
roliny, zawsze chorej i kwękającej. Zdrowie 
od dziewczyny aż tryska.

Ma ona lat dziewiętnaście, formy ładne 
i pełne, twarz rumianą i okrągłą, jak świeże 
jabłuszko, włosy jasne, oczy eiemno-niebie- 
skie — blondyna typowa, jakby wycięta z chro- 
molitografli. Przy tem żywa, wesoła, głośna, 
wygadana.

Podobała się na Wspólnej.
Zadecydowano o n ie j:
— Dobra dziewczyna.
Leon chwali ją za „szersze pragnienia11, 

choć usiłuje jej dowieść, jak te szersze pra­
gnienia panien z Winnicy są wąziuchne i ane­
miczne. Ale daje rady praktyczne i chodzi 
po szkołach rzemiosł zbierać informacye o wa­
runkach.

Anatol flirtuje z Zośką.
Spotykają się na mieście i chodzą ra­

zem do teatru.
Leon mówi do Broni:
— Ty przestrzeż Zośkę, słuchaj. Powiedz 

jej, że ten karyerowiez tylko głowę jej za- 
wrac.... On się przecież bez grubego posagu 
nie ożeni....

Bronia tego polecenia nie umie wy­
konać.

Leon więc sam przy sposobności mówi 
Zośce, aby temu karyerowiczowi nie ufała.

Zośka uśmiecha się :
— Wiem, wiem — powiada. — Ja  nie 

jestem taka głupia, jak wyglądam....
Poznawszy trochę lepiej Bronię, zwierza 

jej się:
Wszystko to o tym fundamencie w ży­

ciu, to tylko tak.... (Robi Zośka wymowny
i malowniczy gest w tem miejscu: palusz­
kiem kilka razy wkółko).... W Winnicy nu­
dziła się na śmierć i chciał się z nią żenić 
prowizor.... Ona jest nie głupia i wie, że może 
wyjść za mąż nietylko lepiej, ale nawet zu­
pełnie dobrze.... Tylko trzeba przecież, aby 
ją ludzie zobaczyli.... Prawdziwy fundament 
w życiu dla kobiety — to mąż.... Jaki mąż, 
taki fundament, a ona chce mieć fundament 
dobry.... Już ona sobie da radę zresztą....

— Ja tobie to mówię w sekrecie i w za­
ufaniu,-moja droga. Ty mnie nie zdradź.

— Bądź spokojna.
— No, bo ty przecież sama rozumiesz: 

ja nie mogę o tem krzyczeć na dachach.
Szuka więc Zośka w dalszym ciągu tego, 

czego nie chce znaleźć.
Do Broni ma coraz większe zaufanie.
— Tylko ty się nie bój o Anatola — 

powiada jej raz. — Myśmy się już porozumieli. 
Ja  wiem, że on się ze mną nie ożeni, a on

też wie, że ja nie dla niego. Wiesz, to tylko 
tak....

I parę floresów pisze Zośka na powietrzu 
różowym paluszkiem.

Ludek nie zwraca na Zośkę żadnej uwagi, 
choć ta go raz po raz zaczepia.

Leon zainteresował się nią z początku.
Po tygodniu już jednak powiada o niej 

do B ron i:
— To jest małpa !
I przestała Zośka dla niego istnieć.
Pewnego razu Henio podchodzi do Broni 

z miną tajemniczą :
— ołuchaj, Brona, ja mam do ciebie 

prośbę....
— Jazda!
— Uważasz, oddaj Zośce ten list, ale 

tak, żeby nikt nie widział.
— Dlaczego sam nie oddasz ?
— Widzisz.... Nie mam odwagi....
— Odwagi?
Henio zwiesza głowę.
— Ja ci powiem wszystko, Brona. Wi­

dzisz, ja jestem bardzo nieszczęśliwy....
— Oo ci się stało?
— Ja. .. ja się, widzisz, zakochałem.
— Zakochałeś się? W Zośce?
— W Zośce.
Bronia myśli sobie:
— Nie miała baba kłopotu....
Henio podnosi na siostrę zachwycone

oczy:
— Słuchaj.... Prawda, jaka ona piękna?
Bronia obraca list w palcach.
— I co teraz będzie?
— Abo ja wiem....
— Któż będzie wiedział?
— A cóż.... jak ona się nademną nie 

zlituje, to.... to.... bo ja wiem.... Może w łeb 
sobie palnę ..

— Cóż ona ci może zrobić?

— Widzisz, Brona, ja jej nie proszę o wza­
jemność. o, n ie ! Tak wysoko myśli moje nie 
sięgają. Ja się nawet nie czuję jej godnym.... 
Ja tylko chcę, aby ona pozwoliła mi się ko­
chać.

— Ty jej to napisałeś w tym liście ?
— Tak.
— Słuchaj-no, a nie mógłbyś ty się 

w niej kochac tak, bez listów, nic nikomu 
o tem nie mówiąc. Przecież to byłoby wszystko 
jedno, skoro wiesz, że nie pozyskasz jej wza­
jemności i skoro nawet jej wzajemności nie 
pragniesz ...

— Widzisz, ale zawsze jabym chciał, 
aby ona o tem wiedziała.

— Po co?
— Bo ja nie mogę nosić dłużej w sobie 

tej tajemnicy. Boję się.... żeby mi nie rozsa­
dziła piersi....

Brona się waha.
— Ty koniecznie chcesz, żeby to jej 

oddać?
Henio poczyna się nareszcie marszczyć:
— Bezwarunkowo!
Nazajutrz Bronia wita Zośkę:
•— Nie wyobrazisz sobie, cc za kłopot.
— No?
— Konkietę zrobiłaś....
Zośce oczy błysnęły nagłem światłem.
— Któż? — pyta krótko.
— Ach ! moja droga.... Henio.
Zośka mruży oczy.
— Henio....

. —  Kazał, mi oddać ci ten list.
Zośka otwiera spokojnie list z wprawą 

osoby, której nie po raz pierwszy przytrafia 
się podobne nieszczęście.

(Ciąg dalszy nastąpi).



go zaś uprasza JE. Marszalek, by ściśle trzy­
mał się przedmiotu i nie prowadził prywa­
tnych dysput.

Ksiądz Stojałowski ciągną,! zatem dalej 
rzecz swoją, zapewniając, ie  wcale nie boli 
go to, iż przepadł przy wyborach do parla­
mentu.

Ponieważ w dalszym ciągu swego prze­
mówienia wystąpił ks. Stojałowski z rekry- 
minacyami przeciw nieobecnemu w sali ks. 
biskupowi Pelczarowi, wezwał go JE. P. 
Marszałek do porządku.

W dalszych wywodach mowea wyrazi! 
się. między innemi o sobie, że ma kocią na­
turę: że chociaż go z góry zrzucą, to on za­
wsze upadnie na nogi. Bronił następnie swe­
go stronnictwa przed zarzutem, jakoby ono 
rozwijało teroryzm wśród wyborców i prowa­
dziło lud na manowce.

Następnie przemówił JE. P. Namiestnik 
Leon hr. P i n i ń s k i  w następujące słowa:

Szanowni Panowie! Wprawdzie już dziś 
powiedziałem kilka słów ogólnych o sprawach 
wyborów, ale uważam za swój obowiązek i 
teraz zabrać głos. Wobec tego, że chodzi o 
prowizoryum budżetowe i wolno mówić o 
wszYstkiem, a więc i o świeżo dokonanych 
wyborach, naturalną jest rzeczą, że ci, których 
rezultat wyborów tak żywo obchodzi, mówią 
o tej sprawie i że to jest podstawą całej dy­
skusji. Trudno mi wchodzić tu w szczegóły, 
bo mówcy, którzy tu głos zabierali, przygo­
towali się do mów dokładnie i zebrali pe­
wien msteryał choćby to były tylko artykuły 
dziennikarskie, podczas gdy ja materyału do 
odpowiedzi na fakta na razie nie mam pod 
ręką, bo nie wiedziałem o jakich faktach bę­
dzie mowa. Co do wszystkich jednak faktów 
zasięgnę informacyi.

Z tych Panów, którzy zabierali głos, 
t. j. pp. Wójcik, Stojałowski i Okuniewski, 
jeden p. Okuniewski przyznaję, że zachował 
w swojem przemówieniu stosunkowo pewną 
miarę Niektóre jego uwagi podzielam w zu­
pełności. Podzielam jego zapatrywanie, że wy­
bory powinny się odbywać całkiem legalnie, 
że dzień prawyborów powinien być dokładnie 
ogłoszony, że należy czekać tak długo z zam­
knięciem głosowania aż wszyscy wyborcy, 
którzy chcą wziąć udział w głosowaniu, od­
dadzą swe głosy. Ale ,ja też dążyłem do te­
go, aby tas; wszędzie było-i mogę Panów za­
pewnić, że tak było z bardzo nielicznymi wy­
jątkami wszędzie. Zarzuty polegają w niektó­
rych miejscach na tern, że noże nie wszę­
dzie dokładnie wszyscy wyborcy spostrzegli 
ogłoszenia. Panowie wiecie, że na wsi nie 
każdy umie czytać, nie każdy patrzy codzień 
w gminie na ogłoszenia i t. d.

Tak samo ma się rzecz z podnoszeniem 
zarzutów w opozycyjnych dziennikach, że 
gdzieniegdzie wybory zamknięto, gdy jeszcze 
znaczna ilość wyborców głosów swych nie 
oddała. Wiem o poszczególnych wypadkach, 
gdzie wybory trwały o wiele dłużej niż było 
preliminowane a nadto komisarze wyborczy 
jeszcze po upływie dłuższego czasu szukali, 
czy nie ma jeszcze gdzie kogo około lokalu

wyborczego, ktoby chciał głosować i dopiero 
wtedy wybory zamknięto. Tymczasem dopiero 
w jakie dwie lub trzy godziny potem znale­
źli się jeszcze ludzie, którzy chcieli głosować 
i którzy znajd ;wali, że nie powinno się było 
wyborów zamknąć przedtem nim się oni 
zgłoszą. Gdyby tak postępowano i gdyby na 
takich wybór, ów, którzy mogą chcieć głoso­
wać lecz nie zgłaszają się wczas, trzeba było 
czekać to n. p. wybór we Lwowie musiałby 
trwać miesiącami. Zwracam uwagę, że w je- 
dnem miejscu n. p. głosowano dwa dni, mi­
mo, że prawybory były ogłoszone tylko na 
cztery godziny i ten czas byłby wystarczył. 
Pomimo wszakże dwudniowego trwania pra­
wyborów dostaliśmy okropnie alarmujący te­
legram, że jeszcze mnóstwo wyborców chcia­
ło głosować, tylko im nie dano. Bardzo czę­
sto były wybory ogłoszone na dłuższy prze­
ciąg czasu, i prawidłowo się odbyły, tylko 
ktoś czegoś nie zauważał lub źle zrozumiał 
i zaraz wystosował telegram lub korespon­
dentkę do D ila  lub innego dziennika, z cze­
go powstała wersya, że jest nadużycie, gdy 
tymczasem można się łatwo przekonać, że 
było tylko nieporozumienie, ale nie było nad­
użycia. Otóż gdzie były pod tym względem 
jakieś pewne usterki, tam istotnie skoro się 
o tern dowiedziałem, zażądałem natychmiast 
wyjaśnienia całej sprawy i w dość znacznej ilo­
ści wypadków,— mogę je zacytować, — zostały 
wybory unieważnione i napowrót jak najści­
ślej przeprowadzone. Ale właśnie w niektó­
rych takich wypadkach dostałem znowu tele­
gram, że jest nadużycie bo poprzednio pra­
wybory były legalne więc nie wiedzieć dla 
czego je starosta unieważnił. Są istotnie takie 
wypadki, że z jednej i drugiej strony były 
zarzuty, że były nadużycia, podczas gdy jeśli 
już były nadużycia, to mogłyby być tylko na 
niekorzyść jednej strony a nie obydwóch.

Może być p. Okuniewski przekonany, że 
ja  jak najbardziej seryo brałem te rzeczy i 
dążyłem do utrzymania ścisłej legalności wy­
borów i mam przekonanie, że choć byłem 
chory w czasie przeprowadzania prawybo­
rów, to jednak niczego w tym względzie w 
urzędowaniu mem nie zaniedbałem. Nie mara 
żadnego złego ducha, ani janusowego lica, 
jak się poseł Okuniewski wyraził, tylko mam 
przekonanie, że tu i ówdzie nawet przy naj­
lepszych chęciach, usterki i zaniedbania mo­
gą się znaleśó. Jeżeli poseł Okuniewski za­
rzuca, że gdy głosowano na jakiego Bazylu- 
ka i rozmaicie jego nazwisko podawano, nie­
słusznie jakieś głosy unieważniono, to ja nie 
mogę wchodzić w kwestye etymologii i spo­
sobu pisania każdego wyborcy i za to odpo­
wiedzialności przyjąć nie mogę.

A teraz muszę się zająć trochę innymi 
oponentami, L  j. p. Wójcikiem i p. Gtojałow- 
skim. Otóż co do p. Wójcika muoię skon* 
statować, ż& Sposób wystąpienia jegv świad­
czy, iż niepomyślny dla niego wynik wyborów 
wprowadził go w bardzo zły humor. P. Wójcik 
przytoczył znaczną ilość wypadków, które na­
zwał nadużyciami wyborczemi i przytoczył je 
jako rzecz zupełnie niezawodną. Przeczytał je z

dzienników, z Kurjera, po części z Naprzo­
du  a z tego samego źródła cytował wypadki 
i odczytywał daty p. Stojałowski. Źródło je ­
dno i to samo. Nie wiem o ile to źródło za­
sługuje na bezwzględną wiarę, ale mam to 
przekonanie, że fakta były tam w części nie­
zgodne z rzeczywistym stanem rzeczy, w czę­
ści zaś niesłychanie przesadzone. Szczególnie 
jeden z korespondentów K urjera , który także 
kandydował z równie niefortunnym wynikiem, 
jak poseł Wójcik, w bardzo wielu wypad­
kach przedstawił rzecz przesadnie i niezgo­
dnie z prawdą. O ile. wszystkie fakta cyto­
wane przez p. Wójcika zgodne są z prawdą, 
a o ile nie, tego odrazu powiedzieć nie mo­
gę. Muszę wszakże podnieść, że względem 
tego co zaszło między inną a moimi pod­
władnymi urzędnikami, t. j. starostami, oraz 
między mną a P. Prezydentem Ministrów dr. 
Korberem, rewelacje p. Wójcika nieco mijają 
się z prawdą. (Wesołość).

P. Wójcik opowiadał o jakieinś zwołaniu 
wszystkich starostów do Lwowa na jeden 
dzień na ogólną konferencję starostów ze 
mną, na której ułożono cały plan kampanii 
wyborczej. B y ł e m  w ó w c z a s  chory, — le­
żałem w łóżku. Wyobraźcie sobie Panowie 
sytuacyę: 78 starostów przyjechało do Namiest­
nictwa, układało ze mną plan kampanii wybor­
czej ! (P. W ó j c i k :  JDlaezego tego nie zaprze­
czono ?) Ale tej konferencji nie było i cała 
rzecz jest nieprawdziwą.

Jeszcze mniej do prawdy podobnem jest 
to, co się dziać miało między mną a Prezy­
dentem Ministrów i Ministrem spraw we­
wnętrznych p. dr. Korberem. P. Wójcik po­
wiedział, że pojechałem do Wiednia, tam 
rozmówiłem się z P. Korberem i dostałem 
carte blanche na wszystko, co do przeprowa­
dzenia wyborów, nawet na wszelkie naduży­
cia, a P. Prezydent Ministrów zgodził się na 
to, bo zagroziłem dym isyą!

Proszę szanownych pp., gdybym ja był 
Ministrem spraw wewnętrznych i przyjechał 
do mnie Namiestnik któregokolwiek kraju i 
powiedział mi coś podobnego i zagroził mi 
podaniem się o dymisyę, gdybym mu nie pozwo­
lił na popełnianie nadużyć to podałbym, mu ar­
kusz papieru i polecił napisać dymisyę jak 
najprędzej (wesołość), bo właściwie powinien- 
bym oddać sprawę sądowi karnemu. (Brawa). 
Najrozmaitsze dalej podniósł p. Wójcik nadu­
życia, mówił specjalnie o rozmaitych zarzu­
tach przeciw wolności zgromadzeń.

Wiadomo, że w czasie wyborów zgro­
madzać się wyborcom wolno bez zezwolenia 
władzy. Lecz i ta wolność zgromadzeń nie 
jest bez wszelkich granic, nie odnosi się do 
zgromadzeń pod gołem niebem, nie wolno się 
zgromadzać wszystkim ludziop i bez w y ją tk u , 
lecz tylko wyborcom a więc fi>e są dozwolone 
zgromadzenia, jak to było częsflJ, z udziałem 
kobiet i dz;eei. Takiego rodzaju zgromadzenia 
odbywały się niestety bardzo często; a to już 
nie były zgromadzenia wyborców. Bardzo czę­
sto wydarzało się na zgromadzeniach w czasie 
kampanii wyborczej, że argumenta słowne nie 
wystarczały i przechodzono w argumenta

czynne. Ozy i w tych wypadkach nalezałj J  
utrzymać ściśle zasadę swobody zgromadzeń 
Musiało się przecież przeciw bójkom wystąpić j 
w interesie bezpieczeństwa i porządku pu- ^  
blicznego.

Zależało mi na tem bardzo wiele i sta-1 
rałem się doprowadzić do tego, żeby przy s a - j  
mym akcie wyborczym panował wszędzie spo; * 
kój, ład i porządek. Że przy wyborze byb^ 
żandarmi a gdzieniegdzie wojsko, tego ja się - 
wcale nie wstydzę (Brawo), ponieważ to było i  
koniecznie potrzebaem dla utrzymania po- 1  

rządku i powagi samego aktu wyborczego. 2
Jeżeli tu powiedziano, że ze strony opo-y 

zycyjnej n h  było teroryzmu, ani gróźb nie * 
wykonano, — szczególnie się na to powoły-^ 
wal p. Stojałowski, który mówił, że ów tero; js 
ryztn to jest jakaś baśń, i tylko moralnymi'', 
wpływami starano się przeszkodzić, — tc ja mu-  ̂
szę temu zaprzeczyć. Każdemu z Panów, kto |  
zechce się poinformować, mogę bardzo szcze- > 
gółowemi dafcatm służyć, gdzie i czem gro- 
żono. A nie grożono wcale jakimiś piatowi 
mężnymi strachami, ale realnymi kijami lub^ 
batami (Brawa) a nawet podpaleniem i krwią, j 
(Głosy: Tak jest!). W szczegóły wchodzie n ie | 
chcę, aie pozwólcie Panowie, że jako ilusfcra- i 
eyę jeden plakat zacytuję. Nie powiem, gdzie | 
był przylepiany, w jakiej gminie, w jakim |  
okręgu wyborczym, ale stwierdzam, że plakat 
teu jest zupełnie autentyczny a zgodność kopi* \ 
jest stwierdzona w pewnym sądzie obwodo­
wym, i nie ulega najmniejszej wątpliwości. 
Takich egzemplarzy tego plakatu było duzo 
i zostały usunięte. Cała rzecz brzmi w ten 
sposób:

Jest wstęp; a potem, czytamy: „ S ł u -  ; 
c h a j e i e  wy b o r c y ,  k t ó  r y  by z w a s  wa ­
ż y ł  s i ę  g ł o s o w a ć  n a  P a n a  b ę d z i e  
p o d p a l o n y ,  g d y b y  d o s t a ł  p i e n i ą d z ©  
od P a n  a, a ż e b y  s i ę  o d b u d o w a ł ,  bę­
d z i e  p o d p a l a n y  d r u g i  i t r z e c i  r a z '  
a n a w e t  z a b i t y ' ,

Tego rodzaju plakaty były ogłaszane. , 
Nie mówię, że to idzie na rachunek tego lub 
owego kandydata, ale w obee takiego rodza­
ju gróźb musiano bronić tych, którzy chcą 
swoje prawo wyborcze wykonać i swą opinię 
wyrazić, musiano bronić ich przeciwko nie­
bezpieczeństwom mienia i życia. To się samo 
przez się rozumie. Dlatego ci, którzy mieli 
glosować, powinni byli być oddzieleni od a- | 
gitatorów. Do tego się dążyło; w tem nie ma ; 
najmniejszego nadużycia. Jeżeli p. Wójcik po- 
wiedział i całkiem wyraźnie, bo sobie to za- 
notowałem, że wojsko m o r d o w a ł o ,  to py- ; 
tam się: gdzie mordowało? Proszę podać t 
choćby jeden wypadek, a jeżeli nie mam J 
odpowiedzi, to muszę stwierdzić, że p. Wój- f 
eim n i e p r a w d ę  powiedział, Muszę to skon­
statować tutaj, że wojsko nigdzie i nigdy nie l 
mordowało. Zachowanie się wojska było naj- i 
zupełniej objektywne, nie było też, co utrzy- : 
muje p. Wójcik, najmniejszej prowokacyi, chy- 1 
ba, że ktoś uważa, że utrzymanie porządku i 
ładu jest prowokaeyą. (Brawo).

Oo do sprawy samego p. Wójcika, co 
do zajścia, które nastąpiło w Wieliczce, a
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( Cordelia. „ L ’incomprensibile “).

(Ciąg dalszy).

XIX.
Gabryela Sanese, o której tyle się mó­

wiło i myślało w ostatnich czasach, pędzi 
samotny żywot w swojej ubogiej izdebce, pra­
cując od rana do nocy na wyżywienie małe­
go "synka. Żyje wspomnieniami przeszłości, a 
w myśli jej przesuwają się obrazy jak w ki­
nematografie.

Widzi się małą dzieciną, pozbawioną 
pieszczot matki, którą straciła, ujrzą -szy za­
ledwie światło dzienne, porzuconą na łaskę 
krewnych, którzy uważają ją za intruza.

Pamięta, że ojciec, wiecznie zajęty słu­
żbą w magnackich domach, mało się nią in­
teresował i wtedy dopiero wziął ją do domu, 
gdy była w stanie zająć się gospodarstwem 
domowem.

I  widziała się znowu w najpiękniejszych 
latac-h młodości, gdy smutna, bez rozrywki i 
przyjaciół, zawsze w sobie zamknięta, pędziła 
monotonne dni bez najmniejszej zmiany, ży­
jąc jak maszyna lub automat.

Nie przypominała sobie, jak się to sta­
ło, że od razu wielka zmiana zaszła w całej 
jej istocie i w całem życiu. Z początku nieu­
fnie słuchała słów pięknego poety, które 
wszakże czyniły na niej wrażenie harmonijnych 
tonów w niknąć/eh w duszę; potem, zwolna, 
prawie mimowoli dała się unieść temu wpły­
wowi i wtedy dopiero zaczęło jej się wyda­
wać, że ona coś przecie warta, uczuła potrze­
bę miłości i dała się unieść pociągowi do

| młodzieńca, który obudził ją z uśpienia, tak, 
jak kwiat, który drży do światła.

Z natury nieśmiała, drżąca, nie mogła 
uwierzyć swojemu szczęściu, nie śmiała pod­
nieść oczu, nie czuła się jego godną. A pó­
źniej, nabierając odwagi, oddała się swojemu 
szczęściu, słuchając upajających słów jego i 
wierszy, pisanych dla niej.

Ileż to razy siedziała przy swoim stoli­
ku, przy pracy, czekając na swojego poetę w 
niepokoju i licząc minuty do jego przyjścia! 
A gdy usłyszała znane kroki i ujrzała go 
wchodzącego do swojej ubogiej izdebki, było 
jej tak, jakby światło promienne ozłociło te 
ściany. T zasiadała przy nim blisko i słuchała 
nowych jego poezyj, które czyniły jej wraże­
nie najsłodszej muzyki. Czasami opuszczała 
robotę na kolana i wpatrywała się w niego 
z zachwytem, a serce jej tak się tłukło w 
piersiach, jakby wyskoczyć miało! w takich 
chwilach dusze ich łączyły się z sobą, two­
rząc jedną całość.

Jakąż rozkoszą dla niej było czynić go 
szczęśliwym i być kochaną przez młodzieńca 
o tyle wyższego od n ie j!

Przypomniała sobie słowa, które szep 
ta l i , gdy siadywali przy sobie o zmroku, rę ­
ka w rękę; opowiadał jej o swoich pracach, 
o pragnieniach i zamiarach na przyszłość, a 
ona mu często odpowiadała:

— Co do mnie, nie chcę być zaporą 
w twojej karyerze; nie myśl o mnie i idź 
dalej drogą sławy; ja  jestem tylko prosta 
dziewczyna i na uboczu będę świadkiem twoich 
tryumfów nie będąc zazdrosna; tylko gdyby 
przyszły na ciebie chwile smutku lub zwątpie­
nia, będę przy tobie, aby ciebie uspokoić po­
cieszającymi wyrazami, i miłością moją, aby 
rozprószyć twoje zwątpienia i dać ci trochę 
radości; chcę być twoją pociechą i wytchnie­
niem, oto moje jedyne pragnienie.

W takich razach przyciskał ją do serca 
tak wymownie, że to starczyło za wszystkie 
przysięgi.

Wiedziała dobrze, iż się z nią nie ożeni, 
ale prawie pewną była, że nigdy jej nie opu­

ści i przyjdzie zawsze opromienić jej biedne 
mieszkanko swoją obecnością, harmonią swoich 
wierszy uspakajając stęsknione jej serce.

Czuła także, iż warto za kilka chwil 
szczęścia odpłacić calem smutnem i monoton- 
nem życiem. Ale dla czego nie umarła? Dla­
czego on tak nagle oddalił się od niej? Ja ­
każ to straszna rozpacz opanowała ją  dnia 
tego, gdy przyszła do przekonania, że on ją 
opuścił, że go więcej nie zobaczy! Cóż ona 
zrobiła takiego, ona, która oddałaby swoje 
życie, aby go widzieć szczęśliwym ? Co za 
straszne i ponure życie po takiem szczęśeiu!

A przecież czekała jeszcze, czekała cią­
gle; spodziewała się, że przyjdzie, chociaż 
nie jako kochający, ale jako przyjaciel.

Jakież listy pisywała do niego, błaga­
jąc o odwiedziny, jak o jałmużnę — a pozo­
stawały one bez odpowiedzi! Nie dawał wcale 
znaku życia. Spadł na nią potem gniew ojca, 
który nie mogąc się pomścić na uwodzicielu, 
mścił się na niej z całą brutalnością, do któ­
rej był zdolny i obracając nóż w sercu nie­
szczęśliwej, ciągle mówił o młodym poecie, 
odgrażając się na niego i przeklinając. Śle­
dząc kroki Bambaldiego, opowiadał bezlitośnie 
córce, jakie on teraz życie wiedzie, w jakich 
towarzystwach bywa i jakie panie w nim się 
kochają.

Wbrew woli ojca uparła się zatrzymać 
dziecko przy sobie, jedyną rzecz, która ją te­
raz do życia wiązała; wychowaniu tego dzie­
cka postanowiła sobie poświęcić wszystkie 
swoje siły, całe życie.

Jej syn musiał zająć jakieś stanowisko 
w świecie; myślała sobie, że będzie pracować 
dniem i nocą, aby być w możności dania mu 
stosownego wykształcenia. Malec był inteli­
gentny, widać to już dzisiaj było z jego oczu, 
a ponieważ nie posiadał nazwiska, powinien 
je sobie zdobyć pracą i nazwisko to musi być 
głośne, sławne, aby kiedyś, gdy dojdzie do 
uszu ojca, ten niewdzięczny mógł pożałować 
biednej, opuszczonej przez siebie dziewczyny.

Marzeniami temi trzymała się przy ży­
ciu; to jej dawało siłę odporną przeciw upo­

korzeniom, jakich doznawała od ludzi i bru- 
talnościom ojca. Prawdę mówiąc zadanie wy­
dawało się jej czasami nad siły i wylewała 
tyle łez, że oczy ją zabolały i pracować nie 
mogła. Często znowu bywała tak zmęczona, 
ża prawie chora i wtedy zwątpienie ją napa­
dało, zaczynała rozpaczać nad dzieckiem co 
się z niem stanie, gdyby ona umarła. W ta 
kich chwilach, jakby pociecha z nieba zja 
wiał się przy niej malarz Amalfitano, pocie­
szał ją, uspokajał, brał ją  za modelkę i tak 
zbawiennie wpływał na nią, jak nikt w 
świecie.

Był to człowiek, który przypominał jej 
chwile minionego szczęścia, który, wiedziała 
o tem, życzył jej dobrze i wsptłczuł nad jej 
niedolą. Uważała go za prawdziwego swego 
przyjaciela i myślała sobie nieraz, że on jej 
dopomoże w wychowaniu syna. Zwierzała mu 
się ze wszystkiego jak bratu i błagała go, 
żeby jej nie opuszczał.

Gdy dnia pewnego malarz po raz pier­
wszy ofiarował jej swoje nazwisko, była zdz'- 
wiona taką wspaniałomyślnością; jakże wiel­
kim on jej się wydał w tej chwili! czemu on 
pierwej nie zwrócił na nią uwag:. On miał 
tak piękną i szlachetną duszę i tak wzniosłe i 
uczucia pod szorstką powłoką, a piękny poet? 
był tylko pospolitym egoistą!

W zachwycie swoim miała pokusę przy­
jąć ofiarę malarza, przez miłość dla syna, ale 
wolała” okazać się równie wspaniałomyślną jak 
Amalfitano i odmówiła.

Powiedziała mu, że zachowa mu wie­
czystą wdzięczność i będzie go całe życie 
uważać, jako jedynego "przyjaciela, ale nie 
może przyjąć, bo pragnie zostać ze swoją bo­
leścią.

Przyznać się nie chciała, że w głębi 
duszy nie pozbyła się nadziei, iż poeta kie; 
dyś jeszcze wróci — i nie mogła przesta® 
go kochać pomimo wszystkiego.

(Giąg dalszy nastąpi).
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tyczyło się jego osoby, to pod tym względem 
nie została mi ta sprawa jeszcze szczegółowo 
przedstawioną. Mogę wszakże tę jedną rzecz 
skonstatować, że sposob agitowania ze strony 
p. Wójcika był niezmiernie gwałtowny i 
czynny, połączony z wyrywaniem kartek. 
W obec tego, starosta, który należy do bar­
dzo spokojnych ludzi, dążył do tego, ażeby 
utrzymać jakiś lad, choć oczywiście nie mogę 
ocenić, czy zarządzenie było koniecznem. Ce 
do p. Wójcika nie wiem też, o ile on uwa 
żał się za aresztowanego, bo nie wiem, czy 
był formalnie aresztowany, czy też starosta 
zachęcał go tylko stanowczo do tego. żeby 
zachowywał się spokojnie. Nie znam słów, 
jakich użył starosta w obec p. Wójcika. 
W każdym razie fakt był zawiniony tera, że 
p. Wójcik nie chciał się zastosować do za­
rządzeń w interesie utrzymania porządku i 
spokoju w czasie aktu wyborczego.

Go do kwestyi nietykalności poselskiej 
jest p. Wójcik, zdaniem mojem, w błędzie. 
P. Wójcik jako poseł jest nietykalny z chwi 
lą, jak jest sesya, a sesya Sejmu była dopie 
ro nazajutrz, a me w tym dniu.

§. 2. ustawy z 3 października 1861 r. 
mówi o nietykalności (czyta po niemiecku), 
„wahrend der Dauer der Session", co zda­
niem mojem, należy odnieść dopiero do dnia. 
w którym sesya się rozpoczyna.

W owym dniu zatem p. Wójcik niety­
kalnym nie był, bo Sejm był poprzednio zam­
knięty, a o początku sesyi nie rozstrzyga 
zdaniem majem dzień ogłoszenia patentu 
zwołującego Sejm, tylko rozstrzyga ten dzień, 
na który Sejm jest zwołany, wtedy bowiem 
dopiero sesya rzeczywiście się rozpoczyna,

Chciałbym parę rzeczy podnieść jeszcze 
z przemówienia p. Stojałowskiego. »

Po dłnższej polemice przeciwko przyka­
zaniu siódmemu, o ile się odnosi do lasów 
(wesołość), przeszedł on do kwestyi wyborczej i 
obszernie bardzo i namiętnie mówił przy czę- 
stem cytowaniu tych samych źródeł, co p. 
Wójcik. Nie potrzebuję więe tych samrch 
rzeczy powtarzać. Mówił specyalnie o wybo­
rach w Łańcucie i o wyborach w Nisku. O 
ile jego daty są prawdziwe, jakiego bvli u 
sposobienia wyborcy przed wyborem, nie wiem, 
mam wszakże relacyę, że p. Stojałowski 
wcale nie miał tylu zwolenników, bądź to w 
Łańcucie, bądź to w Nisku między wyborca­
mi, jak to sobie obliczał.

O ile wyrywano kartki w czasie wybo­
ru na miejscu nie wiem, będzie to spraw 
dzonem. Wiem wszakże, że była bardzo sil­
na agitarya przy tyra wyborze ze strony tych, 
którzy z Rządem nic wspólnego me mają i ż e 
w ł a ś n i e  z t e j  s t r o n y  używano owych 
środków nielegalnych o których mówił p. 
Stojałowski. Go do kwestyi owych 20 głosów, 
które zostały unieważnione podobno dlatego, 
że były stampilowane, nie chcę tu rozstrzy­
gać kwestyi czy unieważnienie jest uzasa­
dnione czy nie, jest to kwestyą ściśle pra 
wniczą. Zapewniam wszakże, że absolutna 
większość głosów jest po stronie przeciwnej ks. 
Stojałowskiemu, gdyby się nawet doliczyło mu 
owe głosy. Wszystkie sprawy, w których ma za­
chodzić wykroczenie przeciw ustawie karnej, o 
których p. Stojałow-ki zresztą tu wspominał, w 
szczególności owe pobicie ludzi w Nisku, może 
podać do wiadomości prokuratoryi i sądu; 
jeżeli w Nisku pobił się jeden wyborca z 
drugim to jest rzeczą sądu, tę rzecz rozpa­
trzyć i zawyrokować. Niestety nie w jednym 
wypadku to się stało. Zaszły niektóre wy 
padki ciężkiego niestety pobicia, a ci którzy 
się tych karygodnych czynów dopuścili wcale 
nie należą do stronników Rządu lub przeci 
wników p. Stojałowskiego, ale właśnie prze­
ciwnie. O fatach tych nie chcę tu bliżej wspo­
minać, będzie do tego jeszcze inna sposo­
bność. Zbliżając się do końca muszę skon­
statować to, że z mojej strony starałem się 
zrobić co tylko można było, żeby wybory od­
były się legalnie, spokojnie z utrzymaniem 
porządku, ładu i ogólnego bezpieczeństwa i 
że z bardzo nielicznymi wyjątkami tak się 
stało.

Proszę Panów wszakże nie zapominać, że 
nasze ciała wyborcze są trudne, gdyż z je­
dnej strony ma się do czynienia z namiętno­
ścią, z drugiej zaś często z brakiem zrozu­
mienia rzeczy i niedokładną znajomością u- 
staw. Te okoliczności utrudniają przeprowa­
dzenie wyborów w ten sposób, jak to się 
dzieje w krajach najbardziej cywilizowanych, 
na zachodzie. Mam przekonanie, że w danych 
warunkach, to się zrobiło, co zrobić moźua było. 
Jeżeli tu i ówdzie był błąd, był nawet czyn kary­
godny, to bądźcie Panowie przekonani, że bę 
dę dążył do tego, żeby złe usunąć, wyświe­
cić, a jeżeli są winni, ukarać ich. Ale nie 
mówcie Panowie, że są winni urzędnicy, nie 
mówcie, że winni są starostowie, że winDa 
cała admiaistracya, ponieważ pr-zedewszyst- 
kieru zawinili agitatorzy, roznamiętniąjący lu­
dność, zawinili w szczególności ci, którzy nie­
uzasadnione obecnie podnoszą skargi a zwa 
łając na innych winę, utrzymują, że sami są 
niewinnymi barankami. (Brawa) Ja  z mej 
strony dodaję, że przedewszystkiem lepiejt>v 
było, ażeby się sami w piersi uderzyli. Skeri 
czyłem. (Zr we brawa i oklaski.)

P. hr. S t a d n i c k i  zazuaczył, że w po- 
przedniem przemówieniu swem nie atakował
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wcale Rządu krajowego, tylko centralny. Mó­
wca nie chce też, aby z jego przemówienia 
wysnuwano wniosek, jakoby on atakował pre­
zesa Koła polskiego, JE . P. Jaworskiego. Za­
równo jak kraj cały tak i mówca czci pre­
zesa Koła polskiego za jego zasługi, położone 
dla kraju. W końcu swego przemówienia wy­
raził mówca zdanie, że najlepiej się. krajowi 
przysłużymy, jeżeli otoczymy prezesa Koła 
polskiego Kołem złożoue.m z 78 posłów, gdyż 
wtedy będzie moźua wszystko uzyskać.

P. hr. Wojciech D z i e d u s z y c k i  za­
rzucał p. Wójcikowi niepatryotjczne stanowi­
sko z powodu, że p. Wójcik wyraził się, iż 
woli rządy obcych, aniżeli własnych roda­
ków. W dalsz' m ciągu przemówienia, rzekł 
mówca, że p. Wójcik nie może większości sej­
mowej ezyme odpowiedzialną za bJędv da 
wnycń rządów. Większość se|m<>wa ma za 
sobą zasługi. Ona to pierwsza walczyła z li 
chwą, a jeżeli stronnictwo mówcy nie może 
odnieść obecnie sukcesu w Wiedniu, to przy 
ezyną tego jest stanowisko opozycyi, której 
celem jest szkodzić Kołu polskiemu. Nastę­
pnie w dłuższym wywodzie bronił p Dzie­
duszycki solidarności Koła polskiego. Z kolei 
wykazywał mówca, jak radykalni pojmują 
wolność zdania. Oto radykałom wolno wszy­
stko podczas gdy wszystkim innym niczego 
nie wolno. Dłuż zy czas poświęcił dalej mó­
wca przedstawieniu agitacyi wyborczej Tero 
ryzm niektórych stronnictw był, zdaniem 
mówcy, tak wielki, że ludzie nie chcieli wca­
le głosować. Na poparcie swego twierdzenia, 
cytuje p. Dzieduszycki wypadki usiłowauego 
lub dokonanego pobicia, W końcu przypo­
mniał mowc-a groźby, jakich się dopuszczał 
p. Daszyński względem starosty hr. Starzen- 
skiego.

Następny mówca p Zbigniew C i e ń s k i  
prostował niektóre zarzuty, u zynione przez 
p. Okuniewskiego w sprawie nadużyć wy­
borczych.

P. R o m a n o w i c z  nawiązując swe 
przemówienie do rzekomego przytrzymania 
posła Wójcika, wyraził twierdzenie, że niety 
kalność poselska rozpoczyna się z chwilą zwo­
łania sesyi a nie z chwilą rozpoczęcia jej, 
przyezem powoływał się na orzeczenie trybu­
nału apelacyjnego w Krakowie, wydaue w po­
dobnej sprawie co do jego osoby.

Zwracając się następnie do p. hr. W. 
Dzieduszyckiego, zaznaczył p. Romanowicz, że 
tak on, jak i jego przyjaciele polityczni nie 
byli nigdy przeciwnikami solidarności Koła 
polskiego a zarzuty czynione w tym względzie 
stronnictwu mówcy są bezpodstawne. Droga 
tylko, jaką dążyło stronnictwo mówcy do 
utrzymania solidarności Koła polskiego była 
nieco inną, a może i lepszą, aniżeli ta po 
której niektórzy dotychczas dążyli. W końcu 
apelował p.  Romanowicz do sprawiedliwości 
JE. P. Namiestnika i prosił go, by rozpatrzył 
dokładnie wszystkie poczynione w sprawie 
tegorocznych wyborów zarzuty.

P. R o t t e r  twierdził, że jakkolwiek woj­
sko nie dopuszczało się żadnych nadużyć, to 
jednak używanie pomocy konnicy w czasie, 
wyborów mogłoby doprowadzić do nieszczę­
ścia a wskutek tego do rozgoryczenia ludno­
ści. W końcu żalił się mówca, że usuDięto 
go ?. komisyi budżetowej, mimo, że do niej 
należał przez pięć lat.

Następnie po przemówieniu referenta p. 
Andrzeja hr. P o t o c k i e g o ,  który zbijał za­
rzuty podniesione przez pp. Wójcika i ks. 
Stojałowskiego, uchwaliła Izba w dyskusji 
szczegółowej wszystkie wyżej przytoczone wnio- 
ski komisyi budżetowej.

Z kolei p. ks. L u b o m i r s k i  referował 
sprawozdanie komisyi budżetowej w sprawie 
zaciągnięcia pożyczki hipotecznej na dobra 
Dublany.

Komisya budżetowa zgodnie z wnioskiem 
Wydziału krajowego proponuje, aby Sejm u- 
poważnił Wydział krajowy do zaciągnięcia na 
majątek Duhlany pożyczki hipotecznej w kwo­
cie ] 00 000 koron, spłacalriej przez amortyza- 
cyę, i do użycia uzyskanego z tej pożyczki 
funduszu na pokrycie kosztów budowy nowe­
go skrzydła domu internatowego wyższej szko­
ły rolniczej i na wybudowanie pomieszkań 
dla nauczycieli uiższej szkoły rolniczej w Du- 
blanach.

W głosowaniu uchwala Izba powyższy 
wniosek.

Następnie zabrał głos JE. P. Namiest­
nik Leon hr. Piniński i oświadczył, że z Naj­
wyższego upoważnienia Sejm galicyjski zo­
staje odroczony.

Z kolei odczytali sekretarze wniesione 
interpelacje.

P O k u n i e w s k i  interpeluje Komisa 
rza rządowego w sprawie rzekomych nadużyć 
wyborczych.

P. K r a m a r c z y k  interpeluje Komisa­
rza rządowego w sprawie wyzysku producen­
tów i rzekomych trudności przy rewizyi nie- 
rogaciznyr przeznaczonej na sprzedaż.

P. Ś r e d n i a w s k i  interpeluje, Komisa­
rza rządowego w sprawie wynagrodzenia pe­
wnej wlościanki w powiecie myślenickim za 
kalectwo podczas ćwiczeń wojskowych w r. 
1898.

P K r a m a r c z y k  wniósł interpelację 
do Wydziału krajowego o przedłożenie pro-
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jektu obwałowania Wisły w powiecie bial­
skim.

P. T r z e c i e s k i  i tow. w sprawie od 
dania archiwum aktów grodzkich i ziemskich 
w Krakowie dwóch ubikacyj zabranych przea 
sąd i szybszego wydawnictwa aktów grodzkich.

Po odczytaniu powyższych interpelacyj 
powstał JE. P. Marszalek krajowy Stanisław 
hr. Badeni i przemówił mniej więcej w te 
słow a:

Zamykając dzisiejsze posiedzenie Sejmu 
muszę stwierdzić, że rozchodzimy się z uczu­
ciem żalu, że to, czegośmy się spodziewali, 
(ustawa o dodatku do podatku od wódki) do 
skutku uie przyszło a przyjść mogło.

Pragniemy, aby ta sprawa nie. zeszła z 
tej drogi na którą weszła, bo tę drogę, dro 
ge sejmów, uważamy za oipowie.dnią i naj 
lep-zą

Wyrażam nadzieię, że Rząd po ra drn 
gi wniesie ją do Sepnów a sądzę, że wszyst 
kie Sejmy ją przy i mą.

W końcu życzył JE. P. Marszałek po- 
sł m „Wesołych Swiątu i jak najrychlejsze 
go zebrania się na posiedzenia, poczem o go­
dzinie 12 10 po północy zamknął posiedzenie.

Z sejmów krajowych.
Oprócz Sejmu galicyjskiego, zostały wczo­

raj odroczone S nmy : bukowiński, gorno - an 
stryacki i kraiński.

Sejm b u k o w i ń s k i  przyjął przedłożeni- 
w sprawie założenia w Czerniowcach krajo­
wego zakładu dla obłąkanych. W miejsce 
Ś. p. Rotta wybrano członkiem Wydziału kra­
jowego prezesa Izby handlowej, Langenhana. 
a zastępcą jego p Strauchera.

Sejm k r a i ń s k i  uchwalił rezolucyę 
która wypowiada dla Rządu uznanie z po­
wodu jego usiłowania, aby przyczynić się do 
sanacji finansów krajowych zanomocą zna­
nego przedłożenia o dodatku spirytusowym. 
W obec upadku tej ustawy, którą Sejm z pe 
wnemi zastrzeżeniami byłby przyjął, rezolu 
cya wzywa do poczynienia dalszych kroków, 
celem sanacyi finansów krajowych w drodze 
ustawodawczej.

S e j m  c z e s k i  przyjął na wczorajszem 
po^iedziedzeniu prowizoryum budżetowe, a 
następnie kilka sprawozdań komisyjnych, od­
noszących się do budowy kolei lokalnych.

W S e j m i e  t y r o l s k i m  uzasadniał 
wczoraj poseł Brugn&r wniosek Włochów, w 
sprawie autonomii południowego Tyrolu i za­
proponował ustanowienie osobnej komisyi z 9 
członków. P. Grabmayer wyraziwszy sympatyę 
dla Włochów, uważa autonomię za potrzebną 
i wniósł o wybór 15 członków do tej komi­
sji. która ma na najbliższej sesyi przedłożyć 
sprawozdanie.

Namiestnik hr. Meryeldt oświadczył, że 
wstąpieniem Włochów do Sejmu wypełniony 
jest pierwszy warunek dla korzystnego roz­
wiązania kwestyi autonomii. Rząd już w re­
skrypcie P Prezesa Ministrów stanął na 
straży interesów Państwa i kraju, a dzLiaj 
lozpoczyna się nowa działalność, którą Rząd 
zbada bezstronnie.

Na posiedzeniu popoludniowem dysku­
towano w dalszym ciągu nad wnioskiem Bni- 
gnara Poseł Grabmarer zmiemł swój wnio­
sek, proponując wybór 12 członków do ko­
misyi mającej przestudyować ów wniosek i 
na następnej sesyi przedłożyć projekt odno­
śnej ustawy. Poseł Bnignar podtrzymywał 
swój wniosę,k. W końcu S-jtn go odrzucił, a 
przyjął wniosek Grabmayera.

Następne posiedzenie' odbędzie się dzi­
siaj.
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— Ks. biskup sufragan krakow ski 
Anatol N ow ak, baw i we Lwowie.

— W iadom ości k ościeln e. A rcbidye- 
cezya lw ow ska ob. łać . In s ty tu c ję  kanoniczną 
na opróżnione probostwo w P łotyczy otrzym ał 
ks. Feliks Rvdel, po dobrowolnej rezygDaeyi z 
probostwa w Kamionce strum iłow ęi. — Prezentę 
na opróżnione probostwo w Janow ie koło T rem ­
bowli o trzym ał ks. Ju lia n  K am iński, proboszcz 
z Mielnicy — P rzen ies ien i: ks Józef Ja re k  z 
Oleszyc do Koropea; ks. M ichał B ałaban , kate 
eheta przy Szkole realnej w Czerniowcach do 
Oleszyc.

Dyecezya tarnow ska. P rezen tę  n a  probostwo 
w B olesław iu o trzym ał ks. Wojciech M łyniec, 
dotychczasowy proboszcz w Siemiechowie; na pro­
bostwo w Lipnicy wielkiej ks Józef A dam czyk, 
w ikary z Nowego Sącza; n a  probostw o w Dobrej 
ks. H ilary  Kocańda-; proboszcz z Wojakowej —  
Przeniesiony ks. H ieronim  B łażyński do W ierz­
chosławic zam iast do Nowego Rybia, gdzie po­
zostaje na  miejscu ks. Józef Ł azarski.

— E gzam in z rachunkow ości państw o­
wej przed kom isyą egzam inacyjną w c. k . N a­

miestnictwie złożyli pp.: Stanisław Cesarczyk z 
Żółkwi. Leon Wiśniowski z Krakowa i Benon 
Topiałkowski z Przemyśla.

— Z K ołu literaeko-artystycznego.
Wydział „Koła" zaprasza wszystkich swoich 
członków na tradycyjny opłatek, który się odbę­
dzie w lokalu Towarzystwa w poniedziałek, 24 
b. m., o godzinie 1 po południu.

— Obchody M ickiew iczow skie. W wyż­
szym zakładzie naukowym pani Strzałkowskiej 
odbył się wczoraj ku czci nieśmiertelnego naszego 
wieszcza wieczór z pi ograniem zastosowanym do 
chwili i wykonanym we wszystki-h jego punk­
t a c h  nie tylko z zapałem, 1-cz z należytem zro­
zumieniem a nawet artystycznie. Po słowie wste- 
i nem nastąpiły smewy, deklanuacye gra na for­
tepianie, urozmaicone prześlicznymi żywymi o- 
brazami Przedews/.ystkiem podnieść nal-ży zna­
k o m i t e  w\konanie , Widm“ Moniuszki, oraz de­
klamacje: „Anioł Pański-* Uje|ekiego i „Z teki 
Gmtgera" Ko opnicRiej. Pięknie przystrojoną salę 
wypełniła po brzegi publiczność, należąca prze­
ważnie do rodziu pensjonarek i uczenie zakładu.

W źeńskiem setninaryutn nauezyeielskiem 
obchód Mickiewiczowski zagaił dyrektor zakładu 
p Zubczewski. zaznaczając, że mło.izież powinna 
dążyć wszelkiemi siłami do wprowadzenia w ży­
cie zasad i ideałów wielkiego naszego wieszcza. 
Nastąpiły produkcje muzykalno-wokalne uczenie. 
Śpiewy solowe, a przedewszystkiem deklamacya 
z akompaniamentem fortepianu „Koncert nad 
koncertami", wywołały huczne a zasłużone o- 
klaski.

Podniosłe wrażenie wywarł również obchód 
w szkole PP. Benedyktynek obrz. łać., urządzo­
ny staraniem dyrektora ks Sokołowskiego. Po­
dobały się tu przedewszystkiem żywe obrazy.

—  Na S trzeln icy  miejskiej odbędzie się 
jutro o godzinie 6 wieczorem „Gwiazdka", urzą­
dzona dla dzieci sług Namiestnictwa, z inicjaty­
wy panny Anny Lidlównej przez panie i panny 
z rodzin urzędników c. k. Namiestnictwa.

— C zytelnia katolicka zawiadamia 
swych członków, że wspólny opłatek odbędzie 
się w sobotę, dnia 29 b. m., o godzinie 7 wie- 
ezoreni Rynek 3<>, I piętro. Lista dla członków 
otwarta do 27 b. m. włącznie.

— P osied zen ie komitetu budowy ludo­
wego zakładu leczniczego dla piersiowo chorych 
odbędzie się dziś. w sobotę, o godzinie 5 po 
południu w sali posiedzeń magistratu w ratuszu.

—  Nadzw yczajne walne zgromadzenie 
członków Kasyna ziemiańskiego, odbędzie się we 
Lwowie (Kopernika 21) w piątek, dnia 4 sty­
cznia 190 L o godzinie 4 po południu. Na po­
rządku dziennym sprawa zmiany lokalu kasyna 
i połączona z tem konieczna sanąeya.

— Z „Sokoła". Z powodu świąt Bożego 
Narodzenia ćwiczenia gimnastyczne skończyły się 
w piątek 21, rozpoczną się zaś w piątek, dnia 
28 b. m. Natomiast nauka jazdy konnej skończy 
się w poniedziałek, dnia 24, rozpocznie się zaś 
we czwartek, dnia 27 b. m.

— Z G ró d k a  donoszą nam o zajściu 
podczas czwartkowych wyborów: W dniu tym, 
oprócz wyborów, odbywał się na rynku wielki 
jarmark przedświąteczny. Około godziny 11 
przed południem młody izraelita nazwiskiem 
Karp, wyrwał z rąk rz. kat. wikarego ks. 
Nadolskiego kartkę do głosowania w chwili, 
gdv ks. wikary ją wypełniał. Na oburzenie 
księdza z tego powodu Karp zamaczanym w atra­
mencie palcem strącił mu okulary, zawadziwszy 
przytein o oko. Karp natychmiast uciekł a tłum 
oburzony chciał sam wvmierzyć sobie sprawie­
dliwość na licznie zgromadzonych w rynku jego 
współwyznawcach. Starosta p. Władysław Fe- 
derowicz, który w tym czasie brał udział w 
komisyi wyborczej jako komisarz rządowy, na 
wiadomość o wzburzeniu ludności, wysłał na 
rynek komisarza powiatowego p. Semlera, a 
wkrótce pospieszył sam na miejsce zajścia. Lu­
dność była bardzo wzburzona, a żandarraerya 
w sile dziesięciu ludzi nie mogła opanować tłu­
mu, z pośród którego padło nawet kilka kamieni na 
żandarmeryę. Starosta zażądał w obec tego asy­
stencji wojska a tymczasem uspokajał osobiście 
wzburzoną ludność, która głośno domagała się 
wymierzenia doraźnej sprawiedliwości na ży­
dach. Starania te odniosły o tyle skutek, że po­
wiodło się powstrzymać rozdrażniony tłum od 
znaczniejszych wybryków. Tymczasem z dosyć 
oddalonych koszar nadciągnęła piechota, a na­
stępnie kawalerya, które spokój na rynku przy­
wróciły.

Starosta zaraz po przybyciu na rynek za­
rządził aresztowanie Karpa, a gdy go nie było 
można odszukać, zawezwał do siebie kilku po­
ważnych izraelitów, przedstawił im powagę sy- 
tuacyi i skłonił do odstawienia ukrywającego się 
Karpa. Tak się też stało a aresztowanie Karpa 
przyczyniło się znacznie do uspokojeuia ludno- 
ności. By zapobiedz ewentualnemu powtórzeniu 
się. rozrnchów, starosta zarządził zamknięcie 
wszystkich szynków o godz. 6 wieczór, oraz 
wysłanie patroli wojskowych i żandarmeryi na 
całą noc. Noc minęła t-ż spokojnie; poważniej­
szych zajść więcej nie by''-'. .

W czasie zajść czwartkowych trzej wło­
ścianie oraz jedna żydówka odnieśli lekkie obra­
żenia ciała od broni; opatrzono ich zaraz i od­
stawiono do domów. Jednej żydówce wzburzony 
tłum porozbijał rozstawione na targu naczynia



drewniane. Prócz tego poturbowano trochę je­
dnego szynkarza a w mieszkaniach kilku żydów 
wybito szyby.

—  N ieszczęśliw y wypadek. Zarobnik 
J a n  W oźniak, zatrudniony wożeniem ziemi w re ­
m izie kolei elektrycznej, zajechał wczoraj z tacz­
kam i pod Dasypisko. N agle usunę ła  się ziemia 
i pokryła ge w raz z taczkam i. Szczęściem spo 
strzegli to iDni robotnicy i pospieszyli z pomocy, 
równocześnie zaś wezwano pogotowie Tow arzy­
stw a ratunkow ego.

Ciężko potłuczonego ocuciło pogotowie i 
przewiozło następnie do szpitala powszechnego.

— M agistrat m. Lwowa podaje do wia­
domości, że wykazy imienne tutejszo-popisowycb, 
urodzonych w roku 1880, 1879, 1878, a przeto 
powołanych do tegorocznego poboru głównego, 
wyłożone będą w miejskim urzędzie konskryp- 
cyjnym od 5 do 15 stycznia 1901 do wolnego 
przeglądu wszystkich interesowanych.

Losowanie popisowych, w którym biorą 
udział tylko powołani w pierwszej klasie wieku, 
t. j. urodzeni w roku 1880, przynależni do 
gminy miasta Lwowa, odbywać się będzie w 
obec delegatów Rady miasta 29 stycznia 190' 
roku od godziny 9 począwszy w sali radnej ma­
gistratu, przyczem za popisowych, którzyby do 
losowania nie stanęli, wyciągnie los jeden z 
członków komisyi.

Popisowi, którzyby nie otrzymali wezwa­
nia do poboru, winni zgłosić się w ostatnich 
dniach lutego 1901 roku w dotyczącym komi- 
saryaeie miejskim, ewentualnie w miejskim u- 
rzędzie konskrypcyjnym.

— W ykaz ruchu telegraficznego na
lin iach  galicyjskich  w  miesiącu listopadzie 1900  
r. W ysłano telegram ów : rządow ych n iepłatnych 
113, w służbie poczty i te legrafu  3809, zapłaco­
nych 99.026. N adeszło depesz: rządow ych nie­
p ła tnych  48, w służbie poczty i telegrafu 9.992, 
zapłaconych 107.824. Przetelegrafow ano depesz 
350.700. Przez lin ie galicyjskie przeszło ogółem 
571.572 telegram ów , za które w płynęło  do kas 
100.095 K.

— Sm utny wypadek. Kuryer Poranny 
donosi: W ubiegłą sobotę na szosie do Zgierza 
zdarzył się nader Bmutny wypadek. Robotnicy 
przy kolei elektrycznej chcąc zaoszczędzić sobie 
trudu przy wciąganiu wagonów pod górę, uży­
wają tego sposobu, że puszczają wagon z góry 
tak, żeby ten następnie sam przez rozpęd wszedł 
na górę. W sobetę właśnie gromadka chłopców 
wracała ze szkoły w Radogoszcza i szła przez 
dobrze utrzymany nasyp drogi, gdy w ten spo­
sób puszczony wagon pojawił się na drodze. 
Wszysoy zdążyli uniknąć niebezpieczeństwa, jeden 
tylko Juliusz Rakete, 8 -letni chłopiec dostał się 
pod koła i poniósł śmierć na miejscu.

— C zworaczki. Z Sołotwiny donoszą, 
że wieśniaczka tamtejsza Z, Bohordawiec powiła 
dnia 15 b. m. czworaki, które zaraz zmarły. 
Matka jest zupełnie zdrową, liczy lat 48.

— Bankructwo stow arzyszenia kre­
dytow ego. W Wiedniu toczyła się przez kil­
kanaście dni przed tamtejszym sądem przysię­
głych rozprawa przeciw funkcyonaryuszom i 
agentom stowarzyszenia zaliczkowego „Yindobo- 
na“. Szkoda jaką to towarzystwo poniosło przez 
oszukańczą działalność funkcyonaryuszy, wynosi 
209-000 K. Na podstawie sfałszowanych ksią 
źeczek wkładkowych kapowali oni domy i spła­
cali rozmaite należytości. Przy rozprawie prze­
słuchano około 400 świadków, a między nimi ku­
zynkę królowej Madagaskaru, która poniosła wiel­
ką stratę przez oszukańczą działalność owych 
funkcyonaryuszy. Jest ona w Wiedniu zamężną 
za pewnym aktorem.

Wczoraj wieczorem zakończyła się rozprawa 
następującym wyrokiem: Dyrektor Breitkopf ska 
zany na 8, Al. Kloss na 7, Karol Schroedel na 
3 lata ciężkiego więzienia, a Rosenbaum na 6 
miesięcy. Oprócz tego zostali zasądzeni na wy­
dalenie z państwa po odbyciu kary, jako obco­
krajowcy : Breitkopf, Schroedel i Rosenbaum.
Reszta oskarżonych została stosownie do wer­
dyktu uwolnioną od winy i kary.

— O berwanie s ię  sk a ły . Na linii 
Saloniki-Uskneb oberwała się skała bezpośrednio 
przed przejazdem pociągu pospiesznego. Tylko 
przytomności prowadzącego pociąg zawdzięczać 
należy, że pociąg się nie rozbił.

— Bardzo ciekaw y w ypadek zdarzył 
się obecnie na Węgrzech. Zasądzono mianowicie 
pewną kobietę, oskarżoną o zamordowanie wła 
snego męża, którą poprzednio sądy pięć razy u 
wolniły. Rzecz się tak miała. Wieczorem dnia 
25 kwietnia znaleziono bogatego właściciela dóbr 
Karola Szentpeterei, umierającego. Pchnięty on 
był nożem w serce podczas snu. Jako podejrzą 
ną o spełnienie zbrodni aresztowano wieczorem 
jego żonę Sarę. Pięó razy udało się kobiecie 
wprowadzić trybunał w błąd przez wykazanie 
alibi, atoli sąd kuryalny po przeprowadzeniu 
nowej rozprawy, w której dawiedziono jej. że 
istotnie ona zbrodnię popełniła, skazał Sarę 
Szentpeterei na dożywotnie więzienie.

— N iezw y k ła  o p cracy a . Z Moskwy 
donoszą: Prof. A. Bobrow na ostatniem posie 
dzeniu Towarzystwa chirurgicznego, zdał spra­
wę z niedawno dokonanej przez się, niebywałej 
operacyi dokonanej na osobie 2 ł  letniego han­
dlowca z Carycyna. Chorego znalazł prof. B. w 
szpitalu w stanie niemal ostatecznego wycień 
czenia. Ważył on 90 funtów. Prof. B. posta

nowił zrobić operacyę wycięcia raka z żołądka, 
okazała się jednak potrzeba wycięcia prawie 4/5 
żołądka, gdyż tyle zepsute zostało przez tuber- 
kuły, istnienie których odkryto podczas samej 
operacyi. Operacya udała się tak świetnie, że 
już po 2 miesiącach chory doszedł do 111 fun­
tów wagi i to pomimo nieprawdopodobnej oko­
liczności, jaką jest pozostawienie tylko 1/5 żo­
łądka.

— Z aw ieszony w urzędow aniu  z po
wodu znanego procesu Sternberga dyrektor policyi 
berlińskiej Meerscheidt — zmarł wczoraj w po­
łudnie w Berlinie.

— W przystęp ie rozpaczy. Onegdaj w 
Warszawie na cmentarzu na Woli odbywał się 
pogrzeb A. S., mieszkanki Warszawy, zmarłej 
z otrucia się. W chwili spuszczania trumny do 
grobu nadbiegł przybyły z Łomży farmaceuta, 
Tadeusz Kobierzycki, lat 29 i strzelił sobie w 
skroń z rewolweru. Odwieziony przez pogotowie 
ratunkowe do szpitala św. Ducha, zmarł wkrótce

— K atastrofa kolejow a. Na linii Na 
mur-Charleroi w Belgii zderzyły się onegdaj na 
stacyi Conillet pociągi osobowy i roboczy. Zabity 
został naczelnik stacyi a wiele osób jest ciężko 
rannych.

— T abliczk i pam iątkow e. Menniea 
paryska wybiła tabliczki na pamiątkę wystawy, 
wykonane według wzoru znakomitego rytownika 
medali 0. Rotv’ego. Tabliczki te, bite w ilości 
50.000 egzemplarzy, rozdane będą wszystkim 
tym, którzy byli w jakimkolwiek kierunku 
współpracownikami dzieła p. Picard’a; większość 
tabliczek jest z bronzu, a kilka tylko złotych i 
srebrnych dla osobistości urzędowych. Na głó­
wnej stronie tabliczki widnieją dwie postacie 
alegoryczne, wyobrażające Wystawę konającą, 
która przed zgonem oddaje wieczną pochodnię 
postępu w ręce Potomności; promienie tej po­
chodni oświetlają datę 1900, gdy lata minione 
giną w mroku. Odwrutną stronę tabliczki zdobi 
napis: „Wystawa powszechna międzynarodowa 
1900 r .“ i gałęż róż oraz wawrzynu w chmu­
rze, ponad widokiem alei Mikołaja II. w pła­
skorzeźbie ; nadto zostawione jest miejsce na na­
zwisko posiadacza

—  Zamach na śpiew aczkę. W dniu 
12 b. m. o godzinie 1 w południe wykonało 
jakichś dwu drabów w Barcelonie zamach na 
wiedeńską śpiewaczkę nadworną p. Ehrenstein, 
bawiącą tam na gościnnych występach. Jeden z 
rabusiów stanął przed przerażoną kobietą z otwar 
tym nożem w ręce, gdy drugi usiłował śpiewaczce 
wyrwać portmonetkę z pieniądzmi. Na krzyk 
napadniętej zbiegli się ludzie, co spłoszyło ban­
dytów.

— P ien ięd zy  papierow ych zaczęto w 
Europie używać najpierw w Hiszpanii. Było to 
w r. 1482, kiedy państwo Maurów w Hiszpanii
zaczęło się powoli, rozpadać. Hiszpanie dotarli 
już do m Alharnu, położonego w samym, środku 
królestwa kalifa, i zajęli twierdzę. Mulej Hazen 
zebrał ostatnie siły, aby odebrać Hiszpanom tę 
ważną pozycyę. Hiszpanie bronili się jak lwy, 
byliby się jednak musieli poddać, gdyż w kasach 
państwowych zabrakło pieniędzy. Wówczas gu­
bernator Don Inigo Lopez de Mendoza hr. Cen- 
dilla wpadł na dobry pomysł. Oto doradził kró­
lowi, aby puścić w obieg pieniądze papierowe 
Były to małe tekturki, na których z jednej strony 
była wypisana wartość papieru, z drugiej zaś 
podpis br. Cendilla. Równocześnie przyszła mu 
do głowy druga myśl: przymusu kursowego. 
Mianowicie nakazał pod najsurowszemi karami, 
aby nie tylko wojsko, ale i mieszkańcy Albamy 
przyjmowali w obiegu będące papiery wartościo 
we po tej wartości, na jaką opiewają Równo­
cześnie zapowiedział gubernator, że po skończonej 
wojnie „noty* będzie można w kasach państwowych 
wymieniać na monetę brzęczącą. Pomysł okazał 
się bardzo dobry w praktyce; na potrzeby wojny 
pieniędzy nie brakło a po odniesionem nad Mau­
rami zwycięstwie wszyscy właściciele papierów 
wymieniali je na złoto. W tym więc wypadku, 
jak w wielu innych, potrzeba okazała się naj­
lepszą mistrzynią człowieka. Po r. 1482 pienią­
dze papierowe weszły w użycie w całej Hiszpanii, 
a następnie w innych krajach Europy.

— H istorya g r y  bilardow ej nie jest
dokładnie znana; nikt nie umiał dotąd powie­
dzieć, zkąd wzięła początek. W XVI wieku we­
szła w modę jednocześnie w Angli i we Fran- 
cyi ; przypuszczają, że jest to przekształcenie 
gry podobnej do dzisiejszego krokieta, a grywa­
nej najpierw na trawniku krótkimi młotkami, 
kulami i łukiem, następnie za kwadratowem, 
zielonem suknem obitym i drewnianą bandą o- 
kolonym stole. Istnieje dotychczas list, pisany 
przez Maryę Stuart na krótko przed śmiercią, 
dnia 17 lutego r. 1587, do arcybiskupa Gla- 
sgowa, w którym między inneiui donosi, że za­
brano jej „stół bilardowy" z zamku Fothering- 
hay, aby zrobić miejsce na ustawienie szafotu. 
Uwięziona królowa grywała w karambole z ry­
cerzem Paub-tem i lordem Lestorem (Leiceste 
rem), aby skrócić sobie smutne chwile wię­
zienia. Bandy bilardowe były już da­
wno, jak wykazują stare drzeworyty, zaopa­
trzone w łuzy. Kiedy ki.jl zastąpił młotek — 
nie wiadomo. Przy końcu XVII wieku stół kwa • 
dratowy zamienił się na prostokątny, a bandy 
wysłano lnem i wełną, celem zwiększenia ich 
elastyczności. Stopniowo zaopatrzono kij w ko­
niec skórzany, a obicie wełniane bandy zamie­
niono na kauczukowe.

K azim ierz T etm ajer kończy obecnie 
pięcioaktową fantazyę dramatyczną wierszem na 
tle historycznem p. t.: „Zawisza Czarny". Dra­
mat ten, który niezawodnie będzie ważnym wy­
padkiem literackim, wystawiony zostanie w ciągu 
stycznia w teatrze krakowskim, pod osobistym 
kierunkiem poety i jego brata artyzty-malarza.

„F anst"  G oethego został odegrany w 
Krakowie; przedstawienie tego wielkiego arcy­
dzieła wypadło bardzo pomyślnie, przynosząc za­
szczyt dyrekcyi i artystom. Przedewszystkiem 
odznaczył się jako Mefisto p. Kamiński, święcąc 
ogromny tryumf. Doskonałą, pełną poezyi i pra­
wdy — jak pisze p. Rydel — była Gretchen 
pani Siemaszkowej a Kotarbiński rolę Fausta za­
licza do swoich najlepszyoh kreaoyj. Wystawa 
była wspaniała.

„W iek m łody" . Wybór lektury dla dzieci 
i młodzieży jest rzeczą niełatwą a bardzo wa­
żną, — to też każde społeczeństwo cenić winno 
wysoko tych, którzy najmłodszemu pokoleniu jego 
dają pokarm duchowy zdrowy i dobry; powinno 
ich cenić i zarazem gorąco popierać. Taką lekturę 
daje u nas w szczególności Wiele młody, dwu­
tygodnik dla młodzieży i dzieci, wychodzący od 
8 lat we Lwowie pod redakcyą pp. Zofii i Ire­
ny Mrozowickich. Pismo to służy stale najszla­
chetniejszym i dla serca Polaka najdroższym ide­
om, a umie piękne swe idee podsuwać czytają­
cej młodzieży w formie i treści bardzo ponętnej. 
Pismo podzielone jest na dwa równorzędne i je­
dnakim wyborem treści i ilustracyj wyposażone 
działy: dla starszych i młodszych czytelników. 
Wiele młody w swoich powieściach, poezyach, 

obrazkach dramatycznych, artykułach treści hi­
storycznej lub przyrodniczej i urozmaiconych 
konkursach, umie uczynić zadość różnorodnym 
potrzebom umysłowym szerokiego koła młodziu­
tkich swych czytelników, umie wszystkich zająć, 
przywiązać do swych idei i do siebie. Wymo­
wnym wyrazem serdecznego stosunku między 
redakcyą a czytelnikami pisma jest rozległy dział 
korespondencyi redakcyi.

Pismo to zasługuje też na wszechstronne 
poparoie a może być w szczególności najpiękniej­
szym podarkiem dla młodzieży na gwiazdkę czy 
Rok Nowy.

Adres administraeyi: Lwów ul. Ossoliń­
skich 13. Adres redakoyi: Lwów ul. św. Miko­
łaja 5.
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R epertoar teatru  m iejsk iego  we 
L w ow ie.

Dziś w sobotę uroczyste przedstawienie kn 
uczczeniu 25 letniego jubileuszu Henryka Sien­
kiewicza :

I. Uwertura Moniuszki p. t . : „Bajka", 
wykona orkiestra pod kierunkiem p. Elszyk*.

II. Słowo wstępne, wypowie p. Kazimier* 
Skrzyński.

III. Wiersz Stanisława Rossowskiego, wy­
głosi p. Tarasiewicz.

IV. Uwieńczenie biustu Henryka Sienkie­
wicza (dłuta artysty rzeźbiarza p. Popiela) * 
udziałem całego personalu.

V. „Zagłoba swatem", komedya w 1 akcie 
Henryka Sienkiewicza.

VI. Zakończy „Halka", akt I., z udziałem 
panny Eugenii Strassern.

W niedzielę popołudniu o pół do 4 pe raz 
drugi „Hajduczek", komedya w 4 aktach z po- 
wieśoi Henryka Sienkiewicza „Pan Wołodyjow­
ski", przerobił na scenę J. N. Popławski.

W niedzielę wieczorem o godzinie 7 „Nie­
toperz", opera komiczna w 8 aktach Jana Straussa.

W poniedziałek z powodu Wigilii teatr 
zamknięty.

We wtorek o pół do 4 po! południu (na
dochód Towarzystwa wzajemnej pomocy artystów 
sceny lwow.) „Noc w Belwederze", epilog na 
tle historycznem w 1 akcie przez A. Sta-
szczyka i „Wróble" komedya w 3 aktach Labi- 
chea i Delacour.

We wtorek o godzinie 7 wieczorem (na
dochód Tow. wzaj. pom. art. sceny lwow.) „Ver- 
bum nobile", opera w 1 akoie Stanisława Mo­
niuszki, „Wesele przy latarniaoh", operetkawl 
akcie J. Offenbacha i „W studni", opera komi­
czna w 1 akcie W. Blodka.

We środę o pół do 4 po południu „Za­
czarowane koło“, baśń dramatyczna w 5 aktach 
Lucyana Rydla.

Wieczorem o pół do 8 „Rigoletto", opera 
w 3 aktacb Verdi’ego. Trzeci występ p. Ludwiki 
Marek.

We czwartek o pół do 4 popołudniu „Za­
głoba swatem", kom. w 1 akoie H. Sienkie­
wicza i „Janek" opera w 2 akt. Wł. Żeleńskiego.

Wieczorem o godz. 7 „Nietoperz", opora 
kom w 3 akt. J. Straussa.

W piątek „Gwałtu co się dzieje", kome­
dya w 3 aktach Al. hr. Fredry (ojca). Gościn­
ny występ Pauliny Wojnowskiej art. teatru kra­
kowskiego.

W sobotę o pół do 4 po południu pierwsze 
przedstawienie dla młodzieży szkolnej po cenach 
zniżonych „Pan Jowialski", kom. w 4 akt. Al. 
hr. Fredry (ojca).

(Oryginalny telegram „Gazety Lwowskiej.“) 
W arszawa, 22 grudnia.

Wśród wspaniałej pogody wstał dzień 
Sienkiewiczowski; dzień drogi dla wszystkich 
serc polskich. Uroczystość przybrała formę i 
rozmiary imponujące, godne tego, na którego 
cześć została urządzoną, oraz narodu, który 
ją urządził.

Zjazd bardzo liczny i dostojny. Przy­
byli między innym i: prezes hr. Stanisław 
Tarnowski, jako reprezentant krakowskiej Aka­
demii Umiejętności; prof. Kazimierz Moraw­
ski imieniem Uniwersytetu Jagiellońskiego, a 
Jan Bołoz-Antoniewicz imieniem Uniwersyte­
tu lwowskiego; Towarzystwo przyjaciół nauk 
w Toruniu reprezentują pp. Donimirski i 
Slaski; redaktora Gazety Lwowskiej Adama 
Kreebowieckiego i Tadeusza Czapelskiego u- 
proszono o reprezentowanie Towarzystwa dzien­
nikarzy polskich; są reprezentanci prasy po­
znańskiej ; jest wielkopolskie obywatelstwo, w 
szczególności p p .: Karchowski, Niegolewski, 
Filipowicz, Komendziński, Edward Raczyń­
ski, Józef Kościelski, Zdzisław ks. Czartory­
ski ; są Polacy z Litwy, Kamieńca pod., Po­
dola, Wołynia, Kijowa, Inflant, Witebska, 
Odessy, Połocka. Petersburga, Moskwy ; jest 
p. Kowalski z Fryburga, są Górnoszłązacy, 
są delegaci z Cieszyna, jest reprezentant G a­
zety Opolskiej, są Polacy z Brukseli, są re­
prezentanci prasy amerykańskiej, z Chicago, 
New. J. Daily News, jest reprezentant pisma 
Ruskaja M yśl p. Miechów, jest przedstawi­
ciel paryskiej l' lllustration.

Są dalej adresy, także od Czechów, Morawian, 
Słowaków. Oficyalnie reprezentowane są war­
szawskie Towarzystwa- prawnicze, kolejowe, 
handlowe, przemysłowe, — Kasa literacka, —'  
Lutnia, — artyści teatrów warszawskich.

Depesz i darów moc ogromna.
Od wczesnej godziny tłumy osób, które 

otrzymały wstęp do kościoła św. Krzyża, p0- 
częły zapełniać świątynię. Służbę honorową 
spełniają literaci: Massoniusz, D em  by, Or-ot, 
Jabłonowski, Szabłowski, Zakrzewski, H°®' 
sick, Bogdanowicz, Gliński, Dąbrowski, Sawi' 
czewski, Lutomski, Moszkowski, J a r o s z y ń s k i ,  

Malinowski. .
Nabożeństwo na intencyę J u b i l a t a  cee^ 

brował ks. biskup s u f r a g a n  K a z im ie rz  
k ie w ic z  w licznej a sy śc ie . Na c h ó rz e  wyko 
n a ły  p o łą c z o n e  T o w a rz y s tw a  ś p ie w a c k ie  ś p i  
wy pod d y r e k e y ą  Piotra Maszyńskiego.
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Po nabożeństwie udali się uczestnicy 

uroczystości do ratusza, gdzie w wielkiej a 
wspaniałej sali ratuszowej, przybranej w zie­
leń i kwiaty, odbył się główny akt obchodu. 
Punktualnie o godzinie 1 wszedł do sali, w 
której już poprzednio wszyscy się zgromadzi­
li, Henryk Sienkiewicz. Była to chwila przej­
mująca. Jubilata, poprzedronego przez komi­
tet, powitał, gdy wstąpił do sali, chór mie­
szany „Lutni* pod dyrekcją Piotra Moszyń­
skiego. polonezem kompozycji Moszyńskiego 
p. t. „Wierzcie rycerze". Sienkiewicz w oto­
czeniu komitetu (ks. biskup Ruszkiewicz, ks. 
Chełmicki, dr. Benni, M. Gawalewicz i i.) 
zajął na estradzie fotel honorowy. Wtedy wy 
stąpił ks. biskup R u s z k i e w i c z  i wręcza­
jąc Jubilatowi akt posiadania Oblęgorka, prze­
mówił :

Szanowny jubilacie!
Złożyliśmy przed chwilą w Świątyni 

Pańskiej dzięki Panu Bogu, albowiem wszel­
ki datek dobry i wszelki dar doskonały z wy­
soka jest, zstępujący od Ojca światłości — 
dzięki za to, że społeczeństwo nasze otrzyma­
ło mistrza słowa, który wzbogacając naszą li­
teraturę stał się ohlubą krąju w obec całego 
cywilizowanego świata.

To też ogół, miłujący swą mowę, swój 
obyczaj poczuwa się do obowiązku wdzięczno­
ści, z którego wywiązując się obchodzi 25- 
leóie Twojej działalności literackiej i składa 
Ci Szanowny Jubilacie dar niewyrównywający 
Twoim zasługom, nie bogaty, bośmy wszyscy 
me bogaci.

Ale że daru nie mierzy się samą war­
tością materyalną, ufamy, iż będzie Ci miłym, 
bo go ofiaruje nasze społeczeństwo, bo płyDie 
z tysiąca serc, miłujących wszystko, co swoje 
i ceniących Twe prace.

Cichy zakątek ziemi, po której stąpać 
będziesz i szmer liści drzew, w cieniu któ­
rych będziesz szukał odpoczynku wśród prac 
umysłowych, będą Ci przypominały tylu wdzię- 
czeych, którym Twe pisma podnosiły duszę 
i koiły serea. Składamy Ci zarazem serdeczue 
życzenia, aby Ci Ojciec światłości długie lata 
pozwolił pracować dla dobra i chwały kraju.

A te chwile publicznego hołdu i uzna­
nia niech się staną podnietą do tworzenia 
wielu jeszcze pięknych i wspaniałych dzieł, 
które sprawdzać będą wyroki Mądrości Naj­
wyższej, te „język mądrych jest zdrowie".

W  tejże chwili cztery dziewczątka w 
bieli wręozyły Jubilatowi cztery wielkie księ­
gi w pięknej oprawie z nazwiskami ofiaro­
dawców.

Do głębi wzruszony S i e n k i e w i c z od­
powiedział;

„Trmdao mi wypowiedzieć słowami jak 
dalece wzrusza mnie dzień dzisiejszy i wszy­
stko co mnie w nim spotyka. Ja który z po­
wodu prac moich dużo zajmowałem się prze­
szłością z nąjgłębszem rozrzewnieniem przy­
pominam sobie, że w dawnych czasach tak 
właśnie nagradzano rycerzy, słynnych z od­
wagi i poświęcenia. Dziś jednak trzeba prze- 
dewszystkiem nie jednorazowych uczynków, 
ale pracy — długiej, wytrwałej, codziennej. 
I właśnie tę pracę moją kraj wynagradza w 
sposób najwspanialszy, najszlachetniejszy i 
najzgodniejszy z naszą tradycyą — bo wyna­
gradza ziemią. Nic nie przychodzi bez trudu, 
zatem i ja musiałem tworzyć w pocie czoła, 
ale mogę rzec, że Bóg błogosławił mojej 
pracy. Zyskałem miłość swoich, uznanie ob­
cych a nawet względny dostatek. — Brakło 
mi tylko jednego: ziemi — tej ziemi, z któ­
rej wszyscyśmy wyrośli, która jest i będzie 
niewzruszoną podatawą życia i nieśmiertelną 
matką pokoleń. Aż oto, wzywa mię tu kraj i 
ofiarowuje mi szmat tej naszej ziemi, dla któ­
rej pracowałem — ofiaruje dla mnie i dla 
moich dzieci.

Podwójny to dar — bo dar dla serca i 
duszy. W pracy, w wyczerpaniu przychodzą 
czasem chwile zwątpienia, czy te wysiłki, 
które się ponosi są pożyteczne, czy ten chleb, 
który się podaje jest zdrowy i pożywny. A 
wy tym darem przynosicie mi uspokojenie, 
Kościół przez Twoje usta, dostojny kapłanie 
powiada mi: potykaniem dobrem potykałeś 
się, kraj mówi mi przez Ciebie: „pracowałeś 
rzetelnie, dawałeś ohleb zdrowy, a oto ta zie­
mia niech ci będzie świadectwem służby".

Co za radość, co za uspokojenie! Jakie 
wspomnienie tego dnia dla mnie i dla dzie- 
ei moich po wszystkie dni ich życia. Gdzie 
znajdę słowo podzięki — jak ją wyrażę — 
nie wiem. Z serca wyrywa mi się tylko 
okrzyk: Bóg zapłać — i niech żyje, niech 
kwitnie to wielkie serce ogólne, które tak u- 
mie ezuć i tak nagradzać!"

Proste a tak wymowne i tak serdeczne 
słowa jubilata wywarły przejmujące wrażenie. 
Chór odśpiewał parafrazę muzyczną z aryi 
„Strasznego Dworu*.

Nastąpiło składanie niezliczonych da­
rów i adresów. Do estrady podchodziły co 
chwila nowe delegacye, aby być tłómaczami 
uczuć rozmaitych kół społeczeństwa naszego.

Uroczystość miała przebieg wspaniały 
Wieczorem o godzinie 7 odbędzie się przed­
stawienie jubileuszowe w teatrze Wielkim. 
Sienkiewicz zasiądzie w loży I. p. po lewej 
stronie, blisko sceny. Loża będzie przybrana 
kwiatami. Przedstawienie rozpocznie się „Kan­

tatą jubileuszową" Piotra Maszyńskiego do i 
słów M. Gawalewicza p. t. „Pies'ń dożynko­
wa" wykonaną przez Lutnię z tow. orkiestry, 
pod kierunkem kompozytora. Ustęp deklama- 
cyjny kantaty wypowie artysta teatru Roz­
maitości, p. Nowicki; następnie orkiestra opery 
odegra pod dyrekcyą Utynowskiego „Polo 
neza" Es -dur  Karpińskiego, poczerń nastąpi 
komedya Henryka Sienkiewicza „Zagłoba swa­
tem"; w antrakcie wykona orkiestra Inter­
mezzo z opery „Goplana". — Część drugą 
wypełnią żywe obrazy z odpowiednią muzyką 
i wygłoszonym tekstem oryginalnym Henryka 
Sienkiewicza:

Obraz I. „Za cblebem", układu artysty 
malarza M. Kotarbińskiego z melodyą Mły ■ 
narskiego. — Obraz II. „Pójdźmy za nim", 
układu artysty-malarza Juliana Maszyńskiego 
z mazurem z opery Moniuszki „Jawnuta". — 
Obraz III. „Pojedynek Wołodyjowskiego", 
układu artysty-rzeźbiaiza K. Górskiego, przy 
uwerturze z opery Z. Noskowskiego „Liwia 
Quintilla“. — Obraz IY. „Pożar Rzymu" w 
układzie artysty - malarza Franciszka Zrnurki 
przy polonezie A-dur Chopina. — Obraz V. 
„Apoteoza" układu artysty-malarza Franciszka 
Eismonta.

Po uroczystości w teatrze • odbędzie się 
wspaniały raut w resursie kupieckiej urzą­
dzony przez Kasę literacką; zgromadzą się 
tam wszyscy przedstawiciele inteligencyi mia­
sta, literatury, szkół, oraz przybyłych na uro­
czystość jubileuszową gości. Mowy wygłoszą: 
Krzemieński, Święcicki i zapewne Sienkiewicz.

W arszawa, 22 grudnia. (Tel. pryw.). 
W kościele św. Krzyża na uroczystem nabo­
żeństwie, prezbiteryum świątyni zajęli goście 
i delegaci. Sienkiewicz, wprowadzony przez 
ks. Chełmickiego zasiadł w stalach; po pra­
wej ręce jego usiadła córka Helena, po lewej 
siostra Jadwiga oraz teściowa.

JE. Pan Namiestnik wysłał wczoraj do 
Sienkiewicza następującą depeszę:

„W dniu Pańskiego jubileuszu zasyłam 
wraz z niezliczonymi wielbicielami Pana wy­
razy hołdu i najżywszego uznania a zarazem 
najszczersze przyjacielskie pozdrowienie".

Leon Piniński.
Imieniem Wydziału krajowego JE. Mar­

szałek krajowy wysłał do Henryka Sienkie­
wicza w dzień jubileuszu telegram następu­
jącej treści: Wielkiemu pisarzowi i znakomi­
temu obywatelowi Wydział krajowy imieniem 
tej dzielnicy przesyła najlepsze życzenia i 
składa hołd za ćwierćw.ekową pełną ochoty 
pracę, pokrzepiającą i podnoszącą ducha. Pod- 
pisy:Stanisław hr. Badeni; Chamiec, Vayhinger, 
Wereszczyński, Dąmbski, Sawczak, Onyszkie­
wicz.

Adres Uniwersytetu lwowskiego opiewa:
„ U n i w e r s y t e t  l w o w s k i  w dniu 

jubileuszu składa C i, D o s t o j n y  P a n i e ,  
hołd szczerych i gorących życzeń.

Z bliska i z daleka garną się ku T o ­
b ie  serca rodaków, pełne uniesień wielkiego 
podziwu dla T w o j e g o  dzieła, przedziwnej 
mocy czarodziejskiego pióra, bogactwa T w e j  
myśli i mowy.

Zdobyłeś szlachetnym przebojem uzna­
nie swoich i obcych, a gdzie żadna myśl 
polska przedtem nie dotarła, tam ją zaniosły 
T w e  księgi, łamiąc uprzedzenia potęgą du­
cha, urokiem słowa.

Więc pospołu z kolegami po piórze, z 
rzeszą czytelników niesie C i hołdy nasza 
szkoła. Nauka winna C i serdeczną wdzię­
czność za T w ą  niewyczerpaną twórczość ję ­
zykową, za odkrycie nowych światów ducha. 
Jesteś i będziesz źródłem piękna i prawdy, 
przedmiotem badan naukowych na równi z 
wielkimi ukochanymi mistrzami naszej litera­
tury. — Ty zaiste „naprawiasz serca", „obja­
śniasz rozumy".

Lwów, dnia 22 grudnia 1900.
Uniwersytet Jagielloński wysłał do Sien­

kiewicza z okazyi jego jubileuszu, ozdobiony 
na pergaminie drukowany adres z następują­
cym tekstem :

„ Jaśni e Wielmożny Panie!
Uniwersytet Jagielloński,, obchodząc w 

tym roku pięciowiekową uroczystość, zaliczył 
Cię d® pocztu swoich honorowych doktorów. 
Uczynił zaś to w tej myśli, aby w. Tobie 
uczcić najprzedniejszego przedstawiciela duszy 
narodowej, a zarazem wykwit tej starej i wie­
kowej kultury, której on przez tyle juz stuleci 
stróżem był i ogniskiem.

Dzisiaj obchodzisz Ty, Jaśnie Wielmo­
żny p anie, osobiste święto, które wskutek 
Twych zasług jest zarazem świętem narodu. 
Niech Cię i nasz głos zbiorowy dobiegnie, 
płynący od ludzi, którzy, choć nauce oddam, 
tyle Ci zawdzięczają natchnień, podniety i u- 
krzepienia. Niech Ci on będzie dowodem, że 
w murach naszego Uniwersytetu nazwisko 
Twoje drogiem jest i umiłowanem, boś Ty 
przecież także wychowawcą narodu, wielkim 
siewcą szlachetnych myśli i uczuć.

A że Twój posiew był zawsze wyboro­
wym, żeś przez cały lat szereg ani jednej du­
szy nie skaził, ani obniżył, lecz rwał wszyst­
ko i podnosił do górnych szlaków i wzlotów, 
żeś czerpał swe natchnienia nietylko w talen­

cie pisarza, lecz i w sumieniu szlachetnego 
człowieka, niech Ci za to Pan Bóg błogosła 
wi, jak imię Twoje błogosławią w pełnej czci 
i miłości pospołem z tysiącami nauczyciele 
Jagiellońskiej wszechnicy.

Niech więc te słowa starczą za podzię­
kę i za bodziec do dalszej pracy, której owo­
cami żyły i karmiły się już pokolenia i przy­
szłe pokolenia żyć będą. Przesyłamy Ci górą 
ce życzenia, wyrazy hołdu i serdecznej wdzię­
czności.

Kraków, w grudniu 1900 r .“
Towarzystwo Mickiewiczowskie telegra­

fowało :
Aicymistrzowi dzisiejszej literatury pol­

skiej, który uczy wytrwale, iż bez Ducha Bo­
żego i arki nie ma potopu, który swój na­
ród posaży w szacunek i uznanie u obcych, 
niech będzie wdzięczność wieczysta i sława 
nieśmiertelna. — W dniu jubileuszowym 22 
grudnia 1900 r. Towarzystwo literackie im.
A. Mickiewicza we Lwowie.

Towarzystwo literackie im. Adama Mi­
ckiewicza urządza na cześć Henryka Sienkie­
wicza uroczyste zebranie w dniu 28 b. m.

I LITERATURY ELA MŁODZIEŻY.
(Dokończenie).

Druga z rzędu powieść p. Bruchnalskiej 
p. t. „Nowe prądy" odznacza się poruszeniem 
myśli nadzwyczaj ważnej w naszein społeczeń­
stwie, dotąd jeszcze mało ocenionej i popu­
larnej : autorce chodzi o wykazanie, że po­
święcenie się rzemiosłu ludzi pochodzących 
ze sfer inteligentnych może przynieść społe­
czeństwu znaczne korzyści. Emil Bieliński, po­
chodzący ze szlacheckiej rodziny, nie ma zdol­
ności do nauk i z trudnością tylko przechodzi 
w gimnazyum z klasy do klasy. Nie mogąc 
znieść tego ciągłego borykania się, nie chcąc 
też matce swej, wdowie pozostającej w przy­
krych stosunkach finansowych, być ciężarem, 
postanawia poświęcić się zawodowi prakty­
cznemu, czuje bowiem, że jako rzemieślnik 
znajdzie szczęście i prędzej dojdzie do nieza­
leżnego stanowiska, niż gdyby ślęczał bez 
pożytku dłużej w gimnazyum. Mimo oporu 
i przedstawiali matki, potrafił przeprowadzić 
swój plan: w wiosce jego rodzinnej Kościel­
nej znajdowała się szkoła ślusarska, do której 
wstąpił, czując od najmłodszych lat niezmier­
ne zamiłowanie do ślusarstwa. Dyrektorem 
szkoły był człowiek oddany całą duszą myśli 
podniesienia przemysłu krajowego, pan Pra­
wdzie; on też widząc zapał Emila, zajął się 
nim gorliwie i pokierował jego dalszymi lo­
sami, będąc dla młodego chłopca więcej przy­
jacielem, jak przełożonym. Dzięki usilnej pra- 
cy nad sobą, doszedł wnet Emil do upragnio­
nego celu. Do uzupełnienia jego wykształce­
nia w obranym zawodzie przyczyniła się po­
dróż jego za granice, którą podjął w celu 
poznania ważniejszych fabryk. Po powrocie 
otrzymuje nadzwyczaj korzystne zamówienie 
na artystyczne roboty ślusarskie we wspania­
łej willi, dzięki temu może stanąć o własnych 
siłach., pomaga nawet bratu swemu i siostrze. 
Przeciwieństwem Emila jest brat jego młod­
szy Stanisław, który poświęciwszy się me­
dycynie, przebywa na Uniwersytecie k.lka lat 
bez utrzymania: nieoględnością swoją dopro­
wadził nadto do tego, że nie mógłby był zło­
żyć egzaminów, gdyby mu Emil nie pośpie­
szył z pomocą. W rękopisie nosiła powieść 
pierwotnie ty tu ł: „Dwaj bracia", potem je ­
dnak autorka sama uznała, że tytuł jest nie­
zupełnie odpowiedni, o obu braciach jest wpra­
wdzie mowa w niejednym rozdziale książki, 
obaj jednak nie są właściwymi bohaterami 
powieści. Główne zajęcie budzi Prawdzie, bę 
dący w istocie ideałem działacza społecznego 
dla dobra sprawy, której jest rzecznikiem, go­
tów poświęcić swe życie, byle tylko idea jego 
zwyciężyła. Szkołę pozostającą pod jego kie­
rownictwem doprowadza do wielkiego rozwoju, 
we wsi zakłada spółkę celem wykonywania 
robót ślusarskich dla dobra wsi i uchronienia 
mieszkańców od wyzysku handlarzy. Mimo 
licznych niepowodzeń, jak pożaru i niecnych 
intryg, umie wytrwać na swem stanowisku ; 
po przezwyciężeniu przeciwności może też z 
dumą spoglądać na rozwój szkoły i spółki, 
iako plon swej pracy. Razem z Emilem jest 
on rzecznikiem „nowych prądów", obaj pra­
gną koniecznie podniesienia przemysłu fabry­
cznego i artystycznego.

Powieść jest tendencyjną, stąd też ten- 
deneya wszędzie zanadto przebija z nie- 
koizyścią dla akcyi utworu. Tok opowiadania 
nie jest dość żywym, akeya utworu rwie się 
eo chwilę: właściwie s ą ' to dzieje przede- 
wszystkiem Prawdzica, potem Emila i Sr-ani- 
sława, a w końcu siostry obu braci, Maryi, 
poświęcającej się prowadzeniu szkoły gospo­
darskiej dla dziewcząt. Przy czytaniu powie- 
ci mimowoli daje się odczuć trochę za mało 

ciepła i serdeczniejszego uczucia, które mo­
głyby wywołać u młodzieży większą sytnpa­
ty ę dla tendencyi zbyt dydaktycznie przepro­
wadzonej. Jest jednak w książeczce p. Bruch-

nalskiej *kilka miejsc, które robią silne w ra­
żenie : do takich należy przedewszystkiem 
opis wieczorku ku czci Mickiewicza, przed­
stawiony z wieikiem życiem i przejęciem. 
Książeczkę p. B. należy uznać za nader po­
żądaną dla młodzieży, gdyby tylko przeko­
nała młodzież, ii rzemiosło nie hańbi czło­
wieka, osiągnęłaby już swój cel. Dla tej też 
myśli przewodniej uznał komitet konkursowy 
Towarzystwa pedagogicznego książkę p B. go­
dną pierwszej nagrody. Książkę zdobią piękne 
ilustracye L. Winterowskiego.

Z dziedziny nauk przyrodniczych za­
czerpniętą jest treść książki p. Parasiewicza 
p. t.: „Sztuka budowania u zwierząt". Po 
kiiku ogólnych uwagach o mieszkaniach zwie­
rząt, przedstawia autor w dziewięciu rozdzia­
łach sztukę budowania u ssawców, ptaków, 
ryb, owadów, pająków, głowonogich, małżów, 
jeżowców i gąbek, zwracając przedewszyst­
kiem uwagę na te zwierzęta, które odzna­
czają się w sztuce budowania pracowitością, 
zręcznością i zrayślnością. Na podstawie w ła­
snych spostrzeżeń podaje p. P. niezmiernie 
wiele ciekawych szczegółów z życia zwierząt, 
na co zwykle przy nauce szkolnej nie zwraca 
się uwagi w tej mierze, jak to czyni p. P. 
Książka jego ma nadto tę zasługę, że gro­
madzi razem szczegóły o budowaniu u zwie­
rząt, tern samem pozwala młodym czytelni­
kom wytworzyć sobie odpowiedni pogląd na 
ten charakterystyczny objaw w życiu zwie­
rząt. Wśród ssawców prawdziwym artystą bu­
downiczym jest kret, najzgrabniejszą jest orze- 
sznica, prawdziwą zaś mistrzynią w budowa­
niu jest mysz „badylarka", na uwagę zasłu­
guje też bóbr. Z pomiędzy ptaków odznaeza 
się zięba; najzręczniejsze mi są tkacze. Z po­
między owadów zadziwiają swoją budową 
bielce, albo termity, które budują mieszkania, 
przenoszące wysokością najwyższe mieszkania 
ludzkie. Tak samo też inne zwierzęta zadzi­
wiają swą roztropnością budowania. Autor 
mnie przedmiot urozmaicić rozmaiterai cha- 
rakterystyc-znemi cechami opisywanych przez 
siebie zwierząt, zwłaszcza raniej znanych: 
<*tąd też książeczka jest lekturą nadzwyczaj 
zajmującą i pożyteczną, stanowi taż pożądany 
nabytek naszej literatury, przeznaczonej dla 
młodzieży ajnie mogącej wykazać zbyt wielkiej 
ilości książek popularnych z zakresu nauk 
przyrodniczych. Pożądanym dodatkiem są li­
czne ryciny, przedstawiające gniazda najwa­
żniejszych zwierząt: sam przegląd rycin może 
być pouczającym dla młodych czytelników.

Dr. Wiktor Hahn.

GOSPOHAESTWO! BAKDHL
W iedeń, 22 grudnia. (Telegram). Po­

między referentami Ministerstwa rolnictwa od­
bywały sie narady we dwóch wchodzących 
w zakres Rady rolniczej sprawach, mianowi­
cie o środkach zaradczych przeciwko brakowi 
robotnika i służby na roli, oraz w kwestyi 
zadłużenia rolnictwa. Referaty wypracowano 
i ustalono w zarysach a także ustanowiono 
skąd należy w tych przedmiotach czerpać 
potrzebne materyały.

Komitet Rady przemysłowej powołany 
do życia z okazyi wniosku jej członka Sin- 
gera, który to wniosek odnosił się do taryfo­
wych i przewozowych instytucyj ze stanowi­
ska przemysłu i popierania przemysłu, oświad­
czył się za poieeoną przez Radę kolei pań­
stwowych zasadą taryf kierunkowych zamiast 
dotychczasowych generalnych taryf eksporto­
wych i wyraził życzenie żeby udogodnienia 
eksportowe rozszerzono na cały obrót zagra­
niczny. Następnie przyjął komitet wnioski 
S;ngera co do dalszej akcyi unaństwowienia 
ko! ei i wyznaczył komitet specjalny celem 
wygotowania opinii o budowie dróg wodnych. 
W końcu wystosował komitet prośbę do Mi­
nistra handlu, żeby ewentualnie wypracowane 
już projekty kanałów przedłożył komitetowi.

B erlin , 22 grudnia. (Tel. pryw.) Bank 
Rzeszy uchwalił nie zmieniać stopy procen­
towej. ________

W ywóz bibułek  eygaretow ycli z Au-
stro-Węgier znacznie się podniósł. W formie 
książeczek wywieziono w bieżącym roku bi­
bułek za kwotę 1.B0;|.000 koron, pomijając 
znaczny wywóz w całych arkuszach. Galicyj­
skie papiernie, zwłaszcza sasowska, produkują 
doskonałe gatunki bibułek. Fremdeńblatt ubo­
lewa, iż jedna z austryaekidh papierni w sto­
sunkach handlowych z Rumunią uczyniła od­
biorcy tamtejszemu dotkliwy zawód, nie do­
pełni wszy warunków przyjętego znacznego za­
mówieni*. W ten sposob fabrykanci anstryaecy 
dyskredytują się sami na targach zagra­
nicznych.

W iedeń , 22 grudnia. <*iner (spokojnie) 
24-45. Nafta niezmieniona. Spirysa-. (nie­
zmieniony) 4U20.

W iedeń , 22 grudnia. Targ zbozr wy. 
(.Kursa to koronach i po 50 Mg.). Pszenica



na wiosnę 7'78 do 7-79. Pszenica na maj- 
czerwiec — •— do — . Zyto na wiosnę 7*68 
do 7-64. Zyto na maj-czerwiec— •— do —•— . 
Knkurudza na raaj - czerwiec 1901 roku 
5 1 8  do 5-19. Owies najesieii — ■— d o — •—. 
Owies na wiosnę 6"04 do 6'05. Ezepak na 
styczeń-luty —■—  do —•—. Ezepak na 
sierpień-wrzesień 1901 r. — ■— do — •— . Olei 
rzepakowy na styczeń-kwiecień —■— d o —•— . 
Usposobienie: silne. Pogoda : zimno.

B udapeszt, 22 grudnia. Targ zbożo­
wy. Kursa w koronach i po 50 Mg.) Pszenica 
na kwiecień 7 45 d. 7 47. pszenica na paździer­
nik 7 60 do 7 62. Zyto na październik 
— •— do —•—. Zyto na kwiecień 7 22 do 
7*28. Owies na październik —•- do —•— 
Owies na kwiecień 5'68 do 5 70 Ku 
kurudza na październik —• do — — Kuku 
rudza na maj 1901 r. 4 87 do 4 89 Rze­
pak na wrzesień —•— do — -—• t»tenv n» 
pszenice: dostateczne. Che'- kupna mierna. 
Usposobienie: bez ochoty. Pogoda: pochmurno.

B erlin , 22 grudnia. Banknoty ansrry>- 
cfcie (podług obliczenia procentowego 1 s 4'90. 
Spirytus 44'60.

F rankfurt, 22 grudnia. Austryackie 
Kredyty 211-25, Kole.ie państwowe — • 
Alpiny —-— , Diseonto 176 40, Laura 200 50 
Montany — •—. Tendencya: — .

P aryż, 22 grudnia. Trzyprocentowa 
renta 101-32. Mąka 25 70.

wniosek, aby burmistrz podziękował za ten 
wspaniały dar Jego Cesarskiej Mości.

„Dziennik rozporządzeń wojskowych 
ogłasza nominację króla Wiktora Emanuela 
właścicielem 28 p. p. nadanie medalu wo 
jennego wszystkim żołnierzm sił lądowych 
morskich armii austro-węgierskiej biorącym 
udział w wyprawie do Chin.

D ie ld a  tow arow a. Cukier surowy 
loco Anssig 24 40 do 24 50, loco Ołomu­
niec 28 30 do 23 40, loco Berno-Wiedeń

23T'0 , na s t y c z e ń23-40 do
sig 24 45 do 24 55. Cukier w 
prima  86-75 do 87"— , secunda 
86"50. Spirytus kontyngentowany: 
deń 41-20 do 41-80. — Nafta 
tranńto  Tryest 1150 do 12-— ,

loco Ans 
kostkach 
86’25 do 
loco Wie- 
kaukaska: 
galicyjska

przeźroczysta 40 35 do 41"35. Ceny w koro­
nach. __________

Targ zbożowy.

Lirów, 22 grudnia. Pszenica gotowa 
14-80 do 15'—, pszenica naterm ina 14.20 do 
14*60, żyto gotowe 12 50 do 13"—, żyto na 
termina 1240 do 13-— , owies obroczny go­
towy 12 20 do 12-90, owies na termina 1150 
do 12.— jęczmień pastewny 10"— do 11-— , 
jęczmień browarniczy 12-50 do 1340, groch 
do gotowania 14-50 do 24’— , w yka— •— do 
— •— , nasienie lniane — ■— do — ■— , na­
sienie konopne —•— do — •—, bób — •— 
do — . bobik 11 60 do 12-40 hreczka
do — ’— , koniczyna czerwona galicyj ika 110 — 
do 130-—, biała 70’— do 120 —, tymotka 
88‘— do 48-— , szwedzka — do — , 
kuknrudza— •— d o —-— , n o w a — — do 
—*— do chmiel stary —•— do — •— , nowy za 
—  kilo — •— do — , rzepak 26 50 do 
27 —, groch pastewny 12-— do 13 '—, lnian- 
ka 20 50 do 22.

Spirytus loco za 50 litr. gotowy 35-50 
do 36-— paritas Tarnopol, na termin 32 50 
do 83-—, waranty — do — —.

OSTATIIA POCZTA

Przy wczorajszym wyborze ściślejszym 
drugiego posła do Rady państwa z miasta 
Lwowa, dokonanym między pp. dr. Włady­
sławem Dulębą a Tadeuszem Romanowiczem, 
oddano ogółem głosów 4715. Otrzymali : dr. 
Władysław Dulęba 1814, Tadeusz Romano- 
wicz 2901 głosów. Posłem wybrany p. Ta­
deusz Romanowicz.

Wybory do Rady państwa z kuryi miej­
skiej w Galicyi są już zatem ukończone, a 
posłami z miasta Lwowa są pp..- JE . dr. Leo­
nard P i ę t a k  i Tadeusz R o m a n o w i c z .

Na j j .  P a n ,  wedle najnowszych dyspo­
zycji odjedzie już w niedzielę do Wallsśe, 
gdzie w kole Rodziny Najd. Arcyksięstwa 
Maryi Waleiyi i Franciszka Salwatora, prze­
pędzi święta Bożego Narodzenia.

Wiedeńska Rada miejska przyjęła na 
wczorajszem posiedzeniu jednogłośnie układ 
zawarty między zarządem Najw. Dworu a 
gminą, celem umorzenia istniejących między 
niemi spraw spornych. Burmistrz dr. Lueger 
zaznaczył przy tej sposobności uprzejmość 
urzędu wielkiego ochmistrza i oświadczył, że 
wyrazi Najj. Panu uczucia wdzięczności, iż 
„ludność wiedeńska otrzymała Augarten w 
Praterze na mieisce wytchnienia". Jest to pra­
wdziwie Monarszy dar dla tej ludności.

Mówca wzniósł trzvkrotny okrzyk na 
cześć Monarchy, poczerń Rada miejska wśród 
gromiących oklasków przyjęła jednomyślnie

W Kartuzach w Prusach Zachodnich 
odbył się wielki wiec pod przewodnictwem 
ks. proboszcza Szotowskiego z Chmielna, któ­
ry, zagajając wiec. uwydatnił obowiązki dusz­
pasterzy ze stanowiska narodowego Z posłów 
polskich obecnym był p. Janta-Połczyński 
przedstawił działalność Kół polsr.ich w Ber 
linie. O zasługach H. Sienkiewicza mówił 
Bernard Milski. wydawca Gazety Gdańskiej. 
Wiecowniey wznieśli okrzyk na cze ć jnbila 
ta. Wytoczono też mnóstwo skarg na dzisiej- 
szy system szkolny. Wreszcie poruszono spi 
ludności, który w bardzo wielu miejscowo­
ściach odbył się rzekomo w nieprawidłowy 
sposób.

Przybyły onegdaj do Poznania następca 
tronu sasko-wejmarskiego złożył dłuższą wi­
zytę ks. Arcybiskupowi Stablewskiemu i oglą 
dał kościół katedralny.

Poseł niemiecki w Belgradzie zaprzecza 
podanej prz6z dzienniki wiadomości, jakoby 
demonstracyjnie uścisnął rękę na posiedzeniu 
sądowem, skazanemu za obrazę majestatu na 
siedmioletnie więzienie byłemu ministrowi 
Genczycowi. Poseł podał mu dłoń jedynie, 
przechodząc koło niego.

Sensacyjną wiadomość ogłaszają Leip- 
miger Neuste Nachrichten. Oto angielska 
„De Beers Companie", na której czele stoi 
osławiony Cecil Rhodes, ofiarowała na agi - 
tacyę w Niemczech przeciwko Boerom ol­
brzymią kwotę 410.0*f0 funtów szterlingów. 
Z kwoty tej przypada na Berlin 7.000.000 
marek, na Kolonię 1,200.000 marek. Jeśli 
istotnie organ lipski dobrze jest poinformo­
wany, w takim razie wytłómaczoną byłaby 
zagadka, dla czego Kólnische Zeitung, a i 
niektóre dzienniki berlińskie, mianowicie Ber- 
liner Neuste Nachrichten tak życzliwie pisa­
ły o Anglii i Chamberlainie, a nieprzychyl­
nie o Krligerze i Boeracb. Niezależna prasa 
niemiecka ostro krytykuje owe machinacje i 
zapowiada poruszenie tej sprawy w parla­
mencie.

W iedeń, 22 grudnia. Wiener Zeitung 
ogłasza: Nąij Pan posunął do VI. klasy ran­
gi następujących dyrektorów państwowych 
szkół średnich: Radcę rządowego dr. Teofila 
G e r s t m a n n a ,  dyrektora szkoły realnej we 
Lwowie; radcę szkolnego dr. Maurycego Ma- 
c i s z e w s k i e g o ,  dyrektora gimnazjum z 
polskim językiem wykładowym w Tarnopolu; 
radcę szkolnego dr. Karola P e t e l e n z a ,  dy­
rektora gimnazjum w Stryju; Franciszka 
5róc h n  i ck i ego,  dyrektera V. gimnazjum 

we Lwowie; Tadeusza S k u b ę ,  dyrektora 
gimnazjum św. Jacka w Krakowie, wreszcie 
Michała Ż u ł k i e w i c z a ,  dyrektora girnna- 
zyum w Bochni.

W iedeń 22 grudnia. Wiener Ztg. ogła­
sza : P. Minister sprawiedliwości zamianował 
sekr.fltarza Sądu krajowego w Krakowie, za­
trudnionego w Ministerstwie sprawiedliwości, 
zydora D e c y k i e w i c z a  wicesekretarzem 

ministeryalnym w tem samem Ministerstwie.
Dalej zamianował adjunktami auskultan 

tów : dr. Bazylego S y w a k a dia Storożyńca, 
dr. Józefa G h o l o n e y  dla Putilli, Eugeniu­
sza G w o z  d e c k i  eg o  dla Podhajec i Abra­
hama P i s  c h a  dla Wojniłowa.

Zagrzeb, 22 grudnia. Królewskim re­
skryptem odroczono Sejm wśród entuzjasty­
cznych okrzyków „Ziyio" na cześć Monarchy.

Budapeszt, 22 grudnia. Izba magna­
tów Sejmu węgierskiego upoważniła swoje 
prezydyum do złożenia u stóp Tronu wierno 
poddańczych życzeń Izby, z okazyi Nowego 
loku.

Podczas dyskusyi nad przedłożeniem w 
sprawie utrzymania kontyngentu rekrutów po 
roniec roku 1901, powiedział członek Izby 
Pronay, źe wspólna armia jest wbitym w 
organizm państwa węgierskiego klinem, który 
uniemożliwia wszelkie kulturalne dążenia Wę­
gier.

Prezes gabinetu Szeli odpierając wy 
wody i zarzuty tego mówcy .zauważył, że nic 

tem nie wie, aby w wojskowych zakładach 
wychowawczych żywioł węgierski miał być 
upośledzony; prezydent ministrów wie raczej 
to, że Węgrzy nie wstępują do tych zakła­
dów w dostatecznej liczbie.

W zastępstwie ministra obrony krajo 
wej, który jest chory, oświadczył sekretarz 
Gromon, że pozostawia ocenieniu i uznaniu 
samego bar. Pronaya, czy właściwem jest 
wspólną armię, w której żyłach płynie także 
krew węgierska, nazywać klinem, wbitym 
w organizm państwa węgierskiego.

B erlin , 22 grudnia. Bankier Sternberg, 
którego proces przybrał tak senzaeyjny chara­
kter ze względu na to, że w ciągu tego pro 
cesu wyszły na jaw kompromitujące stosunki 
w łonie berlińskiej policji kryminalnej, ska­
zany został na 21jt lat więzienia, oraz na 5- 
letnią utratę czci.

Petersburg, Cesarz zatwierdził pozwo­
lenie na emisyę 3 i pół procentowych listów 
zastawnych banku szlacheckiego w sumie 100 
milionów oraz 4 - procentowych certyfikatów 
włościańskiego banku rolniczego w kwocie 35 
milionów rubli.

Darm stadt, 22 grudnia. Druga Izba 
sejmu w i e l k i e g o  księstwa Heskiego odrzuciła 
wniosek, żądający utworzenia sądu rozjemcze­
go dla Anglii i Transyaalu; w obec równości 
głosów bowiem prezydent dyrymował przeciw 
wnioskowi. Przedstawiciel rządu opuścił salę 
przed rozpoczęciem dyskusyi.

P a ry ż , 22 grudnia. W Izbie deputo­
wanych poseł Lasies chciał wczoraj interpe­
lować w sprawie Guigneta. Prezydent mini­
strów Waldeck - Rousseau zażądał odroczenia 
tej interpelacji. Izba większością 309 głosów 
przeciw 192 powzięła uchwałę zgodną z ży­
czeniem rządu.

P aryż, 22 grudnia. W dzienniku A u ­
rorę ogłasza Zola list otwarty do prezydenta 
Loubeta, w którym protestuje przeciw usta­
wie amnestyjnej, wydanej tylko pod pretek­
stem uspokojenia kraju, a przygotowującej 
nowe katastrofy. Zola nazywa amnestyę ustawą 
tchórzostwa i niemocy. Twierdzi, że śledztwo 
prowadzone przez trybunał kasacyjny i inne 
zdarzenia udowodniły, iż jego oskarżenia były 
zupełnie usprawiedliwione, a nawet — w porów­
naniu z rzeczywiście popełnionemi zbrodnia­
mi — jeszcze bardzo umiarkowane. W końcu 
oświadcza Zola, że uważa swe zadanie „po- 
módz prawdzie do zwycięstwa" za spełnione 

że wraca obecnie do swoich książek. Pod­
nosi jednak powtórnie wszystkie zarzuty prze­
ciw generałom, jakie uczynił w znanym li­
ście otwartym do zmarłego prezydenta F ran­
cji Faure’a a w szczególności przeciw byłe­
mu ministrowi wojny Billot’owi, przeciw Mer- 
cierowi, Paty de Clam’owi i innym genera- 
om. Sprawa ta — powiada Zola — nie będzie 

załatwioną dopóty, póki nie będzie zupełnie 
naprawioną krzywda wyrządzona. Jeszcze nie 
nastąpił ostatni akt tej tragedyi. Cesarz n ie­
miecki Wilhelm zna prawdę, należy się oba­
wiać, że pewnego dnia rzuci ją F rancji w 
twarz.

Paryż, 22 grudnia. W urzędowej nocie 
oświadczono, że kara internowania majora 
Cuigneta na Mont Valerien jest karą dyscy­
plinarną. Onegdaj popołudniu przedsięwzięto 

mieszkaniu Cuigneta rewizję, przyczem 
zabrano pewną ilość papierów. Minister woj­
ny wymierzył Cuignetowi karę 60 dni are- 
ztu we wspomnianej twierdzy.

Johannesbnrg, 22 grudnia. Generał 
French stoczył walkę z silnymi oddziałami 
Boerów, prawdopodobnie z tymi samymi, które 
pobiły gen. Clemensa. Generał French wy­
pędził ich z okolic Krugersdorpu. Boerowie 
liczyli około 2 500 ludzi. W walce stracili 
Boerowie 40 do 50 zabitych i cofnęli się 
w wielkim nieporządku. Anglicy mieli 14 
rannych.

Kapst&dt, 22 grudnia. Oddział takzw . 
„Yeomanry" spędził Boerów usadowionych na 
stanowisku na północ od miejscowości Deaar. 
Anglicy nie ponieśli żadnych strat. Boerowie 
zniszczyli w Hout.kral telegraf. Ulewny deszcz 
uszkodził limę kolei żelaznej na przestrzeni 
150 yardów, w pobliżu Rosmead.

Wypadki w Chinach,

F rankfurt n . M., 22 grudnia. F rank­
furter Ztg. donosi z Tientsinu: Tłómacz księ­
cia Czinga wyjawił, że cesarz chiński, sam, 
bez cesarzowej, opuścił 19 grudnia Hoianfu, 
celem udania się do Pekinu.

L ondyn, 22 grudnia. Z Shanghaju do­
noszą pod datą wczorajszą: Czanczetung otrzy­
mał edykt cesarski z rozkazem, aby port Wu- 
czau naprzeciw Hankau otwarto dla handlu 
światowi go.

Chińskie dzienniki głoszą, że powstanie 
Mahometan w prowincji Kansn przybiera po­
ważne rozmiary.

N ow y J o rk ,  22 grudnia. Biuro Beu- 
tera donosi z Pekinu 20 b. m.: Wczorajsze 
posiedzenie posłów miało przebieg dość burz­
liwy, chciano się bowiem dowiedzieć, kto to 
zdradza Chińczykom szczegóły z tajnych na­
rad, tyczących się rokowań. Li-Hung Gzang 
wie zawsze w dwie godziny po każdej konfe­
rencji, co się na niej działo.

Podbój Transyaalu.

L ondyn, 22 grudnia. Urzędowo za­
wiadamiają, że z powodu ogólnej sytuacyi w 
południowej Afryce uchwalono wysłać tam 
w przyszłym tygodniu 800 kouuych strzel­
ców. Prócz tego będą wysłane do południo­
wej Afryki dwa pułki kawaleryi, skoro tyl­
ko okręty przewozowe będą gotowe do odja­
zdu, dalej wysłane tam zostaną oddziały rni- 
lieyi kolonialnej i dalsze pułki kawaleryi, a 
z Australii i Nowej Zelaudyi także pewna 
ilość wojska.

Johannesburg, 22 grudnia Boerowie 
zaatakowali we wtorek w nocy Zuurfontain, 
miejscowość na linii kolejowej z Johan:<;es- 
burga do Pretoryi, Anglicy jednak odparli 
ich. Anglicy nie mieli żadnych strat.

T<‘l«*gxa.D»w*f»y k u r «  w i e d e ń s k i

W iedeń, 22 grudnia 1900. — Giełda 
poranna (Vorl>drse). Godzina 10 minut 80, 
Marki 1 17*70, Renta majowa 98 65, Węgier­
ska renta koronowa 92-45, Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 672 25, Akcye węg 
Zakładu kredytowego 679-— , Akcye Anglo- 
banku 271-—, Akcye LJnionbanku 546- — , 
Akcye Bankyereinu 462-— , Akcye Lauder- 
banku 408* —, Akcye Kolei państwowych 
668 50, Lombardy 112-—, Akcye Kolei Elbe- 
thal 469”—, Akcye Fabryki broni — —. 
Akcye tytoniowe — , Akcye Alpiny 434 50.
Akcye Kima Muranyi 485-— , Akcye Prag- 
skiego Towarzystwa żel. — , Losy ture­
ckie 106 25, Ruble 254 25, 4 prc. Gal. po­
życzka kraj. z r. 1893 92-30, 4 prc. Listy 
zastawne Banku kraj. 92’ — , 56 1. listy To w. 
kredytowego ziemskiego 91-20.

Usposobienie: silne.
W iedeń , 22 grudnia 1900. — Giełda 

południowa (M ittagsbóm). Godz. 12 min. 30. 
Marki .117-72, Renta majowa 98 65, Węgier­
ska renta koronowa 92-55, Akcye austr. Za- 
tładu kredytowego 672-25, Akcye węg. Za­
kładu kredytowego 678*—, Akcye Anglo 
banku 271*— , Akcye Unionbanku 546 —, 
Akcye Bankvereinu 468”— , Akcye Landerban- 
ku 408-— , Akcye Kolei państwowych 668-— , 
Lombardy 112-—, Akcye kolei Elbethal 
Akcye Fabryki broni — , Akcye tytonio­
we 294 50, Akcye Alpiny 435-—, Akcye Ri- 
ma Muranyi 485"— , Akcye Pragskiego T o­
warzystwa żel. —•—, Losy tureckie 106-50, 
Ruble 25425, 20-Franki —•—, Tramwaj

Usposobienie spokojne.

W iedeń , 22 grudnia 1900. Zamknię­
cie giełdy (ScMusscourse). Godzina 3 min. —. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 672-50, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 675 — , 
Akcye Anglobanku 270-50, Akcye Unionban­
ku 546-—, Akcye Landerbanku 408-— , Akcye 
Bankvereinu 460 —, Akcye Bodencredit 882 —, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego — — , 
Akcye Kolei państwowych 668-75, Akcye Ko­
lei Południowej 112-—, Akcye Tramway A )  
246 —, Akcye Tramway B )  239-—, Akcye 
Kolei Elbethal 469 —. Akcye Kolei Pół­
nocnej 6124-— , Akcye Kolei Czerniowie- 
ckiej — •— . Akcye Alpiny 438 50 Akcye 
Rima Muranyi 4 84'50, Akcye Pragskiego To­
warzystwa żel. 1680'— , Akcye Fabryki broni 
282 —, Akcye Tureckie tytoniowe 294 — , 
Obłigaeye węgierskiej indemnizacyi 91-40, 
Renta majowa 98'55, Austryacka Renta koro­
nowa 98 80, Węgierska Renta koron. 92 65, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 9L40,
4 prc. Listy Banku krajowego 92-— , 4 1/, prc.
1. Listy Banku krajowego 99 35, 4 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 89-50. 4 1/, prc. Listy 
Banku hipotecznego 98-50, 5 prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 109-50, 4 prc. Galie. Obłi- 
gacye propinaeyjne 96-—, 4 prc. Gal. poży­
czka kraj. z r. 1893 92 80. 4 prc. Pożyczka 
miasta Lwowa 88-25, Losy tureckie 106-25 
Marki 117-65, Ruble 254 25

B erlin , 22 grudnia. — Giełda poranna 
(Yorborse). Akcye kredytowe 210-90, Towa­
rzystwo dyskontowe 17625

Usposobienie spokojne.

Odpowisdsialny redaktor Id a iR  Rjrec&owiaok ?.

Agencja
(Prenumeratę m iejscow ą przyjmuj 

dzienników Stanisława Sokołow­
skiego. Pasaż Hausmana 1. 9. — prenume­
ratę zam iejscow ą upraszamy nadsyłać wprost 
do Admxuistraeyi Gazety Lwowsktej)



N a d e s ła n e ,

Dr. Kazimierz Kruszyński
ordynuje w chorobach płuc i gardła 

od godz. 8 —  5 po południu, 
u l. Akademicka 1. 16, I. piętro.

Telefon 169.

CGLOSSEUM THORNA
Codziennie o godz. 8 wieczór wielkie przedstawienie. 
W niedzielę i  św ięta dwa przedstaw ienia o godz. 
4 po południu po cenach zniżonych, o godz. 8 wie­

czór po cenach zwykłych. Co piątku H i g h - L i f e .  
Sensacyjny program : Alaski tresowane lwy morskie, 
foki i koń morski. Trudy Briegardy zagadka. Morca- 
schani australska śpiewaczka barytonowa. Trupa 
Wallenda, życie w obozie cygańskim. Marnitsciiew 
Zoretta, potpourri zoologiczne. La beile Sophia, tan­

cerka. Freres Sandaros, ludzie krokodyle itd. 
Bilety wcześniej są do nabycia w biurze dzienników 

W-go Plohna, ul. Karola Ludwika 9.

Richtera kotwiczne skrzynki budowlane zo­
stały tak znakomicie udoskonalone, że powinniby 
wszyscy rodzice, chociażby posiadali skrzynkę bu- 

i dowianą, ezemprędzej zażądać nowego bogato ilu - 
j strowanego cennika skrzynek budowlanych, aby mo­

gli poznać nie tylko bardzo waż: ą nową zmianę, ale 
! i nową grę towarzyską „Kotwicę1*. Potrzeba tylko 

do firmy F. Ad. R ichtera & Cie w Wiedniu, I. Opern- 
gasse 16, napisać zwykłą kartę korespondencyjną, a 
pysznie kolorowany cennik przesłanem zostanie na­
tychmiast i franco. P rzy  kupnie należy we własnym 
interesie każdą skrzynkę budowlaną bez marki fa­
brycznej „Kotwicy11 odrzucić jako nieprawdziwą.

Monety zagraniczne
kupuje i  sprzedaje najkorzystniej

S o k a l  i  L i l i e n
Dom bankowy i kssito? wy^iasty, 

Zlecenia z p row incji wykenywujeiny 
odwrotną noczta.

Wystawy i Muzea.

i N ieu s ta ją ca  W ystaw a zjednoczonego 
j Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
| Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 11, pierw- 
( sza piętro, jest o tw nta codziennie od godziny 
i 10 przed południem do godziny 5 po południu. 
I Wstęp od osoby kosztuje vs niedzielę 15 et. 
| w dnie powszednie 30 ct, — Ola członków 
I wstęp wolny.
I Muzeum im . D zieduszyck ich  przy 
| ulicy Teatralnej 1. 18 otwarte w święta i aie- 
j dzielę od godziny 10 rano do godziny 1 w po- 
| łudnie — we środę i piątki od godziny 11 
| przed południem do 2 po południu. Wstęp 
'w olny. Przewodnik kosztuje 80 ct.

M uzeum  p rz em y sło w e  m ie jsk ie
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) 
od godziny 9 rano do. godziny 8 po południu,

C H S  N N I K  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej
Lwów, dnia 22. grudnia 1900.

Z. A keye sztukę.

Banku hip. gal. po 200 zł.(400 k.) 
Banku gal. dla handlu  i przem.

po zł. 200 (400 k.).....................
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.

(400 koron) ................................
Kol- Lw ów -O zem .-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 k.) . 
Garb. w Rzeszowie po 200 zł.(4O0k.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 

tem Lipińskiego po 500 kor. w. a. 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wed. po 200 zł.(400 k.)

I I .  L l i t y  z a a t a w n e  za 100 K. °
Banku h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10°/0 pr. 60 

„ „ _41/j°/o „ los. w 50 1. . ®
.  „ 4°/„ „ „ 601. po200 K ®
„ kraj. 41/i°/o w. a. los w 511. ^  
„ „ 4°/0 w. a. los. w 57 1. ^

Tow. kred. gal. ziem. 4°/0 (pierwsza ®
fe m isy a )................................

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 4°/0 
los w 41 ‘/t iat 
4°/0 los w 56 iat

I I I .  O b l lg i  za 100 K.

- 53

• n'
O 
C l,

Gal. funduszu propinac. 4°/0 w. a. s  
Buków, funduszu [jropin. 5% wa. -« 
Komunalne Banku kr. 5°/0 (2em.)

» », «41/i°/o(3em.) ^
Komunalne banku kr. (4em.) 4o°/0 ^  
Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 kr. 
Pożyczki kraj. 6°/o wa. z r. 1873 

4°/o P° ^00 koron
z roku 1893 .....................

Poźyez. m. Lwowa 4°/c po 200 kor.
XV. X<oay.

Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.)
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

V . M onety.
Dukat c e s a r s k i ...........................
20 f r a n k ó w k a ................................
100 rubli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych. 
100 marek niemieckich . . .

p łacą żądają 
w alutą koron. 
K. h, K. h.

630 — 

354 -  

424 — 

531 -

420 — 

400 -

650

364

430

541
150

440

420

109 36 110 _

98 30 99 —

90 ___ 90 7.'
98 50 99 20
92 — 92 70

92 50 93 20

93 20 93 90
91 20 91 90

95 70 96 40
100 50 — —

100 50 101 20
98 50 99 20
92 20 92 90
92 — 92 70

102 — — —

92 50 93 20
88 — 88 70

72 76 50
145 — — —

11 30 11 50
19 10 19 40

253 — 257
253 50 255 70
117 40 118 —

1 7 5 .-  
136, | 
165.— 
2 0 0 . -  

200 . -

303. — 
pań-

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 21. grudnia 1900.

A. O gólny d łu g  p a ń s t w . płacą żądają

Jednolity  dług państwa w banknot.
m a j- l is to p a d ..................................... 98.55 9-9.76
lu ty -s ie rp ie ń ..................................... 98.40 98.60

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń-lip iec . . . . . . . 98.25 98.45
kw iecień-październik . . . . 98.25 98.45

płacą
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 1?3 —

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 135.25
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 164- —

„ 1864 po 100 zł. . . .198 .5  )
„ 1864 po 50 zł. . . .  198.50

Listy zast. domen, państ. 120 
zł. 5 pre. 301. -

3 .  D łu g  p a ń s t w a  (wszystkich w Radzie , 
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. ren ta  złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 .p r....................... ..... . 117.70

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pr. . . . 38.70

O. O b łlg & o y e  k o le jo w e .
Kol. Areyks. Albi sehta za 100 zł. 4 pr. 95. —
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. 112.—
„ za 200 zł. mk. 58/« pr. (ostemp.
akeye)  ...............................495.—

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. 5%  p r.............................119 80

Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatki-, za 200 kor. 4 pr. 95.15

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostamp. akeye) 5 p r ...............  426.60

© M ig a e y e  p ia r w a s e ń a r w s .  (kolejowe).

Kol. Arc. A lbrechta za 300 zł. 5 pr.  —.—
w złocie za 200 zł. 5 pr. . —.— —.—

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r......................................  9 0 . -  96.75

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r .....................................................63.75 —

Kol. .bukowińskiej lokaln. za 400
kor. 4 p r .....................................................94.— 95.—

Kol. gal. Karola Ludwika za 200
100 zł. 4 p r.........................................  94.80 SŁ80

Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r ................................ 94.— 95.—

Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkaminsr- 
gut) ?« 400 marek 4 'p r .  . . , 117.25

H .  J H n g  p a ń s t w a  (krajów korony węgierskiej).
W ęg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 116.75 116.95

117.90

98,90

95.80

112.75

5 9 0 .-

120.80

96.15

427.60

w wal. kor za 200
„ kor. 4 p r.......................................... 92 60
„ obi. p;op. za 100 zł. 4 !/j pr. '98.51
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4%  £139. —
„ poź. prem. za 100 zł. (200 k.) "166.50
„ „ „ za 50 zł. (100 k.) . 166.50

E . O b U p e y s  indenmizac-yjas.
Kroaeyi i  Sławonii za 100 zł. 4 pr, 82 75
W ęgier za 100 zł. 4 pv............................. 91.50

F -  l a n c  prsbU ossna p o iy o a M ,
Losy reguł. Dunani z r. 1880 za 100

zł. 5 p r.................................................  258.50
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 nr. 106. — 
Poź. kraj. Bukowiny z r. 1893 los '

za 200 kor. 4 p re .............................. 92.25
Bukowińskie cbi. propisaoyjne los 

za 500 zł. 5 pre.  ..................... 3.01 25

Gal. poź. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 kr. 4 pr.
„ ob l.p ro p .z r.l8 8 9 za  100 zł. 4 pr. 

Pożyczka m. Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r.............................   . .

Renta włoska sa 100 lirów (96 kor.)
4 p r......................................................

Pożycz, sebr. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank

L i s t y  j ta a ta w n e .  Obiig. hipot.
(za 100 zł. Nom.)

Angio. Austr. banku los.w301.4‘/apr. 
Aust. zakł. kr. ziam. los. w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
P » „ » 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los -5 pr.
» , Tl. r „ los 4 pr. 

Gal, ake. ban. hip. 10 pr. prem. lo s5pr.
„ „ „ „ los, 50 la t 4V, pr.
„ „ o „ „ 60 ia t za 200
koron 4 pr..........................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 iat.
„ „ s „ 4 pr. las. t l  lat.
» b » n 4 pr. stare . .
„ „ „ » 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Gaiieyi Lodom.
47 , pr. 511/, lat zwrotne . . . 

Banku krajowego oblig. koman. 2
Emisya 5 pr........................................

Banku krajov7Cgo cblig. komun. 3 
Emisya 42 la t za 200 kor. 41/, pr. 

Banku kraj. 1 osy 577,1. za 200 kr. 4 pr.
„ „ obi. kol. los.za 200kr. 4 pr.

Austro-wgg. banku 10%  ia t los. 4 pr.
» „ n 50 lat los 4 pr.

|  S .  O b l ig a s y e  z prawem pierwszeń.st\
Czeskiej kolei półn. za 300 zł. o pr. 
Tcw. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł, 6 pr.  .....................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. zl886 4pr. 
Kola.i póła, ces. Ferd. em. z r . 1886 4 p r, 

o * n B n » » 1887 i m
n n n n n n 1888 4pr.
» » ? n ti n 18914pr.

Kol. Lwów-Gzer.-Jasey z r .1884z a 300
łz. p r.................................................

Kol. .uwów-Ozern. z r. 1884 za 300 
zł. 4 pr. . . . . . . . . .

Gal.Kol. lok. wschoun. za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gai. kolei cm. 1870 za200 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5pr.
„ - j  B „ 1S87 za 200 zł.4 pr.

J .  L o  jjr  (za szlakę).
Budapeszteńskie (B asilies) 5 zł. 
Z akład kred- d la h. i p. 100 z ł . . .

330,50 Clary 40 zł. mk..................... .....
107.— Pożyczka m. Insbruku 20 zł.

Losy m. Krakowa 20 zł. . . . .
93. — | Pożyczka m. Lubiany 30 zł, . . . 

j Palny 40 zł. mk. . . . . . .
: <' 2— " ' =.• krzyż?.. :-,r,rv..\ tow. 19 e?

92 80 
9&30 

’*0 59
167.50
167.50

93.75 
92 50

w ®  u l v & Lsadw sligs 8, I

¥ 1 3 Gpraedaja
Liirsww
ii.upv,:je 1

płacą żądają

92.30 93)10
95.50 96.20

87.50 88.50

76.75 78)75

i listy dłużne

99.90
93.75 94)75

2 8 6 .- 238.—
3 8 4 .- 235.50
103.20 104.20

9 4 . - 94,50
109.50 110.—

83.50 99.50

88.35
Oi>

90.50ti,y-i. ——
83 25

Jo.
94.25

--'-.25 94.15
01.20 91.40

99. - 99.20

101.70 102.10

98.50 99.50
92,— 9 3 . -

98I-— 99.’-
98.— 9 8 .-
zalOOZł.!?Ostt.

106. -
108.50 109)50
97.70 98 40
99.70 100,50
£ŻO,--
9 8 . - 98.50

86.70 87,50

93.40 94 40

104)50 105.50
104.50 105.30
93.20 9 3 . -

13.50 : 4.50
395. —- 3 9 7 .-
1 4 2 .- 144 -

75.aU 7 7 . -
72. - 7 5 . -
f 8.50 60.50

143 — 1 4 5 .-
45.5'i 46 50

ś pis: s
io w s

w niedziele i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 \  południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed po­
łudniem do godziny 3 po południu (w niedzielę 
i święta od godziny 10 do godziny 1). — 
Wstęp w dnie powszednie 20 et., w niedzielę 
wolny.

N ieu s ta jąca  w ystaw a w y ro b ó w  prze­
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeekich (przy placu Halickim). 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią­
tek, w inne dnie 10 ct. — Wszystkie przed­
mioty na sprzedaż.

Z ak ła d  n a ro d o w y  im . O sso liń sk ich .
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo­
net i medali polskich otwarty jest dla zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędowych, 
a nadto we wtorki i piątki także od godziny 
3 óo 5 po południu.

Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. . . 
Losy fund. arc. Rudolfa 10 zł. . .
Salma 40 zł. mk....................................
Pożyczka m. Salzburga 30 zł. . . 
St. Genois 40 zł. mk. . . . .  
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 

„ „ Tryestu.lOO złm k47,pr.
„ 50 zł. 4 pr.

W aidstoia 20 zł. mk.............................

płaca
20.7o
58.50

178.25
7 3 . -

2 0 3 .-
150.—
405.—
165.—

21.75 
60 50 

180.25 
75.— 

205 50 
158.—

175.—

A & oya banków (za sztukę). 
Banku Anglo-austr. 240 koron . . 270.50 
Peszt, banku baudl. 500 zł. . . . 2560.— 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . —.—
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 678.— 
Dołno austr. tow. esk. 500 zł. . . 1515.—
(M . banku hipot. 200 zł....................  635.—

„ „ dla handlu i przem. 200 zł. 356.—
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 407.50

„ Austro-wsg. 600 z ł....................  1692.—
„ Związków. (D nionbank)300 zł. 546. —

Czesk. banku zwią2k. 100 zł. . , 2-59.— 
Ziraosteńska banka 100 zł. . . 264.—

271.5 0
2570.—

68 o’.— 
1 5 2 5 .-  

6 4 0 .-  
3 8 4 .-  
408.50 

1697.— 
5 4 8 . -  
2 6 0 .-  
264.75

5 3 3 .-
3 9 2 .-

413.—
7 4 8 .-

5 3 5 .-
400.—

4 1 5 .-
7 5 2 .-

L .  A k e y e  Przedsiębiorstw  transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 400.— 410.—

„ „ „ akeye zakład 200 z ł 295.— 305.—
Kolei półn. C63. Ferdyn.lOOOzł.mk. 6200.— 6220.— 
Kołomyj, kol. lok. (ake. pierw.) 200zł.. —.— —.—
Kol. Lwów-Bołzee (ake. pierw. 200 zł.

„ Lwów-Czern.-Jas3y 200 zł. . .
„ wsehodn.-galic.-lokaln. 200 zł. , 
r< państwowych 200 zł. . . .  .
„ południowej 200 z ł.......................
„ węg. g a l ic / l .  200 zl. . . . ■.

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500;-:ł. mk.
M , A k o y e  Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w B riis 100 zł, 8-57.— 863 — 
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor, 875.— 885 — 
Austr. tow. górnicze A lpine i 00 zł. 438.50 439 50 
Prazkicgo tow. źeiazn. przem. 300 zł. 1675.— 1635.—
Schodnicy 500 kor................................ 1530.— 1540 —
Tsreek. rarz. tytoniow. 500 frank. — —.— 
Trifail. tow. kop. węgla 70 sł. . . 450.— 430 —

Ho W E K S L E ,
B erlin za 100 marek 5 pr. . . .  117.65 117 85
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . . 240.10 240.30
Paryż za 100 fran .................................  95.72 95 85
Petersburg za 109 rubli 5%  p r. . —.— — .—
Niemieckie banki . . . . ) . .  117.70 117 90
Włoskie b a n k i ......................................... 90.77 90.95
Francuskie banki . . . . . . .  —.— —.—
Szwajcarskie banki . . . . . .  95.12 95.30

Oc W A L E T Y .
Dukat cesarski  .......................................11.39 11.43
Austr. węg. 8 gnid. złota m orela . —.— —.—
3 0 - i 'r a n k ó w k a ...................................   19.13 19.16
20-markówka . . . . . . . .  23.51 23 55
Rosyjski półim periał ..................... —.— —.—
Niemieckie banknoty za 100 marek 117.70 117.85 
W łoskie banknoty za 100 lir . . . 90.75 90.95
SabD. .   2.54 2.55
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poniassym spisis W ydawnictwo gazety losowań„Nadzieja“ 
>śt iowB Prenum erata rocznie we Lwowie zl. 1,70 

na prowincyi zł. 1.80 z dostawą,.

m m  w

Rozmaite obwieszczenia,
L. cz. A. 465,98 (3), 438/98 (7)

(10607 1— 3) 
Nieznanemu z pobytu Iwanowi Tynba- 

lukowi ustanowiono kuratorem adw. Karpiń­
skiego zaś Wasylowi Kopczukowi, Sukiena 
Kopczuka w Jaworowie, którzy ich zastępo­
wać będą dopóki się sami nie zgłoszą lub 
pełnomocników nie ustanowią.

Wasyla Kopczuka wzywa się o oświad­
czenie się do spadku po Maryi Kopezuk w 
przeciągu roku gdyż przeciwnie kurator spa­
dek i dla niego zachowa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kossów, 21. listopada 1800.

L. cz. A. 200/98 (5) (10725 1—8)
O. k. sąd powiatowy Oddział IV. w 

Kopyczyńcach podaje do wiadomości, że Jan 
Bogucki zmarł w Ohorostkowie dnia 9. paź­
dziernika 1897 bez pozostawienia rozporządze­
nia ostatniej woli.

Między innymi powołana jest do spadku 
po śp. Janie Boguckim także Marya zamężna 
Kranpa, córka tegoż zmarłego.

Gdy miejsce pobytu tejże Maryi zsm. 
Kraupa nie jest znanem, wzywa się ją, by w 
przeciągu roku ustnie lub pisemnie do spadku

„GstzoU Lwowska" Nr. 298  z

się oświadczyła, gdyż w przeciwnym razie 
przewód spadkowy przeprowadzonym zostanie i 
z ustanowionym dla niej kuratorem Janem j 
Boguckim, synem Jana w Ohorostkowie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kopyczyńce, 10. listopada 1900.

L. cz. A. 288/00 (2) (10629 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy ogłasza, że w toku 

postępowania spadkowego po Janie Niemcu 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia 
w Grabinach na dniu 25. września 1900 usta­
nowiono dla niej kuratorem Józefa Niemca 
z wezwaniem, aby w p zeeiągu roku licząc 
od dnia ogłoszenia tego edyktu bądź osobiście 
bądź też przez pełnomocnika do spadku tego 
deklaracyę wniosła, gdyż inaczej pertraktacy* 
z powyż dia n h j ustanowionym kuratorem i 
zgłaszającemi się spadkobiercami przeprowa­
dzoną zostanie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dębica, dnia 5. grudnia 1900.

4. grudnia 1899 z pozostawieniem ostatniej 
woli rozporządzenia z dnia 2. grudnia 1899 
w Żukowicach starych zmarłym się n o zgło­
si lub pejnomoemka nie ustanowi, spadek z 
kuratorem jego Adamem Pytlem z Żukowic 
przeprowadzonym będzie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Tarnów, dnia 16. listopada 1900.

L. cz. A. 73/00 13 (10624 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Tarnowie za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Piotra Zauchę, że jeżeli w ciągu roku do 
spadku po ojcu jego śp. Janie Zaucha dnia

dnia 28 grudnia 1900.

L. cz. A. 745/00 3 (10623 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Tarnowie za­

wiadamia niewia :omego z miejsca pobytu Jana 
Pękalę, że jeżeli w ciągu roku do spadku po 
oj (-u jego śp. Wawrzyńcu Pękali, przed 25 
lary w Błoniu, bez rozporządzenia ostatniej 
woli zmarłym się nie zgłosi, lub w tym sa­
mym czasie pełnomocnika nie ustanowi, spa­
dek z kuratorem jego Wojciechem Kormanem 
przeprowadzony będzie.

Tarnów, dnia 15. listopada 1900.

L. cz. A. VI. 444/99 4 (10678 1—3)
Do spadku po zmarłej 17. sierpnia 1899 

w Kulparkowie ab intestato Zuzanny z Po- 
leśnickich Kuryłowiezowej powołaną jest z 
ustawy jej cioteczna siostra Michalina Andra- 
szek, której miejsce pobytu jest nieznane. 

Wzywa się zatem Michalinę Andraszek,

względnie jej spadkobierców, by w przeciągu 
roku, .licząc od daty ogłoszenia tego edyktu, 
wniosła do podpisanego c. k. sądu powiato­
wego oświadczenie do spadku, gdyż inaczej 
spadek ten z ustanowionym dla niej kurato­
rem adw. dr. Karolem Czernym we Lwowie 
i ze zgłaszającymi się spadkobiercami prze­
prowadzonym zostanie.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział VI.
Lwów, 23. października 1900.

L. cz. T. 71,00 (1) (10613 1—3)
C. k. Sąd krajowy w Krakowie oddział

VI. wdrażając postępowanie amortyzacyjne 
wzywa każdego, ktoby posiadał książeczkę 
wkładkową powiatowej Kasy oszczędności w 
Krakowie Nr. 25370 na imię Franciszki Lr. 
Żeleńskiej wystawioną na sumę 4000 zł. w.
a. czyłi 8000 kor. opiewającą, by powyższą 
książeczkę wkładkową w przeciągu 6 miesię­
cy licząc od ostatniego ogłoszenia w Gazecie 
Lwowskiej w tut. Sądzie okazał, ileże w prze­
ciwnym razie książeczka ta za umorzoną uzna­
ną zostanie.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 19. listopada 1900.



L. cz. E. 58/00 (10) (10887 8—3)
Na żądanie c. k. uprzyw. galic. Zakładu 

kredytowego włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie, zastąpionego przez adw. dra Wilhel­
ma Dadleza w Krakowie, odbędzie się dnia 
15. stycznia 1901 o godz. 9 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8, 
licytacya realności lwh. 112 i 60/480 części 
realności lwh. 138 ks. gr. gm. Muszynka 
objętych, dłużników Stefana Papka, syna Ilka, 
Tekli Popko córki Iika i mał. Katarzyny, 
Joanny i Aleksandry Popkównych własnych, 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z 2 fur gnoju.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 1072 kor., a to realność lwh. 
112 na 1060 kor. zaś 60/480 części realności 
lwh. 118 na 12 kor., przynależności zaś na 
3 kor.

Najniższa cena wynosi 357 kor. 30 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Wadyum wynosi 107 kor.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości, nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Muszyna, dnia 30. listopada 1900.

L. cz. E. 86/99 (43) (10890 3—3)
Dnia 10. stycznia 1901 o godz. 10 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 3, odbędzie się licytacya posiadłości 
lwh. 326 ks. gr. gm. kat. Monasterzyska, 
składającej się z domu mieszkalnego, stodoły, 
stajni i parc. bud. 130Q  sążni, posiadłości 
lwh. 71 i 223 ks. gr. gm. kat. Berezówka 
(parcele grunt.) z małym drzewostanem.

Nieruchomości te, wystawione na licyta­
cyę, są ocenione następująco: 1) dom w Mo- 
nasterzyskach na 1200 kor., jego przynale­
żności na 1960 kor., 2) posiadłości w Bere- 
zówce na 996 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1) 1580 kor., 
ad 2) 664 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Monssterzyska, dnia 3. grudnia 1900.

L. cz. E. 79/00 (11) (10658 3 - 3 )
Na żądanie Biimy Kurz, odbędzie się 

dnia 22. stycznia 1901 o godz. 10 przed po­
łudniem, w sądzie, biuro Nr. 6, licytacya real­
ności lwb. 439 Wieliczka, wraz z przynale­
żnościami, składającemi się z budynku i drzew.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1923 kor. 80 hal., przyna­
leżności zaś na 94 kor. 10 hal.

Najniższa cena wynosi 1345 kor. 27 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie, biuro Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wieliczka, dnia 24. sierpnia 1900.

L. cz. E. XVII. 1449/98 (19) (10274 3— 3)
Na żądanie Mojżesza Richtera, kupca 

w Janowie, zastąpionego przez pełnomocnika 
adw. dra Leona Zioną, odbędzie się dnia 24. 
stycznia 1901 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w sali Nr. IV., 
licytacya realności objętej whl. 346 IY. ks. 
gr. gm. m. Lwowa, Jana i Pelagii Okońskich 
własnej, składającej się z parceli budowlanej 
Ik. 3490 i gruntowej lk. 6498/1, wraz z przy­
należnościami, składającemi się z 2 sztuk 
drzew owoc. 20—25 letnich, 44 sztuk drzew 
owoc. 7 —12 letnich parkanów, drewnianych, 
1 żłobu w stajni, kluczy zwyczajnych i okien.

Nieruchomość objęta whl. 346 IV., wy­
stawiona na licytacyę, jest ocenioną na 58.422 
kor. 86 hal., przynależności zaś na 327 zł. 
27 ct. czyli 645 kor. 54 hal.

Najniższa cena wynosi 32.412 kor. 64 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. XVII.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samych nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XVII.
Lwów, dnia 14. września 1900.

L. cz. E. XXI. 579/99 (11) (10920 2— 3)
Dnia 10. stycznia 1901 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w sądzie tutejszym, 
w sali Nr. IV., licytacya realności pod ikons. 
1993/* wyk. hip. 150 Dz. III. 1. orj. 25 przy 
ul. Panieńskiej we Lwowie z prz/mależno- 
ściami.

Budynki z przynal-żnościami, oceniono 
na 26.185 kor. 80 hal., a ogród z przynale­
żnościami na 9795 kor. 78 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 19.623 kor. 52 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w Oddziałe XXI.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mogły­
by być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o daiszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XXI.
Lwów, dnia 1. września 1900.

L. cz. E. 16/00 (33) (10861 2 -3 )
Na żądanie Masy konkursowej lzaka 

Katzaw Krynicy, przez zarządcę adw. ora Gu­
stawa Stubera, odbędzie się 28 stycznia 1901 
o godz. 9 przed południem, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 8 w Muszynie, iicy- 
tacya realności lwh. 217 z przynależnościa­
mi, 7* realności lwh. 241, 7s realności lwh. 
292 z przynależnościami i 1ji części realności 
lwh. 662 w Krynicy położonych, Chaji Stern- 
glanz własnych z tern, że a) realność lwh. 
217 k*. gr. gm. Krynica objęta, dłużniczki

Chaji Sternglanz własna, oszacowaną została 
na 61.110 kor., a przynależności jej na 2684 
kor. 60 hal., b) 7s realności Iwłi. 241 ks. 
gr. gro. Krynica, dłużniczki własna na 2000 
kor., c) 7, realności lwh. 29.2 ks. gr. gm. 
Krynica, dłużniczki własna na 25,000 kor., a 
jej przynależności na 777 kor. 15 hal., d) 
wreszcie 7« część realności lwh. 662 dłu- 
żniczki własna na 20 kor.

Najniższa oferta wynosi: ad a) 31.892 
kor. 30 hal., a wadyum 6378 kor. 47 h a l , 
ad b) 1000 kor., a wadyum 200 kor., ad c) 
12.888 kor., a wadyum 2577 kor. 72 hal., 
ad d) 10 kor., a wadyum 2 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skuiku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tyeh nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokół ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
ąerminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Muszyna, dnia 2. grudnia 1900.

L. 2379/900 (10908 2—3)
Ogłoszenie licytacyi.

Na podstawie uchwały Rady gm in­
nej wW iązowie i w porozumieniu z w ła­
dzą polityczną rozpisuje się niniejszem 
publiczna licytacya 11 morg 494 sążni 
kwadratowych lasu w większej części 
sosnowego a w mniejszej olchowego 
oraz 531 sztuk sosniny i 62 olszyny z 
lasu będącego własnością gminy W ią­
zowa.

Oena szacunkowa jednego morga 
wynosi ośmset (800) kor., zaś jednej 
sztuki trzy kor,.

Licytacya odbędzie się na jednym  
term inie dnia 3 stycznia 1901 o go­
dzinie 12 w południe w kancelaryi 
Wydziału powiatowego w Żółkwi.

Oferty pisemne zaopatrzone w w a­
dyum 10°/c sumy szacunkowej należy 
wnieść przed rozpoczęciem lieytaeyi do 
rąk  komisyi licytacyjnej.

Po otwarciu pisemnych ofert na­
stąpi przetarg ustny.

Oferta zawierać ma prócz ofero­
wanej ceny kupna także oświadczenie, 
że oferentowi znane są warunki licyta­
cyjne, które przeglądać można w kan­
celaryi Wydziału powiatowego w go­
dzinach urzędowych.

, Z W ydziału powiatowego.
Żółkiew, dnia 19. grudnia 1900.

L. cz. E. 471/00 (8) (10826 2 - 2 )
Na żądanie Ohaima Horna, kupca w Ja ­

rosławiu, odbędzie się dnia 30. stycznia 1901
0 godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 17, licytacya real­
ności lwh. 41 ks. gr. gm. kat. Pruchnik 
miasto objętej, zobowiązanego H-rsciia Gold­
mana własnej.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy ia- 
cyę, jest ocenioną na 1594 kor.

Najniższa cena wynosi 797 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie p-zyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w tut. 
sąd. kancelaryi.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
r-.-dzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi

pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Pruchnik, dnia 14. listopada 1900.

L. cz. E. 2284/00 (2) (10943 1 - 3 )
Dnia 3. stycznia 1901 o godz. 9 przed 

poł 'dniem o j  będzie się w biurze Gr. IY. sądu 
tutejszego licytacya połowy realności objętej 
lwh. 353/1. ks. gr. gm. kat. Śniatyn z przy­
należnościami.

Nieruchomość tę oceniono na 762 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 381 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośnie do­

kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. IY.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byteby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnik*. do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, dnia 1. grudnia 1900.

L. cz. E. III. 889/00 (9) (10945 1— 3)
Na żądanie gal. Kasy Oszczędności we 

Lwowie, zastąpionej przez adw. dra Dąbrow­
skiego, odbędzie się dnia 15. stycznia~190i 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w sali Nr. 6, licytacya real­
ności pod lk. 9047* we Lwowie położonej 
wyk. hip. 1. 765/1. ks. gr. m. Lwowa objętej
1. orj. 36 przy uL Zielonej, wraz z przynale­
żnościami, składającemi się z parkanu, bram, 
drzwi, okien, drzew, krzewów, altanki itp.

Wartość nieruchomości powyższej, wysta­
wiona na licytacyę, ocenioną została wraz z 
przynależnościami na 37.904 kor. 90 hal.

Najniższa cena wynosi 19.891 k. 78 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej­
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protofcoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 32.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego

0. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział III.
Lwów, dnia 27. października 1900.

L. cz. E. 1392/00 (7) (10922 1 - 3 )
Dnia 31. stycznia 1901 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w biuize Nr. III. sądu 
tutejszego licytacya połowy realności lwh, 38 
ks. gr. gm Barań"zyce objętej.

Nieruchomość oceniono na 905 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 603 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do­

kumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
w biuize Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłyby niedopuszczalne, należy 
zgłosić do sąd a najpóźniej przy wyznaczonym 
t-rramie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju cm do samych nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępo va- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli me .mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 24. listopada 1900.
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L. ci. E. 2039/00 (3) (10842 1 - 3 )

Dnia 31. stycznia 1901 o godz. 10 przed 
p łudniem odbędzie się w biurze Nr. III sądu 
tutejszego lieytacya realności lwh. 94 i 388 
ks. gr. gminy Bylice objętych.

Nieruchomość oceniono na 8000 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 2000 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 

kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nierucnomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydar miach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 24. listopada 1900.

L. cz. E. 786/00 (3) (10949)
Na żądanie c. k. uprzyw. galic. Zakładu 

kredytowego włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie, odbędzie się dnia 17. stycznia 1901 
o godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II., lieytacya
a) całej realności lwh. 324, b) 1/3 części re­
alności lwh. 325, c) 1/5 części realności 
lwh. 326, d) 3/20 części realności 327 gm. 
Babcze wraz z przynależnościami, składające- 
mi się ad b) z chaty.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione a) 1600 kor, b) 26 kor. 66 hal., 
c) 280 kor., d) 150 kor.

Najniższa eena wynosi ad a) 1066 kor. 
67 hal., b) 17 kor. 77 hal., c) 186 kor. 67 
hal., ad d) 100 kor., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II

Takie prawa, w obec Których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądewi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Sołotwina,, dnia 17. listopada 1900.

L. cz. E. 419/00 (8) (1082!)
Doia 31. stycznia 1901 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w sądzie niżej wy­
mień onym, w biurze Nr. 7, lieytacya real­
ności lwh. 22 gminy Kulików t. j. dwóch 
chałup, szopy i ogrodu.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 420 kor.

Najniższa cena wynosi 210 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta może każdy, mający chęć kupenia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowyth w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż pełnomo­
cnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kulików, dnia 27. listopada 1900.

L. cz. E. 2128/00 (2) (10841 1 - 3 )
Dnia 31. stycznia 1901 o godz. 11 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. III. sądu 
tutejszego lieytacya realności a) lwh 152, 
b) lwh. 244, c) lwh. 279, d) lwh. 57, e) 
lwh. 201 i f) 1/24 części lwh. 210 ks. gr.

gminy Brześciany objętych, wraz z przynale- 
inościami.

Nieruchomości oceniono ad a) na 596 
kor., ad b) na 390 kor., ad c) na 100 kor., 
ad d) na 340 k o r , ad e) na 220 kor., ad f) 
na 4 kor., przynależności na 1125 kor. 50 hal

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1850 kor. 33 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruenomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi' peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 24. listopada. 1900.

L. cz. E. 1162 00 (4) (10960)
Na żądanie powiatowego Towarzystwa 

zaliczkowego, stow. zarej. z ograniczoną po- 
ręką w Brz^żanach, zastąpionego przez adw. 
dr. Schatzla, odbędzie się dnia 28. grudnia 
1900 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II. w Brze- 
żauach, lieytacya 28/144 części realności obję­
tej lwh. 476 ks. gr. gminy kat. Brzeżany, 
Jana Łozńskiegr własnej, skł dającej się z 
dwóch budynków mieszkalnych z zabudowa­
niami gospodarczemi.

Części nieruchomości tej, wystawione na 
licytacyę, są ocenione na 297 kor. 50 bal.

Najniższa cena wynosi 148 kor. 75 h a l , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
eiężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzeżany, dnia 19. listopada 1900.

L. 3638 (10574 3 - 3 )
K O N K U R S .

Celem obsadzenia posady inżyniera 
Rady powiatowej w Dolinie, rozpisuje 
się niniejszem konkurs.

Posada ta nadaną będzie na razie 
tymczasowo z płacą 401)0 kor. rocznie 
prócz kosztów podróży; po roku nastąpi 
stabilizacja.

Kom petenci winni w ykazać:
1. Dowód ukończonych studyów 

technicznych i złożonego egzaminu z 
budowy dróg i mostów.

2. Znajomość w ładania języków 
krajowych i niemieckiego w mowie 
i w pisaniu.

8. Dotychczasowe zajęcie udoku­
mentowane.

Podania wnosić należy do Wydziału 
powiatowego najpóźniej do dnia 1. lu­
tego 1901.

W ydział powiatowy.
Dolina, 17. grudnia 1900.

Prezes:
Waligórski.

do L. 84.403 " " (10869 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu,

Dodatkowo do ogłoszenia z 25. listopa­
da 1900 L. 32.825, w sprawie obsadzenia 
posady nauczyciela głównego w c. k. żeń- 
skiem seminaryutn nauczyciel kiem we Lwo­
wie przedłuża się termin do wnoszenia podań 
o te posady do końca grudnia b. r.

Zarazem nadmienia się, że w braku 
kandydatów z kwalifikacyą nauczycielską do 
szkćł średnich posadę powyższą będzie mógł

otrzymać kandydat z kwalifikacyą nuuczyciel- 
ską| do szkół wydziałowych z grupy języko- 
wo-historycznej.

0. k. Rada szkolna krajowa.
Lwów, dnia 16. grudnia 1900.

L. 3257 (10897 3 - 8 )
K O N K U R S .

M agistrat m. Jaw orow a ogłasza 
konkurs na prowizoryczną posadę kon- 
trolora względnie rachm istrza z roczną 
płacą 1000 kor.

Ukwalifikowani zechcą się zgłaszać 
do dnia 1. stycznia 1901.

Emeryci podatkowi mają pierwszeń­
stwo.

Kaucya w ym agana 1000 kor.
Jaworów, 17. grudnia 1900.

B u r m i s t r z :
Dr. Hibl.

(10948 1 - 3 )  
K o n k u r s .

Zwierzchność gminna m iasta Brzo­
zowa rozpisuje niniejszem konkurs, na 
posadę sekretarza gminy, z równocze- 
snem pełnieniem funkcyi zastępcy oglą­
dacza bydła i mięsa z roczną płacą 
1200 kor. i jedną posadę kontrolora 
kasy miejskiej z roczną płacą 800 kor.

Kandydaci mają wnieść swoje po­
dania do tutejszej Zwierzchności gm in­
nej najdalej do końca grudnia 1900, 
przy dołączeniu świadectwa moralności, 
metryki urodzenia, certyfikatu przyna­
leżności tudzież świadectwa Rozp. W y­
działu krajowego z dnia 20 maja 1898 
1. 25422 wymaganej kw alifikacji na 
posadę sekretarza gminy oraz kontro­
lora kasy miejskiej.

W spomniane posady nadawane bę­
dą prowizorycznie na lat trzy (3), a 
dopiero po upływ ie oznaczonego czasu 
nastąpi stabilizacya.

Zwierzchność gminna.
Brzozów, dnia 10. grudnia 1900.

Burm istrz: Jedrzej Kośoiński.

L. 5156 ~~ (10947 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

W ydział Rady powiatowej Brzo- 
ski j  podaje po myśli §. 30 ust. o repr. 
powiat, do powszechnej wiadomości, iż 
projekt budżetu na rok 1901 może być 
w godzinach urzędowych w biurze Wy­
działu powiatowego przez strony in te­
resowane przeglądany począwszy od 
15. grudnia 1900 r.

Z W ydziału Rady powiatowej.
Brzesko, dnia 15. grudnia 1900.

Prezes: Gótz.

L. 138297 (10946)
K o n k u r s .

Celem obsadzenia w obrębie c. k. gali­
cyjskiej krajowej Dyrekcyi skarbu jednej po- 
sady poborcy głównych urzędów podatkowych 
w VIII kl. r. i dwóch ewentualnie trzech po­
sad kontrolorów głównych urzędów podatko­
wych w IX kl. r. z systemizowanymi pobo­
rami służbowymi wraz z obowiązkiem złoże­
nia względnie uzupełnienia kaucyi służbowej 
do kwoty 2800 kor. względnie 2200 kor. roz­
pisuje s ę niniejszem konkurs.

Kompr teiici o jedną z powyższych po­
sad mają wnieść swe najeżycie udokumento­
wane podania w ciązu 4 t\godni w przepi­
sali-j drodze służbowej do c. k. krajowej Dy­
rekcyi skarbu we Lwowie udowadniając, iż 
posiadają przepisane wymogi, a w szczegól­
ności, że złożyli z dobrym p o st enem egza­
min podatkowy, oraz że władają językami 
krajowymi i językiem niem eckim w mowie 
i piśmie.

Również winni kompetenci podać, czy i 
z którymi tutejszo - krajowym1 urzędnikami 
skarbowymi, w czynnej sł żbie pozostającymi 
są spokrewnieni lub spowinowaceni.

0. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia 16. grudnia 1900.

L. W. kr. 72978/1900 (10921 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania jednego stypendyum z 
fundacyi Karola i Reginy Upińskich w ro­
cznej kwocie 1000 kor. ogłasza się nin ejszem 
konkurs.

Stypendyum to jest przeznaczone dla 
uczniów konierwat ryum muzycznego we Wie­
dniu, mogą je zaś otrz.m sć tylko młodzień­
cy przynależni do jednej z miejscowości Kró­
le-twa Galicyi i Lod  ̂ meryi wraz z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem, albo też w obrębie 
tego kraju urodzeni, a kształcący się w rze- 
czonem konserwatorynm w grze na skrzypcach 
z bardzo dobrym postępem.

Pobór stypedyum trwa aż do prawidło­
wego ukończenia nauki gry na skrzypcach w 
konserwatorium wiedeńskiem, jeżeli stypen­
dysta bez przerwy wykazuje dobre obyczaje i 
należyty postęp. Stypendyści winni zawsze 
przy produkcyach egzaminowych odegrać przy- 
najmiej jeden utwór ś. p. Karola Lipińskiego. 
Niedopełnienie tego obowiązku pociąga za so­
bą utratę stypendyum.

O stypendyum to mogą się ubiegać tacy 
kandydaci, którzy na teraz pobierają naukę 
gry na skrzypcach gdzie indziej i zamierzają 
dop.ero udać się do konserwatoryum wiedeń­
skiego. Dla takich rozpocznie się jednak po­
bór stypendyum dopiero od czasu rozpoczęcia 
studyów w ken erwatoryum we Wiedniu.

Prawo nadawania stypendyów z niniej­
szej fundacyi służy Wydziałowi krajowemu 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel­
kiem Księstwem Krakowskiem we Lwowie.

Podania należy wnosić do tegoż Wy­
działu krajowego najdalej do dnia 31. sty­
cznia 1901 i załączyć do nich 1) metrykę 
urodzenia 2) świadectwo ubóstwa 3) dowody 
dotychczasowego postępu w nauce gry na 
skrzypcach, a wreszcie, jeżeli kandydat uro­
dził się poza obrębem Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Kra- 
Kowskiem, 4) certyfikat przynależności kan­
dydata do jednej z miejscowości tego kraju.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 

Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 15. grudnia 1900.

G r o t tjj

L. W. Kr. 77.676/00 (10896 2— 8)
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania dwóch stypendjów z 
fundacyi im. Ryszarda Pieściorowskiego, ogła­
sza niniejszem konam s.

Kwota każdego stypendyum zależyć bę­
dzie od tego, w jakim zakładzie obdarzony 
nauki pobierać będzie, a w szczegółnosci wy­
nosi ona dla uczniów szkół ludowych 600 kor., 
dla uczniów szkół średni h 800 k o r , dla 
uczniów szkół wyższych 1000 kor. ro d n ie ; 
co do szkół specyalnych i zawodowych orzeknie 
Wydział krajowy w każdym wypadku, do 
której z powyższych kategoryj zaliczone 
być mają.

Stypendya te mogą otrzymać tylko nie­
zamożni uczniowie, uczęszczający do jakich­
kolwiek szkół publicznych lub prywatnych, 
ale posiadających uprawnienie szkół publicznyb, 
w obrębie Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem, a mia­
nowicie w pierwszym rzędzie potomkowie sióstr 
fundatora, Sybilii z Pieściorowskich D ydyńskiej 
i Wilhelminy z Pieściorowskich Nowosielickięj, 
w ich braku potomkowie śp. Klemensa Nowo- 
sieleckiego i Zofii z Nowosieleckich Pako- 
szewskiej, gdyby i tych brakło, kandydaci 
pochodzący z dawnej szlachty polskie;, cbrz. 
rzym. kat. Jerzemu Nowosieleckiemu, wnu­
kowi Wilhelminy z Pieściorowskich Nowo- 
sieleekiej, służy bezwzględne pierwszeństwo 
przed wszystkimi innymi kandydatami.

Ze względu, że zgłosiła się już dosta­
teczna liczba kandydatów z rodziny, nie mo­
głyby na teraz zostać uwzględnione prośby 
kandydatów kompetujących tylko z tytułu 
szlachectwa, na co zwraca się niniejszem 
uwagę.

Pobór stypendyum trwa aż do prawidło­
wego ukończenia studyów, a ewentualnie 
i potem, aż do uzyskania adjutum lub pEcy.

Podania, wystosowane do Wydziału kra­
jowego, należy wnosić na ręce przełożonej 
władzy szkolnej do dnia 15. utego 1901 
i załączyć do nich metrykę chrztu, świadectwo 
o stosunkach majątkowy-h, św adectwo szkolne 
z o tat iego półrocza i dowody pochodzenia 
od jednej z wymienionych powyżej sióstr 
fundatora, a względnie od śp. Klemensa No- 
wosieleckiego lub Zofii z Nowosieleckich Pa- 
koszowskicj, ewentualnie zaś dowody szla­
chectwa.

Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi z W. Ks. Krakowski m.

Lwów, dnia 11. grudnia 1900.

L. 132.182/11. (10873 3 - 3 )
K o n k u r s .

Na posadę ekspedyenta p-zy c. k. Urzę­
dzie pocztowym w Podhoreach obok ctryja 
z poborami dla III. kl. 6 stopnia przyznaue- 
mi j oznaczyć się mającem wynagrodzeniem 
na służącego.

Podania należy wnieść najpóźniej do
5. stycznia 1901 do c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Z c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów 
dla Galicyi.

Lwów, dnia 16. grudnia 1900.

L. ad Praes. 13971/00. (10875 8 - 3 )
K o n k u r s .

Jest do obsadzenia posada sekretarza 
sadowego w Łańcucie.

Podania o powyższą p sadę, w-zględnie 
o posady sekretarzy przy innych sądach o- 
próźnió się mogące wnosić należy do 11. 
stycznia 1901 do Prezydyuin sądu obwodo­
wego w Rzeszowie.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, 18. grudnia 1900.

„Gazeta Lwowska" Nr. 293 z dnia 23 grudnia 1900.
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Kuratele.
L. cz. P. 501/00 (1) (10881 2 - 3 )

Mykietę Perih z Potutor uznano mar­
notrawcą i kuratorem jego ustanowiono Tom­
ka Czycha z Potutor.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeżany, 17. listopada 1900.

L. cz. L. 3/00 (4) (10917 1 - 3 )
Piotra Knapika z Zelczyny za umysło­

wo niedołężnego uznano.
Kuratorem jego Jan Knapik z Zelczyny. 

O. k. Sąd powiatowy Oddział I. 
Skawina, dnia 25. października 1900.

Wyroki prasowe.
H . P r. 272/00 (2 ) (10951)

O r o t f o m e H e !
B Im6hh Sro BejianeCTBa H/feapa!
Hj. k. Gy/j, KpaesHH ą j i s . cnpaB Kapnax 

y  JlbBOBi pinran na no^cTasi §§. 489 i 493 
Baic. Kap. i  §. 37 3aK. npac., m;0 3MicT apra- 
Kyais yMiipemis b  Hacai 48 uaconaca „Cbo- 
6o^aa 3 fiss 13. rpygHa 1900 ni^ na- 
naceio 1) „Hobhbl pig maxpaHcicia“, 2) 3ao-
B.ieno m axpaau, 8)g„Hii He rp03HTb nacoM 
poBOmoiJym“ Big caiB „Ta cane Ti" go Kin­
g a  i 4) „Ha Ma3ypnu sig  caiB „U,o Toro to  
Bace" go Kinga Micraib b  co6i 3Haaena npo- 
b h h h  3 §. 300 BaK. KOp. i  npoTO yenpaBe- 
gaHBaeHa ecTb 3apagaceHa aepe3 g. k. IIpo- 
KypaTopa gepacaBHoro icompicKaTa cei aaco- 
naca.

B n a eb J iig o K  T d ro  p im e H a  a S o p o n e n e  
acTb g a a b m e  m a p e H e  t h x  a p T a K y a iB  a  3a- 
6 p a H a ń  H a M a g  Mae 6 j t h  3H am ;eH 0H .

JL&b ib , gaa 20. rpygHa 1900.

L. cz. Pr. 237/00 (2) (10952)
O g ł o s z e n i e .

W  Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd krajowy dia spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §. 37 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 263 czasopisma: „Wiek
XX.“ z dnia 16. grudnia 1900 pod napisem: 
„Kawaler papieskiego orderu" w us ępie od 
słów „W uznaniu tych jego zasług" do „Gre 
gor-Ordens“, zawiera znamiona występku z §. 
491 ust. kar., a zatem usprawiedliwioną jest 
zarządzona przez c. k. Prokuratora rządowego 
konfiskata tego czasopisma.

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 20. grudnia 1900.

L. cz. Pr. 271/00 (2) (10950)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §. 37 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 346 czasopisma „Kurjer 
Lwowski" z dnia 14 grudnia 1900 pod napi­
sem „Pogrom" w ustępach od słów: „Wczo­
rajsze wybory" do „starostów i rządu" oraz 
od słów „Stanęliśmy do walki" do „nadużyć", 
zawieraj znamiona występku z §. 300 u. k. 
a zatem usprawiedliwioną jest zarządzona 
przez c. k. Prokuratora rządowego konfiskata 
tego czasopisma.

Wskutek i ej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 20. grudnia 1900.

L. cz. Pr. III. 244/00 (2) (10955)
OBWIESZCZENIE.

C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, źe 
zamieszczony w Nrzo 288 czasopisma „Cłos 
narodu" z dnia 18. grudnia lyOO artykuł 
pod tytułem „W sprawie wyboru w Bo^czy- 
ckiem" w u-tępach a) od „Dzieje dnia" do 
„dra Adama K p y  emskiego", b o d  „Dla tego 
celu" do „ste oryzowanej ludności", c) od 
„Popieraniem kandydatur" do końca, zawiera 
znamiona występków z §§. 300 491 u. k. i a;t.
V. ustawy z 17. grudnia 1862 1. 8/63 Dz. p. 
p., że zakazuje się rozszerzania tego artykułu.

O. k. Sąd krajowy karny jako prasowy.
Kraków, dnia 21. grudnia 1900.

L. cz. Pr, III. 243/00 (2) (10954)
OBWIESZCZENIE 

C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w Nrze 259 czasopisma „Na­
przód" z dnia 19. grudnia 1-00 artykuł pod 
tytułem „Wybory z kuryi miejskiej" od „Kan­
dydatura ta" do „przeszło wojsko" str. 2 łam 
1 i 2, zawiera znamiona występku z art. IV. 
ust. z 17. grudn a 1862 Nr. 8 63 Dz. p. p,, 
że zakazuje się rozszerzania tego artykułu.

C. k. Sąd krajowy karny jako prasowy. 
Kraków, dnia 21. grudnia 1900.

3L 282 (10666)
Sm SRatnen ©einer SRajeftat beż $aiferż!

S aż  f. f. Sanbeżgericfjt SBicn alż 
Prefjgericfjt Ijat auf Slntrag ber f. f. 
©taatżanmaltfcfjaft crfannt, bajj ber Snljalt 
ber periobijdjen S rud jd jrift: „Slrbeiter*,8eUung" 
IRnmmcr 334 uont 5. Secember 1900, utto 
jroar bie ©telle unter ber łRubrif: „Sagcżneutg* 
feitett", beginnenb mit „Saż Ucttjeil beż ©orpż* 
©omtnanbo’ż" biż einfĄltefjlid) „nidjt iritbfin* 
nig toerben" baż 33ergef)en nad) §. 300 @t. 
©. begriinbe, unb eż toirb nad) 493 ©t. $
D. baż Słerbot ber SBeiteroerbreitung biefer 
Srndfdjrift aużgefprodjen, nad) §§. 487 biż 
489 @t. p .  D bie ŚLfcfylagnufjme beftatigt, 
unb gemafj §. 37 P r. ®. auf bie Pernid)tung 
ber jaifierten ©jemplare erfannt.

SBien, aut 5. Secember 1900.

Sut iRamen ©einer 2Rajeftat beż $aiferż 1
S aż  f. f. 2anbe2gerid)t SBien ais Prefj* 

geridjt ijat auf Slntrag ber t. f. ©taatżantoalt* 
jdjaft erfannt, bafj ber 3nl)alt ber periobt* 
fajen Srncffcl)tift: „SBiener 93olfżtoacl)t", fleine 
Slużgabe brr „Slrbeiter 3 eitunB"' SHttmntcr 46 
bont 5. Secember 1900, unb jmar bie ©telle 
unter ber fKubrtf: „ifiłaż ber Sag brittgt", be* 
ginnenb mit „S aż  Urtfjeil beż" biż einfcfjliefj* 
lid) „nid)t triibfinnig werben" baż SSergthen 
nad) § 300 ©t. ®. begriinbe, unb eż toirb 
nad) ij. 493 ©t. P . D. baż SSerbot ber SGBei* 
terserbreitnug biefer Srndfdjrift anżgefprod)en, 
nad) §. 487—489 @t p .  D. bie Pefd)lagnal)me 
beftatigt nnb nacf) §. 37 p r .  ®. anf bie Śer* 
nidjtung ber faifierten Ejemplare erfannt.

SBien, am 5. Secember 1900.

2)a£ f. f. Saubeż* alż ifSrepgerid^t in 
£inj ^at mit fcent Srfeuntniffe com 4. Secent* 
ber 1900, ifjr. 90/2, bie SBeiterBerbreitung ber 
Dłummer 49-ber $ettfd)nft: „Singer gliegcnbe 
931atter" bom 2. Secember 1900 wegen ber le|}= 
ten. mit ,.3)rum ®inber feib" beginnenben ©tro* 
B^e beż ©ebidjteż: „i&ft! ^5ft! ®inberl braB 
fein, ber ®rampuż fommt! unb ber beigebrud* 
ten bilblidjen ŚarfteHung unb wegen ber ©telle 
Bon bie IRomfirĄc" biż bewtife — anż* 
gefcbloffen" beż Slrtifelż : — aużgef^lof*
fen" naĄ § 303 @1. ©. unb tuegeit ber 2.,
3. unb 4, ©tropie, beginnenb mit ,,5Drum |a t  
ibn and)" biż „iljn Berjagt" beż ®ebid)też: 
„Sine erbauliĄe ©ef^iĄte" unb wegen beż 
Slrtifelż : „g u r DłaĄriĄt" nud) §. 301 ©t. © 
Berboten. __________

S)aż f. f. ®retż= alż )f3re|geric^t in 
Obr^ Ijat mit bem Erfenntniffe Bom 5 Seeem* 
ber 1900, )$r. 42, bie SBeiterocrbreitung ber 
S rud id jrift: „Solenni manifistazioni di lutto 
della citta di Gorizia in morte di Re Umber- 
to I." nac^ §. 65 a ©t. &. Berboten.

S a ż  !. f. fianbeż* alż iprefjgrridjt in
)Prag ^at m it bem ©rfenntniffe Bom 7. Se* 
centber 1900, ^ r .  628, bie SBeiteroerbrettung 
ber in  SlJrag etfĄienenen g lu g fd jr if t : „Volico- 
ve! Delniei! Tiskem delnicke k n ih t'sk a rn y  
v Praze. Nakładem ylastnim" toegen ber ©teKen 
Bon „Strudleri a nepratele" biż „ukrasti" nnb 
„Obcane" biż „z obce" nad) §. 300 © t. &. 
Berboten_________ ___________

S aż  f. f. Sanbeż* alż ^3re§gerić^t in
i|3rag ^at m it bem ©rfenntniffe Bom 7. Se* 
cember 1900, i$r. 627, bie ŚBeiterBerbreitung 
ber iKmnmer 14 ber S fitfĄ ttft: „Pekarske z a j­
m y" Bom 1* Secember 1900 toegen ber ©telle
Bon „Tak v pravde“ biż „bezohledne dale"
beż S r tife lż : „Slovo k n asem u  nakupu" nac^ 
§ 302 © t. ®. Berboten.

®aż f. f. ^reiż* alż S8re|geriĄt in 
Stein fiat mit bem ©rfenntniffe Bont 6. Secem* 
ber 1900 ijjr VIII 75, bie SBeiteruerbreitung 
ber Stummer 12 ber S eMd)tift: „Vestnik ho- 
spodarskych spolku v okrese Soboteckem" 
Bom I. £ecember 1900 toegen ber ©telle non 
„Włada rakouska" biż „sikysve“ beż Slrtifelż: 
„Sourodaci!" naĄ §. 65 a ©t. ®. Berboten.

5Daż f. f. ®retż* alż ^refegertĄt in DL 
mnf) ^at mit bem ©rfeuntntffe Bom 6. 5De* 
cember 1900, $ r .  64/2, bie ŚBeiteroerbreitung 
ber Dłummer 140 ber „Pozor"
nom 4. Dfcember 1900 toegen beż Slrtifelż: 
„Zapisky o missiich tovacovskych“ naĄ §. 
303 ©i. ®. Berboten.

31. 283 (10710)
Sm Uiatnen ©einer SRajeftat beż Śfatferż! 

®aż f. f. Sanbeżgeridjt ŚBien alż S3re§geriĄt 
^at auf Slntrag ber f. f. ©taatżantoaltfdjaft er* 
fannt, ba^ ber Sttljalt ber in ber ilłnmmet 46 
ber periobifĄett 5Drud)Ąnfl: „Kteneż SBiener 
SBi^blatt" oom 8. ®ecember 1900 auf ©eite 
1 entijaltenen Sduftration mit ber SluffĄrift: 
„Srnger in ©uropa" farnmt barunier fte^enbem 
Śejte ju r ©duje Daż S3ergeljen nad) §. 491 @t. 
©. begriinbe, unb eż toirb naĄ §. 493 ©t. 
s$ . D. baż SSerbot ber SBeiternerbreitung bie* 
fet ® rudf^rift aużgefpro^en, bie Bon ber f f. 
©taatżantoaltfdjaft oerfngte Śrfc^lagna^me naĄ

§. 489 @t. ifJ. D. beftatigt unb nad) §. 37 
ipr. ©. auf bie SSerntc^tung ber faifierten ©jem* 
plare erfannt.

SSien, am 7. ®ecentber 1900.

Sm Słamen ©einer OJJajeftat beż ^atferżl
2)aż f. f. SanbeżgeriĄt SBien alż 

ifkefjgeridjt ^at anf Slntrag ber f. f. ©taatż* 
antoaltfĄaft erfannt, bafj ber Sttljalt ber in 
ilłummer 50 (itt 457) ber periobifdjm ®rud* 
jĄ rift: „SPfóiitt! ©aricatureu" Bom 15. ®ecem* 
ber 1S00 ent^altenen ©tellen, u. jto. 1. ©eite 
1 ber £ e jt jn  bem SBilbe: „Sm arjtltĄen SBar* 
tejimmer" ju r ©anje; 2. bie ©telle in ber ©r* 
jatjlung auf ©eite 2, ©palie 2; „2)aż djine* 
fifĄe SSeilĄen", beginnenb mit „ju  Śefe^l § :r r"  
biż einfdjltelliĄ „©roberertalent", unb 3. baż 
®ebid)t auf ©eite 3, ©palte 3 mit ber Utber* 
fdjrift: „2Jłein" in feiner ©cinje baż SSergtf)en 
nad) 516 @t. @. begrunbe, unb eż tnirb naĄ 
§. 493 @t. ip D. baż aSerbot ber SBeiteroet* 
breitung biefer iDrudfdjrift aużgefproĄen, bie 
oon ber t. f. ©taatżantoaltfĄaft Berfugte 93e* 
fdlagnaljme nad) §. 489 @t. ip. D. beftatigt 
unb nad) §. 37 tpr. ©. auf bie SSerniĄtitng 
ber faifierten ©jemplare erfannt.

2Bien, am 7. Secember 1900.

Sm Słamett ©einer fKiajeftat beż ®aiferż! 
iŁaż f. f. Sanbeżgeridjt SBien alż Pre§* 

geridjt f)at auf Slntrag ber f. f. ©taatżantoalt* 
fdjaft erfannt, b a | ber Snlyilt ber im SSerlage 
Bon ©liaż Sebr anotiljm erfdjieneren 2)rucf» 
febrift: „@in SlppeU an bie SBiffenfdjaft" ®rud 
Bon SOhj ©tfrn, II., ffleine 3Jiot)retigaffe 5, 
unb jtoar inżbefonbere in ber ©telle Bon „ju* 
gegeben, eż fteljt jwcifelloż feft" anf ©eite 15 
„nnb fdjarfe brflsgte" auf ©eite 22 baż SSer* 
ge^en nad) Slrt. VIII. beż ©efe^eżeż Bom 17. 
SDecember 1862, SR. ©. 931. SRr. 8 ex 1863, 
begriinbe, unb eż toirb bie Berfugte 93cfd)lag= 
na^me naĄ §§. 487—489 ©t. Sp. D. beftatigt. 

2Bten am 7. December 1900.

®aż f. f. ^reiż* alż iprefjgerid)t in 
©iUt ^at mit bem ©rfeuntttiffe Bom 7. ®e* 
cember 1900, )pr. 22, bie SBeiteroerbreitung 
ber Ułummer 97 ber „$)eutfd)e
iffiaĄt" oon 6. ®ccember 1900 toegen beż Sir* 
lifelż: „Unglei^eż 3Ra§" jur ©cinje nadb §• 
300 ©t. ®. Berboten.

®aż f. f. Sanbeż* alż SPr#§geriĄt in 
Xrieft b“t mit bem ©rfenntniffe oom 6. 2)e* 
cember 1900, P r. IX. 151/?, bie 2Beiteroerbrei* 
tung ber Pumtner 223 ber ś ^ tf i^ r if t: „II Se- 
colo" oom 3. 35eccmber 1900 megen beż Sir* 
tifelż: „Per lesa maesta" nadj §. 800 ©t ®. 
Berboten.

3?aż f. f. ®reiż* alż Prefjgeridjt itt 
Słocigno bat ©rfenntniffe oom 8
S)ecembcr 1900, P r. V 45, bie 2Beiteroerbrei* 
htng ber Kłummer 192 ber : „Idea
Italiana" oom 6. 3)ecember 1900 tnegen ber 
©tfUe Bon „Meglio dir niente" biż „Austrie 
possibili" unb tnegen beż Slrtifelż: „Bieca F i­
gura" nad) §§. 65 a unb 300 ©t. ®. Ber*
boten. __________

®aż f. f. Sanbeż* alż Prefjgericfjt in 
Sunżbtud ^at mii bem ©rfenntniffe oom 6.
Żecember 1900, P r. V 135/2, bie SBeiterotr* 
breitung ber im 93erlage beż „©Ąerer" in Sttttż* 
brud erfdjtettenen, bei 31. ©Dlittger bort gebrucf* 
ten, iHuftrierten poftfarte mit ber SnfĄnft: 
„Słeueż )£iroler ^aiferfĄie^en", barfteHenb, toie 
eiu jungec 93urfĄe mit einer Slrmbrnft auf eine 
fyignrcnfdjeibe fĄo^, biefelbe itt ber Sfiłitte tref* 
fenb, mit bem lejęte! „Ketn IRaubjeug toirb" 
biż „©Ątnarje treffen" nad) §. 302 @t. ©.
Berboten __________

2)aż f. f. Sanbeż* alż prefjgericfjt in 
Snnżbrnd Ijat mit bem ©rfenntniffe oom 6. 
Secember 1900 P r. V. 134|2, bie SBeiter* 
breitung ber Ktummer 23 (Slttf ju r 2Ba^l) ber 
3eitfd)tift: „2)er ©c^erer" oom 1. Suli 1900 
toegen beż Śilbeż, barfteHenb toie cin fat^oli* 
fd)er ©eiftliĄer unb ein Sube fid) ttm bie ©unft 
eineż Slrbeiterż bemerben, mtt oerfĄtebenen ®e* 
bćuben im ^intergrunbe; megen beż Slrtifelż: 
„®in ^ranfenbefuĄ" Bon „93ń unż ju  §anfe 
mar jefct" biż „SuegerbfleuĄtung ein ©cfimar* 
ren if t" ; megen beż 2)tftid)onż: „gro^bltcf in 
bie 4,011 fł®1#  toifb fommen ber
Sag" biż „praffelnbe © lu t"; toegen beż 2)ijti* 
Ąonż „33atmfjerjigt -  2Barm^erjige" Bon ,,©d)cl* 
tet bie 975nnlein" biż ,,i£onfur"; toegett beż 
Pilbeż, barfteUenb ein ©etoólbe BoH oon ©a* 
den mit entfpredjenbeu SluffĄriftżtafeln, in beren 
SDiitte bie 3 clĄnu°9 eineż ^o^eren ©ciftlidjen; 
megen beż ©ebic^też „Sut^er Berbrennt bie 93ann* 
butle" oott „S n  feinen §anben blatjenb" biż 
„jujammenbrennt"; megen beż Slrtifelż: „£ie 
ŚBa^ljeit in ciaffifdjer ŚeleuĄtnng" bie ©telle 
„Pom " megen ber 33ejeid)nung (©ti^mortc) ber 
uadjfolgenoen ®(affifer*©itate: oon „Petrogene 
Petriiger", bejtc^ungżmeife „®in freież Beben 
fii^ren mir" biż „£>aż ift nun mein ©efdjmad", 
unb jtoar im 3 ułantmenl)ange mit biefen; me* 
gen beż 23ifti$onż: „§auż Bot^ringen" oon 
„bie nad) §abżburg i^r" biż „romifĄMat^oli*

fdjen ©tammż"; megen beż ©ebiĄteż: „ P ^ F  
ler" oon „Unb fc^maĄten wirb" biż „ben 
ll^ ro n " ; megen ber ©telle „greilidjtgebaofut" 
oon „Unfer parlam ent gleiĄt" biż „immtr 
nod) eine"; megen beż 93ilbeż, barfteUtnb eintn 
ofterr. IRegitrungżmann in djinefifdjem ©oftiime 
mit Snfdjriften im unb einen Sflmen ne* 
ben fiĄ ; megen ber ©telle auż bem Prieffaften: 
„iJagfĄreiber" oon „93on ben ©infunften beż 
©taateż" biż otrlorenen ©c^laĄten"; megen 
ber ©telle auż bem 93rieffaften" „SobJ*Sft^fe,’ 
lanb" Bon „Służ biefer DueHe biż „nadjgelie' 
fert" naĄ §§. 65 lit. a, 63, 64, 122 lit. b, 
302, 303, 516 unb 300 @t. unb Slrt. III- 
unb IV. beż ©efejjeż bom 17. Secember 1862, 
SR. ®- SSL 9łr. 8 ex 1863, unb §. 491 © t. ©• 
unb Slrt. V beż ©efefceż Bom 17. Secembtr 
1862, SR. @. P I. SRr. 8 ex 1863, Berboten.

S aż  f. I. $reiż* aU Pre§geridbt in 
Pubmeiż §at mit bem ©rfenntniffe Bom 8. 
2)ecember 1900, p r .  65/2, bit PJeiterBerbrei* 
tung ber IRummtr 97 ber 3«itfcbrift: „Budi- 
voj“ Bom 4. Secember 1900 megen ber ©telle 
oon „Nastanę tedy zhorsene vydani“ biż „e- 
goismu nemeckeho" beż Slrtifelż: „Klamua 
povesii“ naĄ §. 65 lit. a’ @t. ®. Berboten.

S aż  f. f. 5Jreiż* alż Prefjgeridjt in
Stein fiat mit bem ©rfenntniffe oom 9. Se* 
cember 1900, P r. VIII 77, bie SBeiterBer*
breitung ber SRummer 49 ber 3eitfĄrift: „Jt- 
cinsky Obzor" oom 7. Secember 1900 megett 
ber Slrtifet: „Sruj k svemu“ unb „Stojime 
pred prahem roku noveho* naĄ §. 302 <©t. 
©. Berboten. __________

S aż  f. f. Słreiż* alż prefjgericfjt in
Stein fjnt mit bem ©rfenntniffe Bom 9. Śecetn* 
ber 1900, p r  V III 76, bie SBeiterBerbreitung 
beriRnmmer 97 ber Seiifd^rift: „Seutfcfje SRacb* 
rid)ten" Bom 6 Scccmber 1900 megen ber@tel* 
len Bon „Unb bod) mdre" biż „ju  bienen" unb 
non „Sie geeinigte" biż „ftreifen" beż Slrtifelż: 
„Be^rer unb Polf" nac^ §. 805 @t. ®. Ber* 
boten.

S aż  f. f. SJreiż* alż Pre^geriĄt in
Pilfen ^at mit bem ©rfenntniffe Bom 8. Se* 
cember 1900, P r. 94, bie SBeiteroerbrettung 
ber SRummer 48 ber : »®e4 S 04'
wartż" Bom 2. Secember 1900 megen ber SRo* 
tifj: „Służ §albafien" naĄ §§. 491, 496 unb 
Slrt. V. beż ©efe^eż Bom 17. Secember 1862, 
IR. @. P t. SRr. 8 ex 1863, Berboten.

S aż  f. f. Sanbeż* alż prejjgerid)t in 
Priinn ^at mit bem ©rfenntniffe Bom 7. Se* 
cember 1900 P r. 90/1, bie SffieiterBerbreitung 
ber IRummer 106 ber geitfdjrrft „Rovnost“ 
Bom 7. Secember 1900 megen ber ©tellen Bon 
„Ne postaeuje hledeti zpet" biż „militaris- 
mus", Bon „Zcela prirozene zacina vychova“ 
biż „pak nikdy bez priciny" unb Bon „Neni 
divu“ biż „sebevrazdy velice casto" beż Sir* 
ti elż : „O vycviku rekrutu“ uaĄ §§. 488, 
493 @t- ®. unb Slrt. V. beż ©efefceż Bom 17, 
Secember 1862, IR. ©. PI. 5Rc. 8 ex 1863. 
Berboten. __________

S aż  !. f. Sanbeż alż Prefjgericfjt in 
©jernomi^ fjat mit bem ©rfenntniffe Bom 7. 
Secember 1900, p r .  I. 28/1, bie SBeiterder* 
breitung ber SRutmner 54 ber ^UtfĄrift: „De- 
st^ptarea" Bom 6. Secember 1900 megen ber 
Stelle in bem Seitartifel Bon „Vede“ biż »ar- 
me“ md) §. 300 @t. ©. Berboten.

S aż  f. f. Sanbeż* alż Prefjgericfjt in 
3 ara  f)at mit bem ©rfenntniffe Bom 6. Se* 
cember 1900, P r . 68, bie SBeiterderbreitung 
ber SRummer 97 ber .Śettfd^rift: „II Dalmata" 
Bom 5. Secember 1900 megen beż Slrtifelż: 
„Al einnasio di Spalato" naĄ § 800 @t. @. 
Berboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz Praes. 2741 (3/00) (10586 2 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Wadowicach podaje do publicznej wiadomości 
że ogłoszenia wniesień do rejestru handlowe­
go przy tutejszym sądzie prowadzonego w r. 
1901 będzie zamieszczał w „Gazecie Lwow­
skiej" i w „Wiener Zeitung".

Wadowice, 5. grudnia 1900.

L. cz. Prez. 1642 18/00 (10912 2—3)
O g ł o s z e n i e .

Pan Prezydent lwowskiego sądu krajo­
wego wyższego zamianował dla pierwszej 18. 
lutego 1901 o godzinie 9 rano rozpoczynają­
cej się kadencyi sądu przysięgłych przy tu­
tejszym Trybunale przewodniczącym prezy­
denta Alfreda Hinzego, a jego zastępcami 
radców Józefa Towarnickiego, Eugeniusza 
Abrahamowicza, Władysława Wary wodę, Ja- 
kóba Lóbensteina i Karolu Vincenza.

Stryj, 19. grudnia 1900.
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125.212.
OBWIESZCZENIE.

Król. węgierskie Ministerstwo rolnictwa 
rozporządzeniami z 18. września, 1., 12. paź- 
®*iernika, € listopada i 11. grudnia 1900 
L- 74.351, f'7.944, 78 276, 87.504 i 93.68-: 
Urządziło pod względem przywozu zwierząt 
1 Galioyi do Węgier co następuje :

Z .kazany j>st:
I. Z powodu zawl ezenia pomoru przy­

wóz świń z polit. powiatów Drohobycz, Jasi ■ 
1 Sambor w GHicyi.

II. Z powodu panującego pomoru przy­
wóz świń z politycznych granicznych powia­
tów Jasło i Nadworna w Galicyi.

Natomiast król. weg. Min sterstwo rol­
nictwa równocześnie zniosło wszelkie zakazy 
Przywozu do W ęgier i innych tu nie wyli­
czony^ politycznych powiatów.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości wskutek reskryptu c. k. Ministerstwa 
®Praw wewnętrznych z 15. grudnia b. r.

44.999 odnośnie do tutejszego obwieszcze­
nia z 24. listopada b. r. 112 853.

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 21. grudnia 1900.

cz. L. 1087/00 hip. (10558 2—3)
Celem doręczenia uchwały tusąd. z dnia 

*• października 1960 1. cz. 1087/00 hip. dla 
2marłego Karola Oołby z Małówki przeznaczo­
nej, ustanawia kuratora a. a w osobie F ran ­
ciszka Sobonia wóita w Małówce.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Strzyżów, dnia 4. grudnia 1900.

i -  cz. IV 105/97 (10505 2 -  3)
Wzywa się niewiadomych z życia i 

miejsca pobytu spadkobierców bez pozosta­
wienia rozporządzenia ostatniej woli w Soko­
łowie zmarłego.

a) 18. grudnia 1893 Józefa Krauta recte 
Bauma,

b) 26. lutego 1897 Jakóba Schwarza, 
ażeby w przeciągu roku zgłosili i oświadczyli 
się do spadku, inaczej rozprawa spadkowa 
t kuratorem spadków Nachmanem Schundel- 
heimem i zgłaszającemu się spadkobiercami 
przeprowadzoną i spadek tymże w miarę 
Wykazanych praw przyznanym a gdyby się 
hikt nie zgłosił Skarbowi Państwa jako bez- 
dziedziczny wydanym zostanie.

0. k. Sąd powiatowy.
Sokołów, 10. marca 1900.

L. cz. T. 69/00 (1) _ (10579 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy oddział VI. w Kra 

'towm warażając postępowanie amortyzacyjne 
odnośnie do książeczki wkładko a ej Kasy oszczę­
dności miasta Krakowa Nr. 193.512 na imię 
Jakóba Scheinholza i na wkładki w kwocie 
160 kor. i 22 kor opiewającej, wzywa ka­
żdego, ktoby powyższą książeczkę wkładkową 
posiadał, by ją w przeciągu 6 miesięcy od 
dnia ogłoszenia ostatniego edyktu w Gazecie 
lwowskiej w tut. sądzie okaz. ł, ileże w prze­
ciwnym razie powyższa ks'ążeezka wkładkowa 
za umorzoną uznaną zostanie.

0. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 13. listopada 1900.

L. cz. IV 891/97 (11) (10591 2 - 3 )
0. k. Sąd powiat, wzywa niewiadomych 

spadkobierców i wierzycieli śp. Kazimierza 
Krasowskiego zmarłego w Dąbrówce 12. wrze­
śnia 1893 r. z pozostawieniem rozporządzenia 
ostatniej woli aby do spadku po Kazimierzu 
Krasowskim prawa swe względnie wierzytel­
ności w przeciągu roku zgłosili, w przeciw­
nym bowiem razie spadek pertraktowanym 
będzie z ty n i którzy się do spadku oświad­
czyli i tytuł swego dziedziczenia wykazali i 
tymże w m itrę ich praw zostanie przyznanym, 
część zaś spadku nie przyjęta lub jeżeli się 
ni'-c nie oświadczył cały spadek Państwu jako 
bezdziedziczny przypadnie.

Kalwarya, 16. listopada 1900.

L. cz. C. III. 167/00 (1) (10600)
Przeciw Berlowi Rudnerow i, którego 

miejsce pobytu jest ni znane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w R ipczy- 
cach przez Gminę miasta Ropczyce pozew o 
860 kor.

Celem strzeżenia praw Berła Rudner*, 
ustanawia s ę P. dra Lewandowskiego adw. 
w Ropczycach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Berła 
Rudnera w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Ropczyce, dnia 29. listopada 1900.

» . Z!. Firm . 167 u. 213 00 (10616)
Kundmaibung.

Im hierge iehthchen Genossenschafcsre- 
gister w rd bei d e r  Firm a „Handels und Ge- 
werbe Bank in Kuty“ registrirte Genossen- 
scbaft mit besehrankter Haftung, die Ein- 
tragung angeordnet:

1. d a s s  d as  D irec tio n sm iig lied  Cba>tn 
H oro w itz  m it d em  T ona a b g e g a n g  sei.

2. dass bei der am 7. November 1900 
abgehaltenen Generalversammlung Peisac-h 
Glasberg zuin Directionsmitgliede gewahlt 
sowie ar.ch der §. 28 des Genosstnschafts- 
w rtrages d.hin abgeandert wurde, dass die 
Entlohnung fur die Miihewaltung und Ge- 
schaftsthatigkeit der drei Dreetionsmitglieder 
vom 1. Janner DO! ab mit 400 Kr. monat- 
lśch und zwar fu Hersch Leib Gutherz mit 
200 Kr und ftlr Pejsach Glassberg u n t Selig 
Gutherz zu je 100 r. monatlich fest.eietzt 
wird.
E . k. K re is -  a is  H a/td -D gerieh? .. A b th e il .  II.

Kolomea, am 23. Nurem V r 1900.

L. cz. 0. L. 68/00 (1) (10642)
Przeciw niewiadomym z miejsca tobytu 

Janowi i Zofii. Chowańcom wniosła Regina 
Puchlerska do tutejszego sądu p; zew o 230 
kor., na który wyznaczono audyencyę do roz­
prawy na dzień 28. grudnia 1900 o godz. 9 
rano.

Celem strzeżenia praw Jana i Zofii Cho­
wańców, ustanawia się Bartłomieja Plewę ku­
ratorem.

C k. Sąd powiatowy, Oddńał I.
Krościenko, dnia 28. listopada, 1900.

L. cz. Firm. 540 XVII. 17/94 (10614)
C. k. sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wykreślenie z rejestru dla 
firm pojedynczych firmy „Zygmunt Gleitz- 
m snn z powodu zwinięcia handlu.

Kraków, dnia 13. listopada 1900.

L. cz. firm. 151/00 (10615)
OBWIESZCZENIE.

C. k. Sąa obwodowy jako handlowy w 
Jaśle zawiadamia, że Prezydyum c. k. Na­
miestnictwa we Lwowie na wniosek tut. sądu 
przeznaczyło na rok 1901, urzędową „Gazetę 
Lwowską" i „Wiener Zeitung" jako organu 
do umieszczenia ogłoszeń wpisów do rejestrów 
handlowych.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 5. grudnia 1900.

L cz. E. 585/00 3 (10626)
W postępowaniu lieytacyjnem Katarzy­

ny Smalueh przeciw spadkobiercom śp. Mi­
chała Karasia o 582 kor. z pn., ustanawia 
się celem strzeżenia praw śp. Józefy Żurek, 
której edyktu licytacyjnego z dnia 10. listo­
pada, 1900 E 585/00 3 lub też którejkolwiek 
innej uchwały tem postępowaniu później wy­
danej, bądź wcale nie, bądź w należytym 
ezasi* doręczyć by nie można, kara torem p. 
Wawrzyńca Pawełka w Uszwi.

Rzeczą jest kuratora, | t e  osoby d]a któ­
rych go ustanowiono, w powyższem postępo­
waniu lieytacyjnem tak długo zastępować, 
dopóki one same się nie zgłoszą lub sądowi 
innego za tępcy nie wymienią, albo dopóki 
ich interes nie przestanie wymagać zastępstwa 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Brzesko, dnia 7. grudnia 1900.

L. cz. Firm. 128 stow. I 432 (1062:)
O k Sąd f bwodowy jako handlowy w 

Stanisławowie odd? ał II. ogłasza, że w reje­
strze wpisano, iż na walnem zgromadzeniu 
członków towarzystwa kuśnierzy i białoskór- 
ników w Tyśrnienicy stowarzyszenia zareje­
strowanego z ograniczoną poręką na dnin 6. 
maja 1900 odbytem wybrani zostali na prze­
ciąg lat trzech od rokn 1900. licząc na dy­
rektorów tegoż towarzystwa:

1. Marceli Lewiński na dyrektora prze­
wodniczącego.

2. Teodor Podłuski na dyreKtora maga­
zyniera.

3. Wasyl UhorezakBpa dyrektora ka-
syera.

4 Antoni Wołoszczuk na zańępeę dy­
rektora przewodniczą ego

5. Mykieta Malinowicz na zastępy dy­
rektora mag»zyn'-ra i

6. Michał Turan k na zastępcę dyrek­
tora kasyera.

Stanisławów, dnia 18. czerwca 1900.

L. cz. Ow 2117/00 1 (10670)
Przeciw Tomaszowi Szymanowskiemu, 

którego mie sce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu obwodowego w 
Kołomyi przez Mosesa Sadagórskiego pozew
0 wydanie nakazu zapłaty sumy wekslowej 
800 koron.

Gelem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu, ustanawia się p. Kaweckie­
go w Kołomyi kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po 
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy jako handbwy, 
Oddział II.

Kołomyja, dnia 1. grudnia 1900.

L. cz. Cw. 2168/00 1 (10676)
Frzeciw Leizorowi Regenbogen, zamie­

szkałemu w ostatnich czasach w Jagielnicy, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu obwodowego 
Oddz. II. w Tarnopolu przez Stow. „Vorschuss 
und Credit Verein“ w Jagielnicy przez adw. 
dr. Moslera w Ozortkowie pozew o 200 kor 

Na podstawie pozwu wydaao nakaz za­
płaty z dnia 22. listopada 1900 1. cz. Cw. 
2168/00 1.

Celem strzeżenia praw Leizora Regen- 
bogena, ustanawia się p. adw. Łuczakowskie- 
go w Tarnopolu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeńst 5 o, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Tarnopol, dnia 22. listopada 1900.

L. cz. Prez. 3216 2/00 (10675)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie podaje do wiadomości, że stosownie 
do postanowienia Prezydyum c. k Namie­
stnictwa we Lwowie z 30. listopada 1900 
1 13247/pr. wpisy wnoszone do rejestru han­
dlowego dla firm pojedyńczy h i spółkowyeh 
ogłaszać będzie w roku 1901 w „Gazecie 
Lwowskiej" i „Gazecie Wiedeńsk’ej“ , zaś 
wpisy do rejestru handlowego stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych tylko w „Ga­
zecie Lwowskiej".

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 7. grudnia 1899.

L. cz. Firm. 1085 poj. III. 99 (10665)
O g ł o s z e n i e .

O. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że firma „Z. Fruchs" zo­
stała dnia 29. maja 1900 wpisana w rejestr 
handlowy dla firm pojedyńczyeh i że przy 
tem uwidoczniono, że główną siedzibą firmy 
jest Zniesienie pod Lwowem, że właścicielem 
firmy jest Zallel Fruchs, który firmę w ten 
sposób podpisywać będzie, że brzmienie firmy 
wypisze własnoręcznie, że wreszcie przedmio­
tem przedsiębiorstwa jest pośrednictwo przy 
sprzedaży wina.

Lwów, dnia 30. maja 1900.

L. cz. firm. 255 poj. I 88 (10637)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie podaje do wiadomości, że uskutecz­
nione zostało w rejestrze handlowym dla firm 
pojedynczych przy firmie „M. Gans" handel 
towarów korzennych i farb w Tarnowie wpi­
sanie zawartego pomiędzy dzierżycielem tej 
firmy Mojżeszem Gansem kupcem w Tarnowie 
i Liebą z Kantorów lo  Frischmann 2o Gan- 
sową prywatną zamieszkałą w Rzeszowie kon­
traktu małżeńskiego, przed c. k. notaryuszem 
Ludwikiem Midowiczeai w Rzeszowie w dniu 
13 marca 1898 1. rep. 10.539 zeznanego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 24. listopada 1900.

L. cz. firm, 284 spół. I. 233 (10620;
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Stanisławowie oddział II. ogłasza, że równo­
cześnie wpisano do rejestru dla spółek han­
dlowych założoną z dniem 1. października 
1900 w Stanisławowie jawną spółkę handlową 
„Robinsohn et Rosenfeld" dla prowadzenia 
handlu towarów kolonialnych w skład k tór j 
wchodzą Jakób Robinsohn i Salamon Rosen­
feld z tem, że prawo podpisywania firmy 
przysługiwać będzie każdemu z jawnych wspól­
ników a mianowicie w ten sposób, iż wypisze 
firmę „Robinsohn et Rosenfeld.

Stanisławów, dnia 12. listopada 1900.

L. cz. Firm. 153/00 stow. II  766 (10613)
C. k. S id obwodowy jako haadiowy w 

Stanisławowie oddział 11. ogłasza, że równo­
cześnie wpissno do rejestru dla stowarzyszeń 
zarobkowo gospodarczych zawiązaną na pod­
stawie statutu uchwalonego dnia 8. kwietnia 
1900 firmę „sklep kółka rolniczego w Ty 
śmieniey stowarzyszenia zarejestrowanego z 
ograniczoną poręką", po rusku „Toproaaa 
KpysBsa piJJŁHauoro bu. TacbMeHHith, TOBa- 
pHCTBa 3 urpaHBHeHOK) nopyKOH)" którego 
celem jest przysporzenie członkom zarobku 
lub oszczędności przez kupno i sprzedaż to­
warów na własny rachunek albo na zlecenie 
osób trzeeieh (komisowo) przez podejmywanie 
przedsiębiorstw przemysłowych giównie zaś 
przez utrzymywanie w Tyśrnienicy sklepu to­
warów icieszanyeh a które to towarzystwo 
na czas nieograniczony zawartem zostało

Wszelkie ogłoszenia i zawiadomienia 
Towarzystwa muszą być obwieszczone plaka- 
ami w mieście Tyśrnienicy i w lokalnościach 

towarzystwa.
Pisma wychodzące od towarzystwa będą 

w ten sposób podpisywane, iż pod wyciśniętą 
stampilią towarzystwa przynajmniej 2. człon­
ków i i. zastępca podpisy swe położą.

Czło kowie odpowiadają za zobowiązania 
towarzystwa podwójną kwotą zapłaconych 
przez siebie udziałów.

Członkami, dyrekcyi wybrani zostali pp. 
Wincenty Jan Tchórznieki, Jan Telatyński i 
Michał Siciński wszyscy w Tyśrnienicy za­
mieszkali.

Stanisławów, dnia 30. lipca 1900.

L. cz. Cw. IV. 1260/00 (3) (10664)
Przeciw niewiadomemu z miejsca pobytu 

drowi Tadeuszowi Szydłowskiemu postawiła 
lwowska F lia  Towarzystwa wzajemnego kre­
dytu w Krakowie wniosek na egzakucyę ce­
lem zasp kojenia sumy 3600 kor.

Celem strzeżenia praw zobowiązanego, 
ustanawia się P. dra Margasza adw. we Lwo­
wie, kuratorem, który zastępywać będzie zo­
bowiązanego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 1. grudnia 1900.

L. cz. Firm. 474,00 (10668)
O g ł o s z e n i e .

Po porozumieniu się z J E. P. c. k. Namie­
stnikiem we Lwowie, c. k. sąd obwodowy, 
jako handlowy w Brzeżanach, na zasadzie 
§ .1 1  ust. wprow. do ust. handl., względnie 
§. 16 rozp. min. z 14. maja 1873 1. 71 Dz. 
p. p. postanowił, aby wpisy do rejestru han­
dlowego ogłoszano w r. 1901 w Gazecie Wie­
deńskiej (W iener-Zeitung) i w Gazecie Lwow­
skiej, zaś wpisy do rejestru stowarzyszeń zarob­
kowych i gospodarczych w Gazecie Lwowskiej-

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Brzeżany, dnia 9. grudnia 1900.

L. cz. T. 70/00 (1) (10612 1—3)
C. k. Sąd krajowy oddział VI. w Krako­

wie wdrażając postępowanie amortyzacyjne 
wzywa każdego ktoby posiadał zaginiony p. 
Abrahamowi J. Ledutcerowi weksel z daty 
Kraków 15. sierpnia 1900 na 300 kor. opie­
wający za trzy miesięcy płatny, przez Józefa 
Drbacha i Ohane Urbach akceptowany, a 
prez Abrahama Urbacha wystawiony i in 
bianco żyrowany, by weksel ten w tut. Są­
dzie w dniach 45 licząc od ostatniego ogło­
szenia edyktu w Gazecie Lwowskiej okazał, 
ileże w przeciwnym razie weksel powyższy 
za umorzony uznany zostanie.

C. k. Sąd krajowy, Oddz. VI.
Kraków, dnia 19. listopada 1900.

L. cz. A. 65/00 (6) (10697 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Podwołoczyskach 

ako władza spadek śp. Onufrym Bolechow- 
skim pertraktująca celem strzeżenia praw nie­
znanej z życia i miejsca pobytu Magdaleny 
Bolechowskiej ustanawia dl» tejże kuratora w 
osobie Matwija Dańiiów z Ladmeszówki upo­
minając go równocześnie do odbioru uchwał 
zapadłych i w tej sprawie zapaść mających^ 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Podwołoczyska, 25. sierpnia 1900.

L. cz. IV. 162/89 1 (10733 1 - 3 )
O. k, Sąd powiatowy w sądowej Wi­

szni zawiadamia, że w Stojańcach zmarła 20. 
maja 1888 Katarzyna Niewiadomska, do któ­
rej spadku powołany jest także Wojcieeh Niewia­
domski. Sąd nie znając miejsca pobytu Wojcie­
cha Niewiadomskiego, wzywa go by w przecią­
gu roku od dnia ogłoszenia tego edyktu li­
cząc, wniósł oświadcz unie do spadku w prze­
ciwnym razie spadek i gdzie przeprowadzony 
z dziedzicami zgłaszającymi się i z kuratorem 
dla niego ustanowionym Janem Bukartykiem. 
Sądowa Wis/nia, dnia 30. października 1900.

L. cz. firm. 231/00 (10782 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Złoczowie ogłaszać będzie w roku 1*01 wpisy 
do rejestrów handlowych w czasopismach 
„Gazeta Lwowska, Gazeta wiedeńska, Prze­
gląd prawa i administracji", zaś wpisy do 
rejestru spółek gospodarczych i zarobkowych 
w czasopiśmie „Gazeta Lwowska".

Złoczów, 9. grudnia 1900.

L. hip. 1597/99 (10730 1 - 3
W sprawie hipotecznej Zofii z Krajów 

skich lo. śl. Furtak, 2o. Euryś o wpis m 
swą rzecz lwa. 16l/s łwh. 126 i 2/s lwh 
141, 155 i 148 w Sojkowej i o wykreśleni 
z lwh. 16 i 126 w Sojkowej prawa zastaw: 
dla spłat 60 zł., i 00 zł. i iÓO zł. celem do 
ręczenia rezolucji tut. sąd. z dnia 31. siei 
pnia 1899 1. nip. 1221,99 niewiadomemu 
raiejs a p bytu Józefowi Krajowskiemu usta 
nawia się kuratora ad actum w osobie Ka 
pra Lesiczki, wójta gminy Sojkowa.

Nisko, dnia 1 grudnia 1899.



12

Doniesienia prywatne.
lii

M A G A Z Y N  M E B L I
F i r s s s y  s t o l a r s k i e j  szalo&Ojiiej w  r o . k n  1 8 4 2  

poleca Szanow nej P . T . Pub liczności w łasne  w yroby

B o l e s ł a w  H a s s o s y ś s r i
w e L w ow ie, u l  A kadem icka L 3,

kompletne urządzeni?, pokoi bawialnych, jadalnych i sypialnych, meble tapicerowane, gięte 
i żelazne, utrzymuje także w ielrą kolekeyę najnowszych wzorów materyj meblowych, jedw a­
bnych, wełnianych, pluszowych, dywanowych, kretonów i t. d., które wprost z pierwszo­
rzędnych fabryk sprowadzam. — Łaskawe zamówienia wykonuje spiesznie i rzetelnie po

najprzystępniejszych cenach.

Pracow nia meM i przy u licy  Kaleczej nr. 16
we własnej realności.

Założona w r. 1838 i zawsm we własnym zarządzie prowadzona, wielokrotnie 
odznaczona, ostatnio na wszechświatowej wystawie w Paryża 1900 r. „ G ra n d  P r ix “

B a f i n e r y a  s p i r y t u s u
i c. k. uprzyw.

Krajowa M r y ła  rosolisdw likierów i m u
JE. Romana hr. Potockiego w Łańcucie

.poleca swe niez równanej, od szeregu lat wypróbowanej i uznanej dobroci
r o s o l i s y  i l i k i e r y  w s z y s t k i c h  s m a k a c h

oryginalną, pod gwarancją prawdziwą, kilkunastoletnią wystałą
ż y _' f c j a . i o 'w l s « £

dorównującą pod względem siły i leczniczych własności prawdziwemu koniako ni
oraz ogólnie znany znakomity

Tarmak, Jarzębiak, Kumy i  wódki aromatyczue!
Składy we wszystkich pierwszorzędnych handlach. Zamówienia przyj­

muje także Zarząd fabryki.
P raw d z iw e  ty lk o  w o ry g in a ln y c h  flaszkach  za o p a trzo n y c h  p ro to k o ­

ło w a n ą  m a rk ą  o ch ro n n ą .

A . Krzysztofow ie
o t  m

i  ró ż n y c h ,  p r z e d m i o tó w  d o  
u r z ą d z e ń  p o k o jo w y  c li

Lwów, piać Halicki I. 2.
otrzymał wielki wybór

m A  S r W S A Z B l U S j :

Parawany, Ekrany, Moce 
indyjskie różnokolorowe 

Skórki angorowe w różnych 
kolorach

Molderki angielskie do po­
dróży

Kołderki jedwabne 
Maty chińskie najnowssze 
L a m b r e k i n y  do okien 
Podnszki dekoracyjne je ­

dwabne okrągłe, kwadratowe, 
także w formie świnki, kapusty, 
marchwi, grzyba, róży, koni­
czyny, rzodkwi.

Gobeliny, Makaty, Hafty.

System ogólnego Towarzystwa Carbidu i Acetylenu w Berlinie
G a l o i u  m  C  e ł  j ?  i  c l

po najtańszych cenach dziennych

F r a n s  K r u k i ,  W ie n .
Biuro techniczne: Biuro ko&ercyalne:

III. R ennw j*  Nr. 87. I. G iselastrasse Nr. 4.

Do naszych Czytelników
Rozpoczynając z 1901 r. nowy rok istnienia, mamy 

za sobą tyle lat tradycyi, że nie potrzebujemy powta­
rzać, czem jesteśmy i do czego dążymy.

TYGODNIK ILUSTROWANY"
przewyższa obecnie rozmiarami i bogactwem materyału 
literackiego i artystycznego wszystkie ilustracje nietylko 

krajowe, lecz i większość zagranicznych.
Powiększenie rozmiarów „Tygodnika“ nie wpłynę'o 

bynajmniej na wzrost ceny przeciw jRie o d  1. sty­
cznia obniżyliśmy znacznie cenę premu- 
niei*acyjuą tak dla miejscowych juk i za­
miejscowych prenumeratorów.

Wiedząc z doświadczenia, jak trudno jest pismu, 
pragnącemu zachować swoją żywotność, wiązać się z gó­
ry obietnicami prospektowemi, nie wymieniamy wszyst­
kich materyałów nagromadzonych w naszej tece, ie.cz 
tę ich część tylko, jaką w cągu  roku przyszłego zuży­
tkować zdołamy.

Na czele mus my przypomnieć, że każdy prenume­
rator „Tygodnika" bodzie otr ymywgi co m ies iąc  b ez­
p ła tn ie  je d e n  to in , c z y li ro c z n ie  o trz y m a

S 2 tomów pism Henryka Sienkiewicza
b ez żad n e j d o p ła ty , a n i  za k s ią ż k i, a n i  za  ich  

p rz e sy łk ę .
W  roku przyszłym d a m y  w d o d a t k u  b e z ­

p ł a t n y m  między innemi utwór Sienkiewicza,

„ Q U O  V i U D I S “
W samyrn „Tygodniku" s z e r e g  i l u s t r a e y j  

do „QUO VADLS‘* nad któremi pracuje P io t r  Sta- 
ehiow icz.

Dodamy tu jeszcze, że pragnąc uczynić zadość ży­
czeniom prenumeratorów naszych, postaramy się, aby 
w y d a n i e  z b i o r o w e  d z i e ł  SIENKIEWICZA za- 

R e d a k t o r :  2> j ? .  J ó z e f

warło c a ł ą  jego twórczość i stało się nietylko najpię- 
kniejszom i najstaranniejszem, lecz i najkompletniejszem 
z wydań.

No?-o przybywający prenumeratorowie mogą naby­
wać komplet 24 tomów dzieł SIENKIEWICZA, wydanych 
dotychczas, za 26 koron, w oprawie 35 koron 60 hal.

Dla dogodności nowych prenumeratorów oświad­
czamy, że komplet pierw,-cych 24 tomów dzieł SIEN­
KIEWICZA nabywać mogą w ratach kwartalnych, po 
6 tomów.

Obok dziel SIENKIEWICZA, dodawać nadal bę­
dziemy z w y k ł y  d o d a t e k  p o w i e ś c i o w y ,  zawiera­
jący p r z *  k ł a d y  n a j l e p s z y c h  a u t o r ó w  z a g r a ­
n i c z n y c h .

W niedalekiej przyszłości ukażą się w „Tygodniku:" 

n a j n o w s z a  w i e l k a  p o w ie ś ć

H enryka  Sienkiewicza ,
nadto większ- utwory powieściowe P ru sa , K recitow łe- 
e ld cg o , R e y m o n ta , S ew era , Ż erom sk iego , E liz y  
O rzeszkow ej A dolfa D ygasińsk iego , K a z im ie rz a  
T e tm a je ra ,  W ła d y s ła w a  S liek iew ieza, W acław a 

S ieroszew skiego .

W dziale pcezyj. prócz utworów : K a z im ie rza  
G lińsk iego , W ik to ra  G oim ilick iego , J a n a  K a sp ro ­
w icza , M ary i K o n o p n ic k ie j , A n ton iego  L angego , 
O rt-O rta , S e lim a , K a z im ie rza  T e tm a je ra  i innych, 
damy poemat pani Maryń G rossek  p. f. „ H a fc ia rk a 44 
odznaczony na konkursie „ Prawdy „.

Pruf. T eo d o ra  W ierzb o w sk ieg o , Ig n aceg o  M atu­
szew skiego.

W dział -ł społecznym pomieścimy pracę p. J u l i i  
K rzy m u sk ie j : O K O BIEC IE W X IX . STULECIU, 
z lic nymi portretami.

W dziale podróży damy bogato illustrowany opis 
życia norweskiego p. t Z OJCZYZNY IB SEN A , przez 
dr. A lfred a  W ysockiego .

Z rzeczy aktualnych, prócz artykułów i rysunków,
ilustrujących chwalę bieżącą, damy szereg

S y l w e t e k  g a l i c y j s k ic h . ,
opartych na osobistych rozmowach z działaczami 

i przedstawicielami równych stronnictw.

DZIAŁ ARTYSTYCZNY, niezależnie od illustracyi 
chwili bieżącej, obejmuje w r. p. szereg  re p ro d u k c y i 
n a jz n a k o m itsz y c h  u tw o ró w  penozla i dłuta mUtrzów 
europejskich, ze szczególnem uwzględnieniem artystów 
polskich.

Mianowice prace : J .  K o ssak a , prof. T . A xen to - 
w fcz j  F ra n c isz k a  Ź m n rk i, K . P u ła w sk ieg o , A nt. 
P io tro w sk ie g o , K o n st. G órsk iego , A n ton iego  K a­
m ień sk ieg o , J u l ia n a  E a ła ta ,  J .  M ehoffera, W . 
P aw liszak a . Ig n aceg o  L o p ieńsk iego , L eo n a  W y­
czó łk o w sk ieg o , T adeusza  A jduk iew icza.

Ulegając licznym życzeniom naszych prenumerato­
rów, będziemy mogli w r. p., dzięki niezależnie od re- 
produkc-yj kolorowych w samym tekście „Tygodnika", 
dawać parę razy na rok

r y c i n y  k o l o r o w e
niezadrukowane z drugiej strony, które będą stanowiły 
oddzielne

ć L o ć L a .t lx I  a r t y s t y c z n e  
„Tygodnika iilustrowanego".
Gebethner i Wolff.

W ład y s ła w  M ickiew icz nadesłał nam szereg 
studyów

0 pasirątkach psfskicb w Paryżu i Wersalu.
Z prac historyczno - literackich posiadamy studyum 

P io t r a  C hm ielow sk iego , dr. G u staw a D o liń sk ieg o ,
Wolff. W y d a w c y :

Prenum eratę ze Lwowa i całej Galicy! z Bukowiną przyjmują:
Główna ekspedyeya „Tygodnika iilustrowanego" we Lwowie Pasaż Hausmana 1. 9.

oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pism.
Warunki prenumeraty „Tygodnika ii ustrowanego" razom z dodatkiem pswistściawysfii w arkuszach i 12 tomami dzieł Henryka Sienkiewicza:

W e  L w o w i e :  W Galieyi i Bukowinie wraz z przesyłką pocztową:
K w a rta ln ie ........................................   6 koron 80 hal. Kwartalnie  ............................................................7 koron 20 hal.
P ó łr o c z n ie ..............................................................13 „ 60 „ P ó łr o c z n ie .............................  14 n 40 „
Rocznie . . • ...................................................27 „ 20 „ Rocznie . . .  .................................................28 „ 80 ,

SSłBT P r a  g n ący  o trz y m a ć  Dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem Sienkiewicza na okładce) dopłacają za tom tylko 40 hal , t. j. kwartalnie za trzy 
tomy ) ker. 20 hal., półrocznie za 6 tomów 2 kor. 40 hal., rocznie za 12 tomów 4 kor. 80 bal. którą to należytość prosimy nadsyłać wraz z prenumeratą. 

P ie rw sz y c h  24 to m ó w  S ie n k iew icz a , z lat ubwgłych zawierających: Tom I. „Szkic: węglem", „Janko muzykant", „Stary f-ługa", „Hania", Tom II. „Hania" (dokoń-
Ż Oceanu. Pobyt w New-Yorku. Tom IV. „L sty  z podróży:" Koleią dwóchLiwerpola.czenie). Tom III. „Listy % podróży:" Wstęp. Pobyt w Londynie i podróż do

oceanów. Szkice amerykan kie. Tom V. „Listy z podróży :„ Szkice amerykańskie. Tom VI. „Listy z podróży:" Szkice amerykan 
„Bez dogmatu", Tom XII. „Jarnioł", „Organista 
„Bartek zwycięzca", „Sielanka", „Z wraź 
nauczyciela", „Za chL bem“, Tom XXI'
26 kor., w oprawie 35 kor. 60 hal. Ozdobne okładki do oprawiania półrocznych kompletów „Tygodnika

okładki dołączyć należy 40 hal. _
Kon piet 24 pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza może być nabywany w ratach kwartalnych, po 6 tomów za nadesłaniem w 4 ratach pó 6 kor. 50 hal.

•w o p r a w i e  8 k o r o n  90 h a l .

U. Z puszczy Białowieskiej. Tom VII. --XI. 
~ ’ ' Tom XIII. „Legenda żeglarska",

poznańskiego 
za dopłatą 

opakowanie

Numera okazowe i prespekta wysyła g ra tis : Główna Ekspedyeya „Tygodnika" we Lwowie Pasaż Haussoiana 9.
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MescssBsasir ■■■

T y l k o  3  z i .
Najstosowniejszy podarek na wszel­
kie uroczystości familijne i ślubne 

prezenta, lub jako po zm arł) cb

I i

Ó !5 j

1 4 9>ił. ? rin ir ii ? i

i
(Założony w roku 1897).

portFBiF i f e l i j  i i  .
z każdej nadesłanej f tografii. 

T e rm in  w y k o n a n ia  10 d n i.
Podobieństwo zapewnione. Fotografię 

zwracam ni' uszkodzoną.

Premiowany z a tttó  sz to t piętoycli
Siegfried Bodasciier

W i?n 11. P ra te rs tra s s o  61.

SI pat wozy 6 i. 6 metr we.
W * s r - y o  jęa e a ° o j^ .  
własnych wozów meblowych patent.

» i  J e l i t  s e k
Schnttenrin?? 27,

Bcfiap^ssi. Irany Jssnos ntesa M.  
lY ^ ó i?  a l .  J a g i e l l o ń s k a  2 8

4 0 8 .

52
r-e

G o t ó w k a  n i e  w y m a g a m .  

Ulgi w spłatach 
wedle umowy.

C en n ik i n a  p ro w in c y c  n a  ż ą d an ie  
g ra tis  i  fra n c o .

.fcffi połotenu* tsm y nadużyciom ni.»k*ó- 
j ^ r y e k  r~si>urs;torów, a § m  saszezyt podać 

i ! do publicznej wiadomości., że

!

> P”*

piwo okocimskie
ki. następujące firmy

W szelkie m ożliwe gatu n k i dyw anów  sa- jj 
łonow ych, śc iennych, pokojow ych i ko- |  
ścielnych, tudzież chodników  portjer, fi- |  
ranek, ce ra t linoleum , kap na sto ły  i łó- |  
żka, kołder, koców, der na konie i przed- i  
m iotów  dekoracy jnych  poleca znana |

renom ow ana firm a
Wiedenki magazyn i skład dywanów s„A U  L O U V R E “  i

we L w ow ie , u l .  S y k stu sk a  1. 6.
pasaż Hausmana 2

F ilia  w P rzem yślu  u l. M ickiew icza 4 |
Prawdziwe perskie i oryentalne dywany po j 
zniżonych cenach, — Speeyalny oddział re­
sztek i toworów wysortowanych i wadliwych.

w

11 sp rz e d a ją  s^k san s)
|  j Twcwfer N a f to to , aiica Trybunalski 1. l.S 
|  i A d ler 5L , pl. Akademicki.
|  j Ag)d Jnkób  Krakowska 25. 
li j A rnold  W., ul. Batorego.
|  f B a ra n ie c k i, Hotel Pański, Gródecka.
|  ę B eigel A ., u). Chorażczyzna.

D ru ck er E ., ul Gródecka.
F ricd  d a k ó u , RyneK 13.
G arfu u k c l O , Sykstuska 2.
G riinfeld A., Janowska.
H ero ld  A nton i, ul. Sykstuska 14. 
HUdDnsn W ilhelm  ul. Kiszńaierzowiik* 
H uudw erker J . ,  pl Smolki.
H ellw ig  E d w ard , Kopernika.
I la d w  M ic ra l, ul. H&ńcka.
K estk icw iez  A “ g u s t , ul. Wałowa 1. 1S. 
K ra u s  A ., ul Żółkiewska.
K essle r D ., ul. Pańska.
K eil A ., ul. Kopernika.
K re ind le r Ja k ó b , Plac Bernardyński. 
Lem el S, H ., u:. Gródecka 54,
L udw ig J a n ,  ulica Krakowska I 17. 
Loweo.hock Jstkób  ul. Trybunalska 4. 
Ł o p a c ia sk i W ojciech, ul. Gródecka 79.

M

Górnoszląski węgiel kamienny
tylko najlepszy gatunek (ładowanie z kopalni),, ze stacyi 
Czernitz, do natychmiastowego dostarczania, lub na partyę 
mogę codziennie każdą ilość aż do 3000 eetnarów odstąpić.

< S T «  m o l l e c ^ e ] k
Ł urtow ny s k ła i  w ęg li

Kattowitz, Górny Szląsk, Beatestrasse0

S ła b o ś ć  m ę sk a
skutki szczególniej tajnych grzechów młodości 
oraz innych nadużyć niszczących zdrowie, jak 
pewnie i trwale usunąć, poucza jedynie w li­
cznych wydaniach rozpowszechniona już książ­
ka ilustrowana

Dr. KetaiTa
U c h r o f ś a  w ł a s n a

Oena wyadnia polskiego zł. 1 — Cena wy­
dania niemieckiego zł. 2.

Tysiące znalazło w niej objaśnienie s w y c h  
c ie rp ień , a za użyciem kuracyi w k s ią ż ce  tej 
zaleconej, zupełną S'.> ą s łe  męską odzyska. 
Za nadesłaniem franco należytości, otrzyma 
się książkę w kopercie franco przez magazyn 
R ł F. Bierey w Lipsku. (Verlags - Magazin 
Leipzig, Neumarkt 34, w Niemczech.

M akow ski K ., ul, Krasickieh.
iNowużynSuk J , ,  ul. Kopernika 4.
P le trzy ck i E ., ul. Pańska 17.
Po m er a tu, N.. Rynek 7.
Seish Samuel, Rysek.
M t k r g  A., ai. Kazimierzowska.
Rctfeberg M»x, ul. Gródecka (Bema).
Su.dsriO.sSi A ttezls restauracja kolejowa,
S c lia g ra  .7., Rynek.
S snaeseehuitt A., ul. Gródecka.

i Ba > g g„ idios, Tołątaja.
S c h le ic te r  L ., u . Jagi llońska. 

i Scilssarzer O., ul. Gródecka, 
j Stelmachów <L, ul. Chorążczyzna.
| Skulski M.. ul. Teatrnlna. 
f Siissmann S., u!. Karola Ludwika, 
i Schs.ll S,, ul. Kazimierzowska, 

tb :?.*Tsy .Jan, u-. Orwcieekiego 
Wolfach iL. ni. Gródecka.
Zuckermann Jassób, ul. Zimorowicza.
Zuckormaiiti Szymon, ul. L. Sapiehy.

Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego 
a p. O z y i t t i z a  W lx 3 a  I S yna , a l. Bogusławskiego 

1. 13. telefonu nr. 8.
Skład piwa Basztowego 

u p. S. Wieeers, Sykstuska 14, telefon 149.
Na ?>5 syszłośc ogjrtssać będ§ każdej ale-

ĄTl ii\ i u> r.i v i 'A v’. f;z im \ w  piis?a
^ tv ić  *7:. ki ć-A 
=V tk&CiU?

::: wajalsa 55* wieka 
pi" r.L&i-' •■iajs,

Sfthia w a r o d z e
iiewej prr,et?wko spr*e»teiy obeego pif a 
■jg okocimskiego.

Jan  Gota,
brow ar w  O kocim ie.

S m L I N i
dyetetyczoo-leczolc^y p

niezawodny środek przeciw wszelkiej; 
w skutek złego odżywiania, zaburzeń w 

znakomitym skutkiem przeciw p o n  
P raw dziw y ty lk o  z m arką och ro i

„St. Wagner 
Do nabycia w c. k. aptece obwodow

J  Z eryg iew icza
C e n a  p u d e

i .........  iw —IIP ' ii in— Mii iu in n iiwiul ii 11 !■ i murare

1  W a g a  e r a ,  ' |
reszek dla trzody chlewnej
i rod aju chorobom ni -rogacizny, powstałym |  
krąż niu krwi i trawieniu. Używa się go ze |  

i n r o w i  ś ró & y  w ą g l i k o w e j  ś w i ń  |
iną i wł*-' noręcznym podpisem weterynarz a |
i J. Zerygiewicz1*. |Pj 1 

, w  Z aleszczyk ach .
ł k a  1

•>

Pierwsza galicyjska spółka imporfe węgla &  ^ 
kamiennego we Lwowie

sprzedaje od 15, grudnia 1900 aż do dalszej zm-any

w ę g i e l
tylko górnoszlaski

p o  S O  i  7 0  c e n t ó w
za eetnar ełowy równy 50 kilo.

Od 5 ce tn sró w  z odstaw ą do domu.
Kantor Spółki przy ul. Sykstuskiej L 25.

W domu Wgo Ihnatowicza. —  Telefon 324.

I .  B E T E S  i S P Ó Ł K A
Lwów n i  Karola Ludwika L 1 

M A G A Z Y N
płócien i bielizny stołowej, gotowej bielizn 
pań, mężczyzn i dzieci; pończoch, gka 

ł innych artykułów,
V t '

Gotowe kom pletne wyprawy ślubne.

O d d z i a ł  t o w a o o w y
Lwowskiej Filii

Banku galic. i  l a n i  i przemysłu
dostarcza wagonowe partye wszelkich gatunków

w ę g l a  k a m ie n n e g o
z pierwszorzędnych kopalń górnoszląskieh franco stacye 

wschodniej i zachodniej Galicy i, oraz poleca dla 
mieszkańców m. L w ow a

drobną sprzedaż pojedynczymi eetnarami z dostawą do domu.
Zamówienia przyjmuje się w  lokalu Banku przy ul. 

Jagiellońskiej 1, 3, I. piętro.

Bezpłatn ie
4  D Z I E Ł i L :

Z E B Y  N I E  C H O R O W A Ć
Poradnik dla tych, którzy chcą długo żyć a zdrowo.

W  I E D Z  A
Wy tfómtiozenie zjawisk codziennych przez Brewera i Moigno 

2 t o m y  i l l u s t r o w a u e .
K L Ę S K A

Po w ość P. i W. M argueritte eo  kwartał tom otrzymają jako
P R E M J U M

p r e n u m e r a to r z y  g a lic y js c y

Tygodnika Mód i Powieści
pism o illu stro w a u e  d la  kobiet

WG chórki co tydzień i zawiera prócz powieści oryginalnych i przekładów, 
r.-żnycb artykułów Merackieh,' przepisów kucharskich i gospodarstwa domowego 
najświeższe obszerne korespondencyc z Paryża, Londynu, Włoszech

etc . o m odach oraz 
esob n y  bogato illu słro ^ a n y  dodatek  

poświecony wyłącznie m odom  (do 2.000 dlustracyj mód) kroje (12 wielkich 
arkuszy rocznie), tablice haftów i robót kobiecych etc. 

nadto o s o b n y  d o d a t e k  p o w ie ś c io w y  dający kilka pfiknych powieści.
OeDa prenumeraty we i^wowie i Krakowie kwartalnie 1 złr. 8 0  ct. 

Na prowincyi 2  zł. 2 0  ct.
P r e n u m e r a t ę  p r z y jm u ją  G Iów ug  E k s p e d y c y a  T y g o d o ik a

M ó d  i  Powieści
Lwów, Pasaż H ausm ana 1. 9 .

oraz * szy tine księgarnie i kantory pism.
N a żądanie num era okazow e. Prospekta gra tis  i  franco.
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Specyalny
Trycsteński skład
Lwów, Syfcstusfca 2.

dywany,
chodniki,

podkładki na 
umywateis Cerata fa r tu s z k i ,  o b ru sy , 

n a k ry c ia  n a  m eb le , 
p rz e śc ie ra d ła , 
p ask i n a  s tó ł

(T iscM iiufer)

Specyalny
Tryesteński skład
Lwów, Sykstuska 2.

Poleca sio handel win Ludwika Siadlmiillera we Lwowie.
Drobne o g ło szen i*

od wyrazu petitem l 1/, centa, tłustym 
petitem 2 centy.

K amienica większa 11 lat wolu a od podat­
ku z wodociągami, korzystnie do zamiany na 

mniejszą lub sprzedaży. Bliższa wiadomość z wy­
kluczeniem pośrednictwa u adwokata dr. Zygmunta 
Lisiewicza, Lwów, ul. Akademicka 19.

€ k. kapitan pensyonowany, pełen życia i 
•  zdrów, od 5 la t zarządca większego majątku, 

ukończony słuchacz wyższej szkoły rolniczej we W ie­
dniu ze wszystkiemi gałęziami gospodarstwa teore­
tycznie i praktycznie zupełnie obznajomiony, p ra­
gnie obecną swą posadę zmienić. — Łaskawe zle- 
oenia pod adresem : Stefan W alter, Sadogóra (Bu­
kowina).

P isarza biegłego w m anipuiacyi przyjmie Sąd 
w Grwoźdzcu od 1 stycznia 1901. P łaca 1 kor. 

80 hal. dziennie.

Lekarz dentysta P. Schnitzer
miaszka obecnie p lac H alick i 1. 14. 

wykonuje wszelkie w zakres postępowej denty- 
styki wchodzące czynności: zęby oprawne w 
złoto i aluminium, roboty koronowe i mostowe.

y s i e W l d U  najlepszych 
herbat *|2 ki. zł. 1.30 i 1.60

pslsca handel herbaty i kawy

Efiiunfla Rieflla we Lwowie.
w J. IHNATOW ICZ

100—300 złr. miesięcznie
zarobić mogą osoby każdego stanu we wszyst­
k ich  miejscowościach pewnie i uczciwie bez 
kapitału  i ryzyka, przez sprzedaż prawnie 
dozwolonych papierów państwowych i losów. 
Oferty przyjmuje Ludwik Oesterreicher, VIII. 

DeutschgaBse 8, Budapest.

Zbierajcie używane
marki pocztowe wszystkich krajów 

i różnego gatunku 
nawet najzwyklejsze 
celem przygotowania 

biednych chłopców do s>anu kapłańskiego. Daje się 
w zamian ładne pam iątki religijne, jak krzyżyki*, 
medaliki św. Antoniego i św. dziecięcia Jezus z 
Pragi. Zapytania i posyłki adresować należy: Biuro 
Betlehem, Bregenz (Yorariberg).

Miód a la malaga
nieoceniony środek w cierpieniach żo­

łądka i przewodu pokarmowego, 
do nabycia jedynie w handlu

Lw ów, Akadem icka 22.
Duża szampanówka I zł.

t
 Niezrównanej dobroci 

Bta«zyuy do syci . ,

1 h a f t u  Singera, nożne 
od 2 7 do 65 z ł , ręczne 
<;d 25 do 48 zł.W arunki 
spłaty przystępne. Go­
tówką o 10%  tamei.

Cenniki na żądanie gratis.

Jan Lauruk, mechanik, Lwów, Halicka 6.

E .  P e g a i i
Triest Yia S. Francesco Nr. 6.

wysyła z opłata cła i poeziy 5 kilowe paczki 
za pobraniem :

Kawę C e y lo n ..................... 1 kg. 3 Kr. 40 h l.
„ Portoriko • . . . „ 3 „ — „
„ K uba..........  „ 3
„ Malabar . . . .  „ 2

K i o ........  „ 2
„ S a n t o s .....  „ 2

R o d z y n k i bez pestek . „ 1
M ig d a ły ...........................  „ 3
O liu y  5 kg blaszanka . . .  6 
R y ż u  5 kg. woreczek . . .  2 
P o m a ra ń c z  5 kg. koszyk . 3 
Cytryn 5 kg. koszyk . . . .  3 
H erbata Souchong . . 1 kg. 5 
H erbata Kongo . . . .  „ 8 „ — „
W ino b ia łe  100 litr. beczka loco Triest, 

do 60 Kr. do 80 i wyżej.
Dla pp. kupców rabat.

para zł. 1 
„ 1
„ 3 
„ 5 
„ 1 
„ 2 
» 5 
„ 2 
n 5 
„ 5 

5

ct. 20 
» 70:

HALIFAX dobre .
HALIF.4X ze stalowymi nożami ,
HALIFAX niklowane, wązkie noże 
RAL!FAX niKl. szerokie noże 
HALIFAX damskie nie niklowane 
HALIFAX damskie niklowane 
HALIFAX systemu Jaeson Heines 
MERKUR sta owe .
MERKUR nikl. szerokie noże 
NUKMIS niklowane szerokie noże 
JACKSON HEINES n il Iowa o e 
JACKSON H EINES niklowane, bardzo 

lekkie wklęsłe noże .
Rzemyki para

poleca

Piotr Chrząstowski
ł a . a , r x d .e l  

w e L w ow ie, p lac K apitu ln y  1. 1
(naprz ciw Katedry)

F ilia : Tarnopol, plac Sobieskiego.

20
40
20

60
60

20

Pi-rw sza krajowa

Fabryka cementowych 
dachówek

■ s a re  X j w x 7 - o - w i e ,
Towarz. zarejestr, z ograniczoną poręką, 

poleca swoją patentowaną cementowa dachów­
kę, której dobroć, trwałość, szczelność i pię­
kna forma, stawia ją  wysoko ponad wszyst­

kie dotychczas znane pokrycia. 
Cenniki, kosztorysy i wzory wysyłamy na żą­

danie, oraz przyjmuje zamówienia

A D O L F  K A M PE L
Fabryka betonowych wyrobów, skład 
portland cementu i wszelkich artykułów 

budowlanych.
L w ó w , u l-  G r ó d e c k a  1. 3 .

Telefon numer 460.

K a d z i d ł o  s o s n o w e .  Prócz miłego 
leśnego zapachu, posiada nieoszaeowa- 
ne własności hygieniczne. Oczyszcza 
i odświeża powietrze mieszkań w tak 
wysokim stopniu, że jest powszechnie 
zalecane przez pp. lekarzy do oddy- 
chauia osobom, cierpiącym na choroby 
piersiowe. Flakon 120 h., rozpylacze 
od 60 h. do 14 K.

Kadzidło kościelne najprzedniejsze w
paczkach p o .......................................... p —

Kadzidło królewskie składające się z kwia­
tów, żywic i balsamów wydzielających 
przyjemi ą woń, pakieciki po 8 i 16 

h., pudełko 50 h. i ................................... 1 '—
Kadzidło suitańskie płynne, polewa się 

na rozżarzoną blachę, wytwarza nad­
zwyczaj przyjemny zapach, flakonik . —'50

Kadzidło antimiazmatyczne jest niezró­
wnanym środkitm  do odświerzania

p o l e c a ,  
kor. kor.

powietrza w mieszkaniach i zapobiega 
rozwijaniu się chorób zakaźnych, flakon 
po 50 h. i ..................... .....  . . . . r —

Kadzidło w papierkach przez ogrzanie 
otrzymuje się bardzo przyjemny za­
pach, pakiecik zawierający tuzin . . —’24

Kadzidło indyjskie w tasiemkach wydziela 
bardzo przyjemny, długoLw ały i po­
szukiwany zapach, pudełko . . . .  1*—

Kadzidło salonowe używa się za pomocą 
rozpylacza, daje bardzo przyjemną i 
zdrową woń, odświeża i oczyszcza 
powietrze, flakon po 60 i . . . .  1'20

Trociczki czerwone i czarne przy paleniu 
wydzielają przyjemną won, paczki po 
4. 8, 10 i 20 h., pudełko po 30, 60,
50 h i ..................................................... 1 -

Trociczki desinfekcyjne radykalnie oczy­
szczają powietrze tak w mieszkaniach 
jak  i korytarzach, pudełko . . . .  —‘20

W e L w ow ie w sklepach własnych u l. Sykstnska 1. 25, u l. H alicka 1. 11. 
W K rakow ie Suk ien nice 1. 20. W Czerniowcach u l. Ruska 1. 8.

W P rzem yślu  u l. Franciszkańska 1. 24.

30
50
50
60

50
50

75
30

R i d i t e r a

kotwiczne skrzynki M o t t o
sji dla dzieci najmilszą i najlepszą zabawką, jaką im 

w ogóle podarować można.

Richtera kotwiczne skrzynki budowlane mogą 
być każdego czasu przez sk rzyn k i d opełn iające  
systematycznie powiększane, przez co zyskują po­
dwójnie na wartości. Richtera kotwiczne skrzynki 
budowlane są po cenie 0.75, l 1/,, 3, S1/,, 4 Vs- 
6 —10 koron i wyżej w e w szystk ich  lepszych sk ła ­
dach z zabaw kam i do nabycia; Dależy jednakże 
uważać na iimikę kotwicę i t ie przyjmować żaduyeb 
skrzynek budowlanych bez k otw icy , k tóre, jako  
n aśladow nictw o, są n iepraw d ziw e.

N ow ość! Richtera gry w cier li w ość: Wszyst­
kie dz ewięć. Z im a krew, Sfinks, Djabeł k, Uśmie- 
r yciel, Piorunochron i t. d. cena 70 szelągów. 
Prawdziwe tylko z kotwicą!

Kto dzieci bdarowsć pragnie, ten niech od 
niżej p '''pisanej firmy zażąda czemprędzej nowego 

bogato ilu-trowanego Ct-nmka, który wysyła się bezpłatnie i franko.

F .  A d .  M i e l i  t e r  &  C o .
pierwsza austr.-węg. c. i k. uprzywilowana fabryka skrzynek budowlanych.

k a n t o r  i sk ład : I O pprngassa 16 W iedeń, fabryka: XIII/! (Hietzing). 
R udolfstudt, N orym berga, Ol te u (Szwaji-arja), R otterdam , New-York. 2 15 Pearl-Street

P ary ż  1900
z ło t y  m e d a l .

Prawdziwe amerykańskie grafofony
Udoskonalone

maszyny mów ące # . * , « , *  * • - j. i
żadne tanie imitacyeStOSUj&CJ' S ię  d o  k&zdBJ SpO SObllO Ści i prZGZ S t& ry c ll

i m ł o d y c h  c h ę t n i e  je s t p o ż ą d a n y

j

G r r  a  f  o  f  o  n

.Najtaniej
inseraty i ogłoszenia-

przyjmuje 
do wszystkich bez wyjątku 
dzienników miejscowych, za­
miejscowych i zagranicznych
Ajencya dzienników

Liów, Pasaż Hamana L 9.
Kosztorysy na żądanie gratis.

Jako moją specyalnośó od 
lat 38 polecam znakom ita j 
wyręby nożownicze z fa­
bryki angielskiej Geo. Hi- 
des z Son. Henokelsa w So­
lingen francuskie i siyryj-1 
skie: Noże sto łow e i de­
serowe. Kuchenne elasty­
czne do ciast i mięsiw i 

zwykłe.
Scyzoryki, Nożyczki, B rzy tw y  
a n g ie lsk ie  < d zł. 2 do 3, H en- 
ck e lsa  i A rh en za . M aszynki 
do s trz y ż e n ia  w łosów , Na­
rzędzia ogrodnicze, po cenach 

możliwie niskich.

Antoni Halski
ł i a r z d - e l  ż e l a j z i n s r  

Lwów , plac M aryack i 1. 9 .
Cenniki na życzenie.

prześciga wszystko dotąd istniejące, śp iew a , gra  
i śmieje się z zadziwiającą wyrazistością. —  W ałki 

Grand Prix Columbia są sławne w świecie. —  Grafofon jest 
Paryż 1900. bardzo zabawny i pouczający.

C e n a  o d  m a r e k  8  p o c z ą w s z y .

Columbia-Phonograph & Co., Berlin W.
F r i e d r i c h - S t r f t s s e  N r .  6 5  a .

Na żądanie katalog 49 bezpłatnie. I

Edmund Bródnowski
Lwów, ulica Batorego 1. 22.

Największy i najtańszy skład aparatów i ws: 
do fotografii zaw odow ej,

wszelkich przyborów 
naukowej i amatorskiej, poleca

% ' ra tu , n«, żądanie posyłam  uzdolnionego fotografa za w zrotem  
kosztów podróży i 5 koron dziennej dyety._ L iczne uznania 00 

w  m oim  h an d lu  do przejrzenia. C enniki g ra tis  i franco.

Z drukami Wl. Łozińskiego ul, Czara.eckiego 1. 12, Telefon Nr. 257. (Zarządca WŁ J. W.ber). Papier fabryki papi.ru J. Fiałkowskich.


